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Fizyce wydaney R. P. 177%. mó- 5 pa 
| wiąc o powietrzu , w którem ży- wietrza, 
emy’, powiedziałem, że iest płynne, 
przezroczyste , ciężkie i elastyczne ; 
dodałem że potrzebne iest do , utrzymy- 

wania Życia, ognia , i roślin , tó: iest 
dowiodłem , iż bez powietrza żyć nie- 
można, że bez niego ogień, jakiego 
używamy , gaśnie , i że w niem rośli- 
ny wzrost biorą, a gdy im ie odeymą, 
usychaią , przeto można mówić , iż po- 
wietrze w którem zyiemy ma siedm wła- 
sqności , czyli że iest płymne , przezto- 
czyste , ciężkie , elastyczne , życie u- 
trzymuiące , ogień ożywiaiące , Í nako- 
niec roślinom do utrzymywania się do- 
„pomagające. Wyliczone własności w 

wieżey maiąc pamięci , ieżeli spostrze- 
emy , iż w naczyniu albo mieyścu ja- 
kiem, w którem oprocz powiettza nic 
ię upatruiemy , albo zwierzęta nagle 
zdy- 
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zdychaią , albo ogień prędko gaśnie , al. 
bo że iest cięższe lub leksze od tego 
w któcem żyiemy „twnieść powinniśmy, 
że takowe powietrze od naszego iest 
odmieńne; bo gdyby nie było ódmien< 
ne, miałoby, te same, własności , które 
w naszem znayduią się. Pewna bowiem, 
że te same ciała, maią te same. wła- 
sności, a w odmiennych upatruiemy wła 
sności odmienne ; nawet różność iod. 
mienność ciał, nie zkąd inąd tylko z 
odmiennych: własności wnosiemy. Dos 
wiodę zaś, iż oprocz naszego powie: 
trza są inne, które własności niektóre 
maią takie , iakie w naszem znayduią 
Się, inne cale odmienne, własnościom 
naszego powietrza przeciwne , to oka- 
zawszy, wniosę , iż od naszego Są różne, 


j $. 2. 
W żamknię, Abym dowiodł, iż oprócz haszt- 


tem po- SE e F » rza Í 
wietryu gO powietrza, Są Inne płynnością 1 przł- 


zwierzęta Zroczystością do niego podobne , innt- 
MAJ mi zaś wzwyż ($. 1.) wyliczonehi 
gorcie, własnościami różniące się , doswiadczę- 
niem okażę , że w naszem powietrzi, 
nietylko otwartem , co iest wszystkim 
wiadomo , ale nawet zewsząd zamknię 
tem zwierzęta przez znaczny czasu prź- 
ciąg żylią, i źe w niem także zewsąd 
Zam- 
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zamkniętem ogień utrzymuie się, albo 
mówiąc w szczególności , świeca goreie. 
Założone dwie prawdy bardzo łatwo do- 
świadczeniem okazać ; a nayprzod , że 
w naszem powietrzu zewsząd. zamknię- 
tem zwierzęta długo żyią , dowodzę 
tym sposobem : klateczkę małą. maiącą 
nóżki na cal długie , stawiam na misie 
gliniancy albo drewnianey albo metalo- 
wey , na miskę leie wody tyle , aby nóż- 
ki klatki w niey były zatopione, w kla- 
teczkę w sadząm ptaszynę , przykrywam 
ią dzwonem szklannym ,„ u wierzchu + 
zamkniętym , maiącym dyametet mniey- 
szy ad ódyametru miski; przykrywam ią 
zaś brzegi dzwona w wodę 'wpuszcza- 
iąc; to gdy uczynię , ptaszynę w po- 
wietrzu zewsząd zamkniętem trzymam, 
przecięż wnim żyie , otoż dowód o0- 
czywisty , iż w naszem powietrzu zę- 
wsząd zamkniętem zwierzęta żyją. Tym 
samym sposobem dowodzę , iż w nim ze- 
wsząd zamkniętem, świeca goxeie , al- 
bowiem kawałek mały świecy goreiącey 
wstawiam w „wodę, przykrywam 14 
szkłem wysokiem, i u góry zamkniętem, 
sposttzegam że długo goreie. Okaza- 
łem więc „iż w naszem powietrzu nie- 
tylko wolnem, otwartem, ale nawet 

ROWN A ze- 


Przez czas 
nieiaki, - 
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żewsząd: zamkniętem 'zwierżęta prže? 
znaczny czasu przeciąg Żyją , i ogień 
utrzymuje się.' Że zaś! w doświadczea 
niach przytoczonych , w powietrzu ze- 
wsząd zamkniętem ptaszyna żyie i 0- 
gień utrzymuje się , to iest Oczewiste ; 
albowiem powietrze pod szkłem będące” 
od zewnętrznego i szkłem 1 wodą jest 
oddzielone, a zatym zewsząd zamknięte; 
dotego powietrze pod szkłem będące , 
i w wodzie w którą szkło 'spuszczone 
znaydując się, iest nie przenikliwe (Fizy: 
$. 18. ) zaczem , jak pierwsze tak dtu- 
gie swieżego pod szkło nie przepuszcza, 
a gdy go nie przepuszcza, w zewsząd 
zdmkniętem ptaszyna żyje i ogień utrzy- 
muje się. 
8. 8 

Dowiodłem w poprzedzającym $. 
iż w powietrzu zewsząd zamkniętem 
przez znaczny czas zwierzęta żyią 1 
ogień utrzymnie się, bo mię doświad- 
czenie uczy, że gdy w takowem po- 
wietrzu, zbyć długo zwierzęta trzymam, 
zdychaią , lubo im żywności potrzebney 
dodaię ; przekonywa mię także doświad- 
czenie, że świeca w zamkniętem po- 
wietrzu po nieiakim czasie gaśnie, 0» 
statnich prawd każdy doświadczy , gdy 
pod 


5 
pod szkłem w wodę opnszczonem świe- 
cę gore'ącą potrzyma, albo, gdy w niem 
zwierzęta nadto długo zachowa , świe- 
ca bowiem zgaśnie , y zwierzęta po- 
zdychaią. 

S- 4: 


Ponieważ naczynia szklanne , w Jak dłu. 
go zwie- 


których powietrze zamykamy, opuszcza. rzętą ży- 
iąc ie w wodę , są małe , zaczem zwie-ią? , 
rzęta także małe bierzemy , iakie bydż 
mogą myszy , ptaki, żaby „i tam daley, 

z tych, niektóre w zamkniętem powie- 
trzu dłużey, inne kródzey Żyią ; któ- 

re zaś naydłużey „a ktore naykródzey 
żyie , tego nie wykładam , poniewaź 
przeciąg ich życia zawisł naprzod od 
zdrowia onychże , to jest im które ziro- 
wsze było , nimem ie włożył w pówie- 
trze, tym dłużey w nim Żyie , mogą 

zaś z nich niektóre bydź zdrowsze, a 
inne słabsze, na przykład iedna mysz 
może bydź zdrowsza a niżeli draga, i 
ptak szczególny, daymy wróbel, ieden od 
drugiego może bydź zdrowszy , więc 
zdrowsze dłużey , słabsze kródzey w 
tem samem powietrzu żyć będą , co 
przez się oczywiste ; oprócz tego po- 
wietrze nasze według pory roku, obfi- 
tości cząstek różnych , które w niem 

A 3 znay- 


Wnioski 
użyte 
<zne. 
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znayduią się , albo iest zdatnieysze al. 
bo mniey zdatne do utrzymywania ży” 
cia, co się w dalszym przeciągu okaże, 
zatem mńiemam , iż na mało przydałoby 
się wykładać „które zwierzęta kródzey: w 
fakiem powietrzu żyią ; dosyć więc wie- 
dzieć, że żadne w zamkniętem powietrzu 
tak długo nieżyie' iak w wolnem. 
$. 6. 

Dowiodłszy , że w powietrzu na- 
szem zewsząd zamkniętem , zwierzęta 
nie żyją tak długo iak w wolnem, lecz 
po hielakim czasie zdychalią, wnoszę, 
iż mięszkać , w izbach zwłaszczą ma- 
łych, komiakow nie małących, a ze- 
wsząd iaknaylepiey opatrzónych , szko» 
dzi zdrowiu i życie skraca; zaczem 
przeciwnie można utrzymywać , iź iz- 
by wysokie, niezbyt opatrzone i ko- 
minki malące , do utrzymywania zdro» 
wia dopomagaią ; w takich bowiem pra- 
wie zawsze świeże powietrze. znaydu- 
ie się. Na fundamencie drugiey prawdy 
(8. ..), to iest, żeświeca goreiąca w 
powietrzu zewsząd zamkniętem przez 
czas nielaki goreie, mogę zganić tych, 
którzy w pomięszkaniach maiąc komin- 
ki, okna i drzwi iak naydoskonaley o- 
pattuią , ci bowiem przerywają ciąg po- 

] WiE= 


I 
wietrzu , i'sprawuią , że albo Kominki 
dymią , albo drewka niedobrze pałą się ; 
Zdaniem moiem , Kominki rogowe, w 
węgiel prosty wymurowane są naylep- 
sze, naprzod dla tego , że z całey i- 
zby powietrze w nie możę wchodzić, 
powtóre dla tego, źe całą izbę mogą 
ogrzewać, Jzby bowiem Kąty zawsze 
proste daią, ponieważ powierzchnia 
prostokątna iest nayregularnieysza, więc 
iako stanQwszy w kącie prostokąta, pra- 
wie całą iego powierzchnią widzieć mo- 
Źna , tak wnieść potrzeba, że powie- 
trze 'z całey powierzchni prostokąta 
płynie. w kąt prosty , gdy w nim dla 
siebie wolne wyiście Znayduie ; oprocz 
tego ciepło rozchodzi się po liniach pro- 
stych , żaczem wychodząc z węgła pro- 
stego, izbę w węgły i ściany proste 
zbudowaną -całą napełnia. Teć to są 
przyczyny, dla których kominki rogowe 
przekładam nad Szafiaste , bo ostatnie 
ani z całey izby powietrza w siebie 
* brać , ani na całą ciepła dodawać nie mo- 
gą, dla racyi przeciwnych dopiero po- 
dożanych. Prawda że „kominki szafia- 
sce bardziey zdobią mieszkanie niż ro~ 
gowe, lecz że ozdoba iak w domie ca- 
łym, tak w izbie szczególney ostatnie 

ma 
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ma mieysce, zaczem , Życzyłbym z4. 
pomnieć o ozdobie , a mieć. wzgląd na 
zdrowie iwygodę.-. Powiedziałem , że 
ozdoba iak wdomie tak w izbie osta- 

tnie ma mieysce , albowiem Architektu- 

ra ma celtroiaki, to iest trwałość , wy- 

gode, i ozdobę domu , trwałość iest 

naypotrzebnieysza, wygoda potrzebna, 

ozdobą zaś bydź może, przeto na pier- 

wszey przestać „o drugą starać Się, trzem 

cią niekiedy porzucić należy. 


„ATR 


Jakie iest Jeżeli. w powietrzu naszem zea 
powietrze wszad zamkniętem zwierzęta zbyt dłu- 
w którym 


zwierzę. g0 oddychały , albo świeca zgasła , ta- 

ta oddy- kowe traci własność utrzymywania ży- 

sodę ko cia, i ognia pomnażania. Ostatnich 

ca zgasła. prawd łatwo dowieść : albowiem w, pos 

wietrze , w ktorem zwierzęta a w szcze- 

Rat gólności mówiąc myszy zbyt długa 
znaydowały się, wsadziwszy inną > na- 

tychmiast zdycha ; albo w powietrze , 

w. ktorym świeca zgasła , goreiącą wsta- 

wiwsży, zaraz gaśnie ; z tego iuż wnieść 

należy , że powietrze ,w którym zwie- 

rzęta nagle zdychaią, albo w którym 

świeca zbyt prędko gaśnie , Jest od- 

mienne i różne Od naszego; bo”gdy- 

by było takie , jakie iest nasze, w 

nim 
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niem przez tenże Sam czasu przeciąg 
zwierzęta żyłyby , i świeca gorza- 
taby, a że przeciwnie przytrafia się , 
wnieść muszę , że jest odmienne od 
naszego, bo z skutków odmiennych , 
różność przyczyn wnosiemy ; -zaczem 
mówię daley, że powietrze w którem 
zwierzęta zbyt prędko zdychaią , albo 
w ktorem świeca, w tym samym pra» 
wie czasie gaśnie, w którym ią w nie 
wkładam , jest odmienne od naszego. 
Otóż pierwszy dowód , czyli powietrze 
jest takie „w lakiem żyiemy , albo od- 
mienne, dowód mówię pierwszy , z któ- 
rego naszę powiętrze uznaiemy iest, iż 
w niem zewsząd zamkniętem zwierzęta 
dłago żylą, i świeca przez znaczny czas 
goreie ; przeciwnie oddmienne iest , gdy 
przeciwne skutki sprawuie. Ze zaś w 
powietrzu, w którem zwierzęta długo od. 
dychały , albo pozdychały , inne w tym 
prawie czasie ,\ w którym: ie wkładamy 
zdychaią , albo że. w powietrzu w któ- 
rem świeca zgasła, inna w tem samem 
prawie czasie gaśnie, w którem ią w 
nie wkładamy , tego każdy doświadczy, 
ieżeli w powietrze pod szkłem będące 
przez wodę wsądzi mysz ( ieżeli nią 
thce dobroci powietrza doświadczać ) 
albo 


Tab: I. 
Fig: 1,2 


ro 


albo ptaka, gdy go ma pod ręką, spor 
strzeże mówię, Że nagle zdychaią, 
Zrówną łatwością każdy doświadczy „ 
iż w powietrzu , w którem świeca zga- 
sła, inna natychmiast gaśnie ; doświad- 
czy” zaś sposobem następuiącym : w nas 
czynie szklanne wysokie , iakie bywa- 
ią owe , w których oliwę Lucenską lub 
Genueską sprowadzają, albo w słoik 
szklańny wysoki na'całów 6, dyametru 
maiący całów 3, niech wstawi świecy 
kawałek na -drót krzywy zasadzony , 1 
tam ią poty trzyma, poki nie zgaśnie, 
to gdy'się stanie , niech szkło nakryie 
świecę na drócie będącą tozpaliwszy , 
niech wpuści w naczynie , Spostrzeże, 
że zaraz gaśnie; Otoż dowódy, że po. 
wietrze , w którym zwierzęta zdychały, 
albo zbyt długo oddychały, i owe w 
którem świeca zgasła, iest odmienne 
od pospolitego. 
8. 7. 


Dla czego /Z doświadczenia przekonani ie- 


zwięrzę 


zdychai 


a 


„steśmy , iż powietrze, w którem zwie- 
 rzęta albo nadto długo oddychały , albo. 
pozdychały, iest szkodliwe, że życie 
odbiera ; przyczynę zaś dla ktorey w 
takowem powietrzu żyć niemogą , ró- 
¿ni 
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ni różną naznaczaią. Jedni mówią, 
iż w naszem powietrzu znayduie się ma 
terya, Która życie utrzymuie , tę nd; 
zywaią pabulum wita, przypuściwszy 
takową materyą wnoszą , że gdy zwie- 
rzęta wzanikniętem powietrzu długo ży- 


lą, materyą , która życie ; uttzymuie, 


trawią , przeto inne które w nie pó- 
Źniey wkładarą, nie znalazłszy pomienio- 
ney maceryi zdychaią ; lecz że nie 0- 
kazali, iż w powietrzu znayduie się mia- 
terya, która życie 'mtrzymiić , zaczem 
wykroczyli przeciw naypierwszey re- 
zonowania regule , która mówi , że sku- 
tków naturalnych potrzeba naznaczać 
przyczyny prawdziwe , czyli że skucki 
wykładać potrzeba przez przyczyny”, 
o których wiemy z doświadczenia, że 
się znayduią , i że od nich skutki mo- 
gą pochodzić; zaczem drudzy, śmierci 
zwierząt , kończących życie w wyta- 
żonem powietrzu, prawdziwszey przy 
czyny szukali , i doszli iey z doświad- 
czenia „to iest ; uważali iakie iest po 
wietrze , które oddychamy , albo oddy- 
chaiąc z siebie wyrzucamy; takowe czy 
niąc -uwagi spostrzegli , iż iest równie 
szkodliwe iak owe, w którym zwierzęta 
albo pozdychały , albo zbyt długo od- 


dy- 


Swieca 
gaśnie, 
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dychały. (Z takowego . doświadczeńnią 
wnieśli, że płuca wyrzucaią części z6; 


> 


psute i zgniłe.  Okazawszy iż płucą 


wytzucaią części zepsute i zgniłe, przy+ 
czynę śmierci zwierząt zdychaiących w 
powietrzu, w którym inne Żyć prze- 
stały , nyznaczyli, mówiąc , iż ostatnie 
nie było zdolne do odbierania części ze- 
psutych, te więc zwierzęta podusiły, 
Bo ponieważ płuca w powietrze wyy 
rzucalią szkodliwe części, przeto gdy 
w powietrzu tyle inż iest szkodliwych 
części, ile ich przyjąć może, więc w 
niem będące z wychodzącemi ze zwię- 
tzęcia narowney wadzę ( iu equilibrio) 
uttzymuią się, czyli nie dozwalaią , a- 
by z zwierząt wychodziły, zaczem czę- 
ści „zepsute w płucach pozostałe , od- 
dech zatrzy muią i zwierz żyć przesta 
je. Ze za$ zwierz życie dlatego koń, 
czy, że płuca części żpoiłych 1 ze- 
psutych wyrzucać nie mogą , wnoszę 
ztąd, iż wszystkie zwierzęta. , w iakim- 
kolwiek powietrzu ginące , w wielkich 
konwulsyach Życie kończą , co okazu- 
ie , że chcą się pozbyć tego , co ie dusi. 
6. 8. 

Dowiodłem ,iż w naszem powie» 

trzu zewsząd zamkniętem „świeca przeż 
nic- 
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Mejaki czas goreie , okazałem iż w poż 

wiettzu, w którem iedna zgasła , inna 
tega. samego czasu ; w ktorym ią w'nie 
wkładam gaśnie , pomienionych dwóch 
skutków należy okazać przyczynę , tę zaś 
odkryć bardzo łatwo. Albowiem świe 
cę gorelącą w wodę wstawiwszy í 
szkłem ma calów 6. wysokiem przy- 
krywszy, dozwolmy iey goteć, poki ni’ 
zgaśnie; to gdy się stanie , szkła 'mić 
ruszamy , a 'postrzeżemy, że w. szkle 
którym Świeca była przykryta, woda 
cotaz wyżey idzie ; z tego wnosiemy, 
że świeca pod szkłem goreiąc , albo 
raczey ogień świecy „strawił część po- 
'wiettza , przeto pozostałe nie utrzymu- 
ie ognia przy knocie , więc go opuszcza 
i świeca gaśnie. Że zaś ogień trawi po- 
[wietrze , z tego samego doświadczenia 
'iwnószę,,bo gdy świeca zgaśnie , woda w 
szkło coraz wyżey wznosi się , więc pod 
nićm mniey iest powietrza , niż prźed- 
tym; gdyby go bowiem tyle ile przed- 
tym było, woda dla iego nieprzenikli- 
wości (Fizy: $. 18. ) wś ekto wzno- 

sicby się nie mogła. 

Uważaiąc iuź iak długo świeca A 
jzkłem goreie , a gdy zgaśnie , iak Wy- 
loko w nie wóda wznosi się, można 

wnieść, 


Tab: Te 
Fig: 3e 


14 

wnieść , ile świeca ordynatyina w gó. 
dzinie, trawi powietrza ; na tymer to 
fundamencie Fizycy i Chimicy Angiel 
scy wnieśli, 12. świeca / ordynaryimą 
na godzinę trawi powietrza garniec. Jch 
rachunek przypuściwszy za nieomylny, 
i na doświadczeniu gruntuiący «się, 
wnieść należy , że ogień nasze powie. 
trze ustawicznie zmnieysza ; że zaś est 
bardzo wiele ognia, iuź na wierzchu 
ziemi goreiącego , iuż z gór ognistych 
buchaiącego , zaczem nasze powietrze 
dawnoby zgorzało, zgiuęło, gdyby w 
naturze nie znaydowała się przyczyna, 
któraby powietrza , które. ogień strawił, 
nie przywracała, takową przyczynę o. 
każę trochę niżey. 


Co powie- Pokazałem wyżey ($.6. ) że po: 
db wietrze w którym zwierzęta albo zbyt 
14 IC 4 5 * f 3 - ~ 

weczy- długo oddychały albo pozdychały , iest 
ści ? i 


szkodliwe , przeto oddychanie iuż lu. 
dzi iuż zwierząt powietrze ustawicznie 
zaraża ; że iednak teraźnieyszych cza- 
sów. iest prawie tak zdrowe iak dawnicya 
szych, muszą bydź w naturze przyczy: 
ny, poprawiaiące powietrze szkodli. 
wemi exhalacyami zarażone ; żebym ie 
wniosł z doświadczenia , uważam jakie: 
mi sposobami można poprawić powi£- 
trze , 


+3 
trze, w którem zamkniętem zwierzęta 
zbyt długo oddychały , albo pozdycha- 
ły; poznawszy takie sposoby 5 wniosę, 
że niemi wspomnione powietrze popra- 
wia natura, bo Skutków. iednakowych, 
iedne są przyczyny. í 
Pierwszy sposób poprawiania po- 
wietrza hapelnionego szkodliwemi ex- 
halacyami iest, p lokać ie w wodzie, Płó- 
czę zaś zarażone powietrze tym ,spo- 
sobem. Mam wanienkę A, B, drewnia- 
ną ( może bydź miedziana ) długą na 
calów 16, głęboką na calów 12. szeroką 
na calow $. w niey. daię deszczułkę G 
CH. długą na calów 9. czyli od C do D; 
szeroką tak iak wanienka szeroka , gru- 
bą na cal , osadzam ią w końcu wanien- 
KLA, piżey pod btzegami na calów 25 
w desce daię dziurę G. blisko krawędzi 
D, takową dziurę wycinam nakształc liy- 
ka albo tacki Od filżanki , iak ta sama 
fig: pokazuie, na ktotey takowa deska 
iest przez, dziurę przetznięta , aby wy- 
drążenie pokazało się ; dziura G, może 
śmieć dyamettu. pół cala. Wanienkę pet- 
no wodą naławszy, naczynie szklanne 
MN, w końcu M zamknięte, w końcu zaś 
N otwarte , wysokie na calów dziewięć, 
dyametru maiące calów 3 albo 4, w któ- 
rem 


Tab: Ta 
Fig: fs 


Tab: 1, 
Fig: 6, 


Tab: I, 
Fig: 7. 
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„rem iest. zdrowe powietrze , wkładam 


z ukosa w wanienkę , więc ie woda na- 
pełnia, końcem M podnoszę do góry, 
woda w niem utrzymuje sig. Abym ie 
wstawił na deskę GCD, wody dolewam 
żeby iey na desce grubo przynaymniey 
na cal zawsze było; dolewaiąc wody, 
i naczynie coraz wyżey podnosząc, stá- 
wiam ie na desce CDG, stawiam zaś tak, 
aby dziura G była pod niem, w owym na- 
czyniu zóstanie się woda. W dziurę G 
wkładam lbieck L, naczynie szklann* 
równe pićrwszemu MN; szkodliwem 
powietrzem napełnióne , do pionu wsta- 
wiam w wanienkę , koniec otwarty pod- 
kładam pod liiek L, przeto woda wpły- 
waląc w naczynie, powietrze zarażone 
ż niego wypycha , to więc liykiem przez 
wodę płynie w naczynie M N, i wodę 
z niego wypycha; płynąc zaś przez wo- 
dę płócze się. Gdy z naczynia drugie- 
go wszystkie powietrze wypłynie , wo- 
da ie napełni, a w pierwszym będzie 
powietrze , zaczem naczynie w którym 
iest woda , na deskę iak pierwsze wsta- 
wiwszy , z drugiego powietrze powtór- 
nie przelawszy , powtórnie przępłócze 
się , takową robotę kilkanaście razy po- 
wtorzywszy , powietrze szkodliwe std- 
nie 


rz 

mie się zdrowe. Można nawet bez liy- 
kaobeyść się , ieżeli dziura G nakszatałe 
niego wyrznięta , bo powietrze zawsze 
dziurą G, w naczynie szklanne po- 
płynie. j 5 

Jeżeli wodę w wanience będącą 
potrzeba: odmieniać , powietrza z pod 
$zkła nie wypuszczając , tego dokazu- 
ię tym sposobem: "Talerz drewniany a A 
albo gliniany „ albo szklanny przygłę- Fig; 8. 
bszy wkłać fm w wanienkę; nabrawszy ` 
wody, zsuwam nah naczynie: z powie- 
trzem , przestrzegając , 4by iego brze- 
gi, w wodzie na talerzu będącey , zosta- 
wały, talerz z naczyniem wyimuię z 
wanienki, na bok odstawiam, wodę z 
wanieńki ;wylewam, świeżą leię „ to 
zrobiwszy , talerz z naczyniem w świe- 
żą wodę opuszczam , naczynie wsuwam 
na deskę , więc pod nim ićst świeża : 
woda; przez taką przepuszczam por 
wietrze, więc: płóczę ie w świeżey 
wodzie. 
f 5. 10. 
l- Ponieważ powietrze zdrowe iest Tak po- 
to, w którem zewsząd zamkniętem paczek 
zwierzęta długo Żyią, więc abyś do- 
świadczył, czyli przez płokanie stało 
|się lepsze , włóż w nie zwierza które- 

B HA 
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T | 
| go masz pod tęką , ieżeli spostrzeżesz: 
że wniem tak długó żŻyie, iak-w nas 
szem, wnieś iż aest poprawione , do- 
świadczysz zaś, że w przepłókanem tak 
długo iak w pospolitem żyie ;-zaczem 
wnieś, 12 przez płókanie stało się lepsze, 
wnieś daley., że woda czyści powieś, 
trze szkodliwemi exhalacyami zarażone: 
SETA. 

Dowiodłszy, iż płócząc w wodzie 
powietrze zatażone szkodliwemi exhaa 
lacyami można poprawić, wnoszę, że 
woda , zwłąszczą z deszczem spadaiąca, 
ściąga z niego części szkodliwe , któs 
re wnie wyrzucaię ludzie , zwierzęta, 
i ptastwo oddychaiąc , przeto do po- 
żytków które deszcze przynoszą , to 
„iest, że ziemię skrapiaiąc czynią ży- 
źuą , przydać.można ten , że powietrze 
czyszczą, Z ostatmiey prawdy wnieść 
należy , że przechadzać się po upadnie- 
niu deszczow zwłaszcza gwałtownych; 
do polepszenia zdrowia dopomaga.. 


Deszcz ie 
czyści, 


$. 12, | 
Drugi spo: Sposób czyszczenia ' zarażonego 
sób czy- © 7 j BÓR AE 
szczenia, POWietrza, który wyłożyłem , -każdy 


może powtórzyć, i o nieomylności ie- 
go przekonać się; drugi chociaż: tak 
iest nieomylny iak pierwszy , przecięż 
że 
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de iest kosztowny , nie wszyscy mogą 

go używać , aieżeli nimi niektórzy pom 

wietrze czyścili , czynili to szczególnie ` 
dla tego;, aby okazali, Że iest pewny 3 
ten zas drugi sposób jest, przepuszcza- 
ląc powietrze zarażone przez wody 
kwaskowate , iakie są Selcezskie , Pyr- 
montskie, Spaskie ź r. 4. ; prżez takie wo- 
dy przepuszczone powietrze; w krodkim 
czasie, stale się tak zdrowe , iak pospo- 
lite. Ksi przepuszczania iest ten, 

który w $.9. opisałem. Nie :nięszaląc 
Się w Medycyna „mogę mówić, że wo- 
dy Selcerskie, Pyrmontskie, i Spaskie dla 
tego są skuteczne ,1ż z płuców cząstki , 
zepsute w siebie bierg, a odchódząc 

wy prowadzaią. Nie wchodzę czyłi myśl 

m ia przypadnie do gustu Doktorów- 

$. 18. AEO 
3 Czyści się także powietrze zara- Trzeci 

żone cząstkami wychodzącemi ze żwie- ya 

rząt , które w niem albo pozdychały „al: nia, 

bo zbyt długo oddychały , gdy w niem 

sośliny wzrost bierą ; tego zaś może 

każdy doświadczyć , sprawniąc aby w 
pomienionem powietrzu rośliny pomna- 
żały się. Łatwo! zaś dokazać , aby ro- 
śliny w powietrzu: zewsząd zamknię- 

tem pomnażały się , bo, iest. wiele ta 

B2 kich, 
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kich, które w Samey: wodzie rosną, 
przeto zamknąwszy powietrze wodą? 
można dokazać , aby w niem mięta al. 
bo miętka , sałata, narcyssy lub -inne 
zioła rosły, łatwo” zaś dokazać aby 
w zamkniętem powietrzu zioła lub kwia- 
ty rosły, bo: wiele iest takich „ które 
od,waporu wody pomnażaią się, prze 
to trzymając ie w powietrzu nad wodą 
zamkniętem, wzrost wezmą i powie 
trze wyczyszczą. Że zaś wiele jest r0- 
slin , które od samey wody pomnaża- 
ią się , tego łatwo dowieść. ' Wszakże 
na serwecie sałata rośnie , na bntelkach 
cebulki leżąc kwiat wydaią ź t.d. cze» 
go każdy może doświadczyć. A na. 
przod, ze sałata na serwecie rosé |*0= , 
że, doświadczysz tym sposobem : Sito. 
albo przetak dnem do góry „przewróci: 
wszy; potrzeba w puścić w wodę, prze- 
strzegaiąc aby dna nić dotykała się , lecz 
od niego cóżkolwiek była oddalona, 
na dnie sita serwetę albo płótno iakie- 
kolwiek rozpostarłszy,”i nasienie Sa+ 
łaty tu.i owdzie posiawszy , w kródkim 
czasie kotzonki puści, i listki wydą ; 
przeto sito wstawiwszy w powietrze 
szkodliwe , i dozwoliwszy aby sałata w 
niem rosła',.wyczyści ie , 1 zdrowem 
uczyni. À ; Dru- 
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e Drugi sposób którym dakazać mo- 
na, aby kwiaty w samey wodzie rosły, 
jest taki: w butelkę nalać wody mało 
to nie pełno „ na niey położyć cebulkę 
narcySsu 1 na mieyscu spokoynem zo- 
$tawić , cebulka korzenie puści, te w 
wodę wnidą , a z cząsem z cebulki kwiat 
wyrośnie. Nie same zaś cebulki nar- 
cyssu na butelce kłaść potrzeba, bo i 
inne także wyrosną , iako naprzykład 
pzostą cebula albo czosnek; zaczem ta- 
kowe cebulki gdy w zarażonem powie- 
trzu podrosną , wyczyszczą ie. Na- 
koniec można w małe naczynie wsa- 
dzić miętę , a gdy' wznidzie, przez w3- 
dę wstawić ią z naczyniem w po- 
wietrze zarażone , w niem wyrastaiąc „M 
Wwyczyści ie. 
| $. 14. 
| Powiedziałem w $, 2., że w ħa. Dowódiż 
szem powietrzu zewsząd zamkniętem e Pan 
zwierzęta długo żyią , dowiodłem także 
iż w zarażonem nagle zdychaią , aby 
więc doświadczyć , czyli rośliny w o=' 
statniem powietrzu wzrastaiąc , oneź 
poprawiły , i uczyniły zdolnem do u- 
trzymania Życia, dosyć iest, wsadzić 
zwierza w powietrze , w którem przed- 
tym nagle zdychał , a wsadzić po uply- 
B3 nid 


nionym znacznym czasie, prżez któ 
ry w niem rośliny pomnażały się ; tal 
kowe doświadczenie kto powtórzy, prze. 
kona się, iź w niem tak długo gak w na 
szem żyć będzie, przeto wnieść ma, żę 
zdrowe stało się. Powiedziałem w $ 
4, że w zamkniętem .zdrowem powie 
terzu „niektóre zwierzęta dłużey , in, 
ne kródzey Żyją, dodałem że z prze. 
ciągu czasu przez który w niemi żyią, 
nie można pewnie sądzić. o dobroci po. 

„wietrza, zaczem aby się upewnić , ilę 
która roślina poprawia powietrze zara, 
żone , podam nato, sposób „ mówiąc o 
powietrzu saletrzanem. 


j l $. r5: 
Jak ie Każda roślina sprawuie zapach, 
rośliny p niey mówi ydaie z si 
pkt albo, wyrazniey ąc , wydaię z sie 


bie cząstki, które nozdrza. poruszaiąc, 
przyiemny lub teź nieprzyjemny zapach 
sprawulą „ im zaś szczęgólna roślina.W 
lepszym zostaje stanie, to iest im więcey 
ma wilgoci 4 ciepła słonecznego, tyn 
więcey' zapachu miłego lub niemiłego 
wydaie ; ztąd niektórzy wnoszą , żę 
cząstki zroślin wychadzące , i zapach, 
iakikolwiek on iest, sprawuiące, za, 
xażone powiettze polepszaią , a nie ro. 
nienie; wnoszą daley, że aby pomien ig, 
ne 
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fe: powietrze poprawić , dosyć iest do- 
dać mu cząstek wonnych ,, i stanie się 

„epsze-; to iest: ucrzymuią ,' że: aby po: 
wietrze poprawić, nie masz żadney po- 

trzeby ,, zostawiać. w niem: rośliny , a- 

by; rosły ,, lecz. dosyć. iest. wkładać: w 

nie. liście. wonne ,, te bowiem: napete 

nią ie. cząstkami wonnemi i zdrowym u-. 

czyńią. Przyznaję, że: ze wszystkich 
roślin. cząstki wonne-przyiemne lub'nie- 
ptzyjemne: wychodzą , nie. mogę prze- 
cięż: utrzymywać, iż takowe cząstki po- 

wietrze- czyszczą ; albowiem uczy mię 

doświadczenie ,, że gdybym naywięcey 

cząstek. wpuścił w. zarażone . powięs 

trze ,. nie. stanie- się: lepsze.  Doświad- 
czenie : ostatniey: prawdy: , które: każdy 

może powtórzyć ,. ieSt: takowe ». wipo- 

wietrze: w:którem zwierzęta: pozdycha- 

ły „ w kładałem swieże liście mięty; gdy 
zwiędły: odmieniałem. ie , aby: iak. nays 

zwięcey cząstek wannych wowem po- 
wietrzu zostało. się , liście. odmieniałem 
przez dni kilkanaście, t doświadczyłem, 
iż owo powietrze, zamiast stania, się 
lepszem , stałó się: gorszem , bo. ze 
szkodliwemi cząstkami „które ze zwie- 
tząt wyszły , złączyło się powietrze: 
2 liści wychodzące, © którem niżey, 

zaczem 


wnioski., 
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zaczem żamiast polepszenia , uczyniło 
ie gorszem ; gdy zaś dozwoliłem mięcie 
w zarażonem powietrzu rość przez cza$. 
daleko ktodszy , nad'ów „w którym liście 
wkładałem i odmieniałem „stało się lea 
pszem, wnoszę więc, że rośliny: ros 
śnieniem. poprawiaią „powietrze. 
$.' «46. | 

Przekonawszy się, 1ż rośliny pomnaw 
żaiąc się , powietrzę czyszczą , Wios 
szę 1:12, w Ogrodach czystsze iest po- 
wietrze , niż po domach ludnych. 2. 
Że Ogrody: w ludnych miastach -są pas 
trzebne , aby drzewa powietrze: czyści» 
ły. g. Pakoie których: okna na ogros 
'dy wychodzą , są zdrowsze od innych; 
do takicli: bowiem zawsze czyste webos 
dziypowietrze. 4. Przechadzanie się po 
ogródach 'dopomaga do utrzymywania 
życia , w nich bowiem cząstki! zepsute. 
z nas, wychodzące .zośtawuiemy: gig Pox 
nieważ. okazała sig yy że! w powietrzu 
zamkniętem nigdy „zwierzęta -tak długo 
nie żyią dak w. wolnem 1 otwartem ;, 
wnoszę, iż. w szpitalach 4 lazaretach „ 
w któtych wiele chorych, kordegardach, 
teatrach , 4 ż. d. powinna bydź wiele: 
akien w połapach, sufitach ,.sklepieniach;: 
aby pawietize odmieniała się. 6. Nas 

FK 
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kaniec chowanie trupów po cmętarzach, 
w miastach ludnych , albo chowanie ich 
w grobach Kościelnych , szkodzi zdro: 
wtu ludzkiemu , ponieważ części O ZE% 
psute napełniaiąc pree ; Oneź za- 


rażalą. 
a 


$. 1 

Rośliny doo el SiĘ , nietylko Powietrze 
czyszczą powietrze zarażone szkodli sień štras 
wemi 'exhalacyami; ale też to, które wił rośli- 
ogień strawił przywraczią. Doświad- wiata 
czenie ostatniey prawdy iest to Samo, : 
które w $. 13. wyłożyłem , $ tymwsaą- 
mym sposobem czyni się. Ze zaś po-- 
wivtrze , w którem. świeca zgasła, Sta. 
ło się lepsze , gdy wem rośliny przez 
dni kilka wzrost brały, tego możnę 
doświadczyć sposobem '/rastępniącym. 
W naczynie , w którem świeca zgasła 'y 
włożywszy inną goreią.4 , natychmiast 
gaśnie , iakom powiedział w $. 6; z te4 
go wnosiemy ;, że świeca w Samem zdro- 
wem powietrżu goreć może , przetó 
skora spostrzeżemy , iź wW jakietn po- 
wietrzu ,' świeca dobrze goreie , takie 
za zdrowe mieć powinniśmy , aże do< 
świadczenie uczy, 12 w powietrzu , w 
któręm świecą zgasła , inna długo go2 
Wie, zdy w niem xośliny przez znać 

czny- 
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h tzny czas rosły, ptzetó - pomienione 
powietrze stało się zdrowe. Więc wno- 
szę , że powietrze , które ogień na wies 
rzchu ziemi palący sięi z gór ognistych 
wybachaiący strawił, rośliny przywracą- 
ią, przywracaią zaś rośnięciem /a nie 
cząstkami wonnemi , czego doświadcze- 
nie iest podobne wyżey $. 15. poło- 


żonemu. 
$. tg. 
Siarka z Siarkę z zędrą Żelaza zmięszawszy,, 
r AAR wodą polawszy„ mięszanina powoli 


powietrzefośnie , nadyma się, czego łatwo. ka- 
admienia. żdy doświadczy. Jeżeli takową mięsza- 
ninę zostawi pod szkłem , którego brze- 
"gi znacznie głęboko w wodę opiści 
( naprzykład na calów 3. gdy naczynie 
mia wysokie na calów 9. ) spostrzeże , 
iż woda coraz to” wyżey w naczynie 
wznosi się , czwartą albo piątą część, 
onegoż. napełnia. >Zstego doświadcze- 
nia wnieść potrzeba, że gdy w powie- 
trzy zędra z Siarką zmięszana zostaie , 
iż go ubywa; aże uby a go gdy w 
niem zwierzęta zbyt długo _oddychaią 
albo zdychalą , i gdy w niem świeca 
zbyt «długo goreie , zaczem iako piera 
wsze gatunki odmieniaią się, i od pos 
spo- 


zz 
spolitego staią się różne , tak i ostatnie 
odmienia się. ; 
Nim własność takowego powie- 
trza wyłożę,, dodaię , Że nayłątwiey 
spostrzedz , 1ż powięcrze w niektorych 
okolicznościach: zmńieysza się „ czyli 
że go ubywa, gdy w nie siatkę z zędtą 
zmięszaną włożęmy „bo że ostątnia mię- 
szanina zwolna różnym odmianom poda 
pada, przeto powietrze nagle nie toz- 
szerza się , co iędnak przytrafia się , gdy 
w nie świecę wstawiamy, przeto uży- 
waiąc zedry z siarką zmięszancy ndy- 
łatwięy dowieść, iż. naszego powietrza 
ubywa. 

$. 19. 

Ostatnie powietrze iest bardzo Czyni ie 

szkodliwe ; włożywszy albowiem w'nie szko 
zwierza , albo ptaką' wsadziwszy ;' na- 
tychmiast zdycha; wto zaś powietrze 
„można wsadzić: ptaka albo zwierza wło- 
żyć , naczynie w którym Się: znayduie 
nad wodę podniosłszy , niem zwięrza 
lub ptaka naktywszy., to. gdy: się stanie, 
zwierz lub ptak życie zakańczy. Zte- 
go wnoszę I. Że powietrze w, którem 
zędra z Siarką: zmięszana znaydowąła, 
się, iest nieżdrowe „. ponieważ „życie 
odbiera. 2. Ze iest leksze ód zdrowego, 

al- 


LEJ ; 
albo tak ciężkie iak zdrowe , ponieważ 
podniosłszy naczynie, w niem zostaie. 
$. 20: 

Włódą ik Poprzedzaiące dwa ei ga- 

możno go tlinkt, z których w pietwszem zwierzę- 

> tj ta albo długo oddychały , albo pozdy 
chały, w 'drugiem zaś świeca zgasła , 
można poprawić , czyli do'utrzymywa- 
nia życia i ognia: zdolnemi uczynić; 
płócząc ie w wodzie , z ostatniem tego 
dókazać ńiemóżna; bo chociażby ie 
kto , według sposobu wyżey podane 
go ($..9.) haydłużej w wodzie płókał , 
będzie ‘tak niezdrowe , iak świeże ; więc 
różni się od mich, iż go wyczyścić i 
zdrowem uczynić” ńie można. 

: $. 21. 

Uwaga. Nieomylna iest prawda, że po- 
wietrza naszego ubywa, czyli tamtego 
w któróm świeca gaśnie , czyli owego , 
w któtem' zwierzęta zdychaią , albo zbyt 
długo oddychaią , czyli nakoniec, te- 
go, w którem zędra ż siarką zmiesza- 
na wzdyma się i fermentuie.  Zastano- 
„wiwszy się nad takowem  zmnieysza- 
niem ,móżnaby się zapytać , czyli przez 
ten ' troiaki- sposób powietrze zmniey- 
sza się do pewnych granic , czyli gra- 
nic nie ma?-toiest, czyli powietrze 

zmniey= 
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'zmnieyszone „od ognia swiecy goreią- 


cey , bardziey, zmnieysza się, gdy w 
niem Siąrka z zędrą fermentuie ? idąc za ` 
doświadczeniem odpowiadam , że pô- 
wietrza , w którem świeca zgasła , nie 
ubywa, gdy:w niem siarka z zędrą zmię- 
szana fermenttie , i naodwrót , powie- 
trza, w któtem siąrka z zędrą zmięsza- 
na fermentowała , Świeca  goreiąca nie- 
zmnieysza; wnieść więc należy , iż po- 
wietrze nasze do pewnych tylko gra- 
nic zmnicysza się. 
864257 

A Doświadczam powietrza, które węgte 

przez węgle z drzewa wypalone prze. powie- 


. ; . trze zarą* 
chodzi, cym sposobem , w machinę pne- zaj, 
„umatyczną w szrubowywam taler i 
ĄCYCH śe 2 M ray, 


z 'kruczkiem E, na nim stawiam Szkło fig: 9, 
S, z pod niego wyciągnąwszy powie- 
trze, kruczek K odwracam, talerz M 
odszrubowawszy , zdeymuię , do kru- 
czka przykręcam rurkę mosiężną R ; na 
faierce węgle rozżarzywszy , wkładam 

w nie konieć rurki R, kruczek K, otwie- 
ram; przeto powietrze przez węgle go- 
reiące płynie: pod szkło , y napełniate; 

to zrobiwszy szkło S z talerzą zdeymu-,. 


Mç, ptaka niem przykrywam , i widzę, 
(że bardzo prędko zdycha. Z tego więc 


wno» 
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wnoszę ; Że powietrze, które przeł 
węgle drewniane gorciące przechodzi, 
iest szkodliwe , daley wnoszę, że wę- 
gle drewniane powietrze czynią nie. 
zdrowe; a że przez węgle przechodząę 
stale się niezdrowe , przeto węgle za. 
razalą powietrze. 
$. 23, Bia 
Komic- Okazawszy iż węgle zarażaią pO» 
kow mie wietrze , nie mogę chwalić tych,” któ. 
PR rzy w tenczas „kominki zatykaią ` gdy 
na nich węgle Żarzą Się , te bowiem po- 
wietrze zarażaią; , Ostatniey prawdy 
wiele smutnych mamy przykładów , al. 
bowiem tyle razy słyszeć nam się da. 
ło, iż. wielu zagorzało, czyli życie 
utraciło , położywszy się spać w izbach 
albo zbyt rozpalonych, albo gdy wiele 
węgli nie dobrze wypalonych , na komi» 
nie zostawili , nie radzę więc komin- 
kow zatykać. i 
$. 2g. 
Farby po- Kilka albo kilkanaście kawałkow 
wietrze drzewa, lub płótna farbą oleyną, do 
ori którey bleywas wchodzi, pomalowa- 
wszy „ieżeli pod szkłem w wodę, wpu+ 
szezonem, to ieS:, w powietrzu zamknię: 
tem wyschnie ,. w takowe powietrze 
wiożywszy ptaka albo- zwierza , Spox 
Str ZE~ 
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strzegamy, Że natychmiast zdychaią z. 


z tego wnoszę , iż farby bleywasowe pos 
wietrze czynią szkodliwe ;a że do farb 
bleywasu zażywaią , i nie-czekaiąc aż- 
by dobrze wyschły , do izb, w których 
tąkówe malowania znayduią się , wno- 
szą się, wnieść muszę , że wchodzą w 
powietrze niezdrowe, że nieznacznie 
truciznę piią. Wiadomo także że farby 
oleyne późno bardzo wysychaią , za- 
czem radziłbym, zarzucić malowanie 
oleyne, a 'chwycić się malowania na 
kley, bo ostatnie i prędko wysycha, 1 
tyle ile oleyne powietrza nie zaraża, 
prawda' że nie iesc trwałe, że pręd- 


ko obciera się, lecz też mało kosztu- 


ie, zaczem gdy się zabruczę , łatwo ie 
odnowić. 
ć $. 25. $ 

Niepowinien mi nikt przyganiać, 
że przesttog wiele daię ; bo“ gdy.o Ży- 
cie idzie, im ich więcey, tym bardziey 
podobać się powinny , ponieważ gdy 
to ubeśpieczemy , wszystko inamy. W 
pierwiastkach narodu“ ludzkiego, nie 
było tyle przyczyn zarażaiących po- 
wietrza , nie było zatym i chorób tak 
wiele , iak ich teraz liczemy ; dla tem 
goć to podobno , ludzie pierwsi tak 

dłu- 


Uwaga, 
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do Żyli „'iak'nam historya, zwłaszożą 
Swięta opisuie. Wyznaię że iako są 
zwierzęta, które w owem szczególnem 
powietrzu żyją, w którym inne żyć 
nie mogą , tak też y ludzióm niektó. 
rym szczególne powietrze nie zawsze 
życie odbiera, albo dla przyzwycza- 
ienia, albo, że tak mocne płuca ma- 
ią, iż szkodliwe powietrze odrzucają, 
słabszego zaś- tęmperamentu w niem 
żyć hie mogą. Wszakże doświadczamy, 
że smród który garbarze znoszą , nag 
dusi; ( nie wspominam innych podley: 
szych rzemiosł ;. ) więc w takowe 
wchodząc powietrze , truciznę w siebie 
nieznacznie bierzemy , która w czasię 
powiększywszy się, suchot , puchlinyą 
lub innych chorób iest matką. , W wie- 
ku młodym więcey ludzi niż w pode- 
szłym Życie kończy, lecz wiek mło- 
dy, zbyt sobie ufa, na więcey wySta: 
wia się niebeśpieczeństw , zączem dzi- 
wić się nie potrzeba, że sobie Życie 
skraca, iedno zaś iest, albo bez uwa- 
gi na mnieysze nicbeśpieczeństwa życie 
podawać , albo rozważnie na'cjos osta- 
tni wystawiać ie; a „jako dłużeyby 
żył człowiek w porze lat swoich zos 
staiąty , gdyby dla próżney sławy piči 

wszy 


5 ) $3 
wszy mamut niepezyiacielski nie Ska- 
(kał , tak więcey liczyłby lat , ktoby się 
chronił tego „ co nieznacznie sił iego 
nadwątlajiąc,- życie mu skraca; 


RODZ LAŁ Ii 


0 
POWIETRZU, KTORE IEST CZE» 
SCIA CIAŁ, KTORE ZOWIĄ STA» 
ŁEM, AER FIXUS, ALBO STA- 
ŁOPŁUŃ, 


5. 26, 

Naydawnieszych Fizyków i Chi- zdania 
mików jest żdanie , że ciała wszy: stkie (, Św i Bla 
są złożóne z różnych części, które zyków. 
€lementami albo częścidmi pierwiastko- 
wemi nazywali; elementów rachowali 
cztery, to iest: ogień, powietrze, 
wódę i ziemię. Pierwsze trzy zwali 
płynńemi , czwartą stałą; przez ogień 
nie rozumieli tego , którego używamy, 
ale część ciała każdego, zdolną do pa. 
lenia się , takową część, nażywali //0gie 
Styk. (O powietrzu które iest częścią 
ciał mówili że w ciałach zostatąc , nie 
iest ani elastyczne , ani przezroczyste, 
lecz od ciał odłączone , staie się elasty+ 
«zaem, przezroczystem , i inne odbie« 

ra 


| 
| 


ków, 


Potwier- 
dzone od p 
Górni- 
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ra własności, których ciała. składając 
nie miało. ~ Wyraźniey mówiąc , cząstki 
niewidome , pod oczy nie podpadaiące, 
które same przez się z ciał wychodzą, 
które w naczynia możną zebrać, na- 
zwali powiętrzem. Przez wodę rozu- 
mieli podobno wilgoć we wszystkich cia- 
łach znaydulącą się; ziemią nakoniec 
nazywaliczęść z ciała pozostałą , gdy: 
ie na różne części podzielono. `Da- 
wnych Fizyków i Chimików zdanie lu- 
bo prawdziwe, poszło w niepamięć , 
bo mie okazali, że części które za pQ- 
czątek ciał naznaczali, w nich znaj 
duią się, 
$. ży. 

Górnicy zdanie naydawńieyszych 
Fizyków i Chimików utrzymuiących , 
iż w ciałach iest powietrze, za pewae 
pierwsi uznali, ci bowiem spostrzegli, 
iż są dwa płynne, do powietrza nasze- 
go przezroczystością podobne , lecz od 
niego ciężkością różniące się ; doświad- 
czyli om, że płynne do powietrza po- 
dobne na dnach studzien utrzymuiące 
się , od naszego powietrza iest cięższe, 
że w niem świeca gaśnie , zwierzęta , 
zdychaią , i ludzie umierają ; nauczyło 
ich tażkże doświadczenie, że gdy: z 
świa” 
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|gtoidelejn w chodzili do lochów głębo» 
kich. Bosklepionych , + albo. raczey poč- 
Erg lówanych ; że w górze będące po- 
wiettze „zapalało się; zaczem mniema- 
me dawnych Fizyków i Chimików ia- 
kóżkolwiek potwierdzili. W którem zaś 
Państwie , w którey iego Prowincyi, i 
którego czasu, takowe powietrza na- 
przód odkryto , nie iest wiadomo , lecz 
iako roboty górnicze słownie i prakty- 
cznie z iedńego ktaiu do drugiego prze» 
szły, tak znalomość powietrza zwła- 
szcza duszącego 1 światło „tłumiącego, 
aż do naszych doszła górników , ci bo- 
wiem spuszczaiąc Się w doły rudne głę- 
bokie , potrzebuią swiec albo kaganków, 
aby w lochach podziemnych mogli wi- 
dzieć , zaczem. spuszczając się w loch 
podziemny , gdy spostrzegą Że *im świa- 
tło gaśnie, daią znak aby ich wyciągnię- 
to , bo są przekonani /iż w nim iest 
powietrze życie odbieraiące. Okoli- 
czność w którey święca w dole głębo- 
kim gaśnie , wyrażaią słowem gasi.. Ten 
wyraz wyłożyłem w słowniku górni+ 
cznym, przydanym do Dzieła pod tytus 
łem: Opisanie Polskich żelaza Fabryk wyda= 
nem 1782. w Warsz: w Drukarni XX. Pia- 
rów. Ze zaś w dołach rudnych, a wszczę* 
Cą gól- 


mików i 
Kzyków. 
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gólności mowiąc żelaznych , znaydnie 
się powietrze, które ogień tłumi przes 
konałem się otym, gdy w Roku 198r- 
zwiedzaąłem pomienione doły w Staro- 
stwie Radoszyckiem., albowiem przy 
mnie górnik spuszczał się w dół głębo- 
ki na doka 45, ledwie do połowy do= 
łu, doszedi, świeca zgasła , więc za- 
wołał iż dusi, i nazad go wyciągnięto. 
Z tego więc com. powiedział pewna, 
że górnicy pierwsi odkryli, iż. w .lo- 
chach ukrywa się powietrze życie ©od- 
bieraigce. W- Zupach także Wielickich 
doświadczapo , iż w niektórych kątach 
znaydute się powietrze , które się za- 
pala gdy do niego ze świecą zbliża” 
ią się,. 
Sag 


Dires Chi Paracelsus powietrze w ciałach be» 


dące „albo raczey, cząstki które z ciał 
same przez się wychodzą , pod oczy 
nie podpadaią ( $. 26.) nazwał Spiri- 
ins Sylwestris „ duch; leśny, duch dziki ; 
Van-Hetmont , powietrzu z ciał wycho- 
dzącenu dał*nazwisko Gas sylvestris 3 
bo słowa Gas używaią Chimicy na wyta- 
żanie cząstek z ciał wychodzących, a- 
że VFan.Helmont doświadczył , 1ż z ciał 
które xobią, fermentuią, burzą się, 
wy- 


37 
wychodzę cząstki przezroczyste, pod 
oczy nie podpadaiące , które  tóżnę 
maig własności, zaczem takowe czą- 
stki nazwał Gas sylvestris, to iest: 
płynne niewidzialne , leśne i dzi- 
kie. Boyle. dochodząc własności na. 
szego powietrza, powtarzał doświad- 
czenia /an-Hefmonta , 1 przekonał się, 
że z ciał , zwłaszcza z różnych części 
złożonych (ex mixtis ) wiele cząstek 
niewidzialnych wychodzi , te on nazwał 
powietrzem zrobionem, albo sztucznem. 
Zdaie się nawet, iż on pierwszy spo- 
strzegł, że ogień trawi nasze powie- 
trze; o takowem trawieniu mówiło się 
w $. 8. Hales'nie ptzestaiąc na wyna- 
Jazkach Van-Helmoñta i Boyle , dochodzł 
ile które ciała powietrza wydają , albo 
ile onegoź które w siebie bierg; pier 
wszy doszedł, iż niektóre -ciała wyda- 
ią powietrze zapalaigce się , tenże spo- 
strzegł, iż z innych wychodzi powie- 
trze , które zwierzętom życie odbiera, 
Przyznać więc potrzeba , że Hales te» 
raźnieyszym Fizykom i Chimikom uto- ` 
ował drogę , którą idąc, odkryli różne 
|własności powietrza. ` Black Doktor 
iw Edimburgu , wstępuiąc w ślady Hales, 
dowiodł, że dla rego wapno i ciala 
1 C3 alka- 


38 „nii 
alkaliczne są gryzące , są roztapami, 
iż w nichiestpowietrze , które Szało. 
płynem będę nazywał, albo niemi bydź 
przestają że go utraciły. Wynalazek 
P, Black nowemi doświadczeniami pos 
twierdził P. Jzquin Profesor Chimi w 

„ Wiedniu. Macbride pierwszy użył Sta. 
łopłynu na leczenie różnych chorób. Jn. 
ni nakoniec iako to Hfeyer Niemiec, Hras 
bia de Sgluces Sabaudczyk , Cawendisch , 
Smet,Prystley Anglicy, Kżę d Ayer, Miążę 
de Chaulnes, PP. de Lasone, Bertolet, Lawośa 
sier ; Maguer Francuzi, Fontana Włoch, 
pierwszych wynalazki pomaoży li, i ia- 
śnie wyłożyli. 

6. 29. 

stałopłyn: Płynne zróżnych ciał wychodząz, 
ce, przezroczyste, elastyczne ił- d. na. 

zywam JStałopłyn; bo będąc w ciałach, 

iest stałe, wydobywszy ie z ciał ma płyn: 
ność; gdy z ciałami złączy się traci płyn: 
ność, przeto że niekiedy iest stałe, nie: 
kiedy płynne, słowem. Stałoptyn oby: 
dwie własności wyrażam. Na wyrażenie 
takiego płynnego, nie mogę używać sło» 
wa powietrze,ponieważ' oprócz przezro: 
czystościi elastyczności ma inne, własno, 

Sciom powietrza zupełnie przeciwne , cQ 

w dalszym przeciągu okaże się. 

$. 30. 


e 
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_$. 30. 
Powszechnie mówiąc , Stałopłyn OD: 
z Ciał moźna odebrać troiakim Sposobem. rąć. 
1. ciała: w naczyniach szklannych lub 
też metalowych rozgrzewaiąc , aby e- 
waporowały , albo ie w takowych na- 
czyniach pałąc. 4. Dozwałaiąc, aby płyn- 
ne robiły, burzyły się, a zaś stałe , ia- 
kie są zwierzęta , drzewa i rośliny , a- 
by gmły lub pruchniały. 3. Nakoniee 
stałe w roztopach rozpuszczaiąc. Wy- 
rażonych sposobów zażycie wyłożę ni- 
żey: i Pierwszego sposobu Używał Ha= 
les , teraźnieysi Fizycy na drugim i trze- 
cim bardzo często przestaią , w niektó- 
rych iednak okolicznościach do pierw- 
jszego udaią się. 
$. 31. 
Aby Stałopłyn robić według wspo- Wodę: 
mnionych sposobów , potrzebna iest r. bie. 
|Jwanienka , o którey wyżey ( $.9.') 2. 
„kilka szkieł tamże opisanych. g. Butel, 
Jka mała z dnem równem. 4. Rurka 
szklanna w literę S skrzywiona , albo 
{podług figury zrobiona , w obydwóch Tab: T. 
. końcach otwarta, przez korek przecho- ie 
„|dząca , i w butelkę wpuszczoma. 5. Fa- Fig: 11. 
zlierka. 6. Rura żelazna. 7: Naczynia Fig: 12. 
okrągławe albo raczey talerze głębokie, 
podobne 'wyrażonemu na Fig: g. Tab: 1. 


8. 


A 
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8: Naczeń szkłannych podobnych do 
MN. Tab: 1. Fig: 6, dwa albo trzy nies 
Tab: r. mniey podobnych do wyrażonych., 9, 
Big: 13, Kredy albo marmuru białego drobno pox 
tiuczonego kilka funtów. 10. Ożeżń vżtsć, 
olu funtów: kilka. 11. Oliwy funtów kil- 
kanaścię. , Te materyały przygotowan 
wszy, można robić, zbierać Stałopłyn: 
którego własności w krodce NYtosj 


a 


, 8: 3% 
Obtaście: Powiedziałem trochę wyżey ($. 
nić. 28.) że gdy płynne robią , burzą się, 


albo gdy w płynnych toztopach ciałą 
stałe rozpuszczaią Się, iż z nich mo: 
żna odebrać płynne do naszego po: 
wietęza podobne , od niego przecięż 
wielu istotnemt własnościami , rozżnig: 
ce się, takie płynne nazwałem Stałopłyn; 
a że własności fego łatwo okazać, iw 


wieln okolicznościach zażyć go można, 
więc o nim naprżod mówić będę. 


$. 23. 
Stałopły: Gdy piwo w kadź wlcią , więday 
7 na nabrać nim i brzegami kadzi zostaje się zaa 


z kadzi. i 
wsze znaczny przeciąg , aby gdy za. 


cznie robić , burzyć się, za kadź nie, 
wychodziło, przeto gdy piwa tobi, 
burzy się, wychodzi z niego płyn: 
ne, którę w niem albo xaczey w sło: 
dzie, 


41 


dzie , chmielu, a podobno 1 wodzie u- 
Krywało się , i część kadzi próżney na- 
pełnia. Że zaś nad piwem robiącym u- 
trzymuie się płynne odmienne ‘od na. 
szego powietrza, które Stałopłynem. na- 
zywam, otym w krodce przekonamy się, 
teraz wykiadam, iak ztamtąd možna go 
nabrać , aby doświadczyć iakie ma wła- 
sności. Z kadzi albo innego naczynia, w 
którem piwo robi, nabierzesz Stałopłynu 
tym sposobem : gdy piwo maig źlewać , 
albo gdy ie źlewaią , nabierz w szklan= 
kę wody, do piany nad piwem. będą- 
cey przybliż ią , wyley z niey wodę, 
wylawszy , żatkay dłonią , albo czop- 
kiem ieżeh go masz pod ręką , to uczyni- 
wszy, w szklance będziesz miał Stałopłyn 
przezroczysty ; podobny do gawin, 
od niego przecięż różniący Się ; Otoź 
sposób bardza łatwy: nazbieramia go. 
Tego sposobu my nayłatwiey, używać 
możemy, ponieważ, piwo iest. kraio- 
wym napoiem. Ze zaś w szklance yz 
któreyieś wodę nad piwem robiącem wy= 
lał „iest Srałopłyn do powietrza prze- 
zroczystością ii elastycznością podo- 
büy , ianemi ząś własnościami różniący 
Się, o tym przekonasz się, gdy iega 
własności przełożę. 
$:3 4. 


gá 
$. 84. 

U siebie Chociaż niemasz podobno wioski, 

go £obi€. w któreyby piwa nie robiono , a zatem 
rzadka iest wioska, w któreyby Stałopły= 
nu z piwa wychodzącego, podług sposo-. 
bu wyżey podanego , nie można nazbie- 
rać , i iego własności -roztrząsać , żć 
1ednak EKO wi Stałopłyn nieczysty , że 
Uczony u siebie pracuiący , czasami tyl: 
ko mieć go może, zwłaszcza w ludniey- 
szym mieście , iako naprzykład w tey 
Stolicy , w którey Piwowarowie, OSo- 
bliwie cudzoziemcy ( tych przecięż ma- 
my naywięcey ) pełni przesądów , gdy 
piwo robi, nikomu do kadzi zbliżać stę 
nie daig, aby się piwo nie zepsuło, 
przeto wykładam inay sposób, którym 
go w każdym czasie, i bez naymniey- 
szey przykrości można robić. 


$: 35- 
przygoto: Powiedziałem wyżey , iż kto pra- 
łu. wi, gnie doświadczać różnych powietrza ga- 


triolu. tunków albo Stałopłynow ma mieć òli- 
wę, oley witriolui kredę , tych trzech ma- 
teryałów zażycie wykładam. A naprzód 
olein witriolu nie używay samego, lecz 
go wodą rozwolniey , to iest; w naczy= 
nie szklanne wley trzy miary , naprzy- 
kład trzy kieliszki wody, w kieliszek 
naley 
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naley oleju witriolu , w wodę wleway go 
częściami, to iest co dziesięć pulsów wle- 
way go trochę , możesz-go zaś lać w cza- 
sach prczydłuższych. Gdy bowiem o/eż- 
witriolm w wodę wlewasz , mięszanina 
tozgrżewa Się; przeto aby naczynie 
nie pękłó, powoli tób mięszaninę. Nie- 
dosyć iest oley powoli mięszać , po- 
trzeba ieszcze Stanąć z Wiatrem , aby 
waporu wychodzącego z wody za wla- 
niem do niey olein witrioł:: w'siebie nie 
brać , taki bowiem wapor iest szkodli- 
wy , możę czasem defektu iakiego 
nabawić ; więc gdy wiatr wieie naprzy- 
kład od południa , postaw naczynie na 
zachod, sam zaś stóy ku południu , a 
będziesz stał z wiatrem, który wapot 
ku zachodowi będzie odnosił , ten więc 
nie będzie mógł szkodzić. Przyznaię 
się , że w początkach nie miałem tyle 
ostróżnośći, zaczem pod czas mięSZ = 
nia, niemało skodliwego waporu na- 
piłem się , daię więc takowe przestro- 
gi, z własnego doświadczenia nabyte. 

$. 36. 
Nalawszy w wanienkę oliwy , na- 
bierz iey w szkło , ma desce postaw , 
iako się mówiło o płókaniu powietrza ; 
CS 9.) w butelkę naley olein witri- 
olu 


Robota 
oliwą. 
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olu przygotowanego , podług opisu pó, 
danego w $. poprzedzającym, i wsyf 
kredy drobno potłuczoney , albo marą 
muru białego drobnego , butelkę zatkay 
korkiem , z którego rurka w literę S. 
pokręcóna wychodzi, koniec rurki Z, 
podłóż pod szkło na desce stojące, W 
kródkim czasie mięszanina w butelce bę- 
„dzie robić; z niey Stałopłyn poydzie pod 
szkło na desce stoiące , który że iest 
lekszy od oliwy , wypchnie ią , nad niy 
zostaiąc sprawi, iż naczynie tak bęs 
dzie przezroczyste , iak gdyby w niem 
prawdziwe było powietrze. Jeżeliby Sta- 
łopłynu ustawicznie przybywało, wszy= 
stkę oliwę wypchnie, i naczynie Sta- 
nie się przezroczyste. Otóż drugi spo« 
7 sób nabycia Stałopłynu przezroczysto= 
ścią do powietrza podobnego, od nie- 
go iednak odmiennego , iako niżey pos. 
każe się. 


Tab: I. 
Fig: IL 


$. 37. 
p l Dla przyczyn, które niżey wyło- 
sztu, ŻĘ, radzę używać oliwy do robienia 
Stałopłynu, o którym mowa, a nie wody, 
a że nię każdy może mieć tyle oliwy, aby 
nią iak wodą wanienkę napełnił , przeto! 
podam sposób, którego używam, ro- 
bigc go, bo odbieram go, mało co 
wię- 
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więcey oliwy potrzebuiąc nad tę , któ, 
rą naczynie, w które go zbieram, w 
siebie bierze. Sposób móy iest taki : 
Wanienkę wodą nalewam, szkło w wo- 
dzie zanurzywszy i wodą napełniwszy, 
Stawiam na desce , Sikawką drewnianą 
albo metalową biorę oliwę, pod szkło 
na desce stojące wpycham ; a że oliwa 
leksza od wody , nad nią wznosi się, ze 
szkła tyle iey “wypycha, ile iey iest, 
powtórnie oliwę sikawką 'w naczynie 
wpędzam , więc znowu wody ubywa ; 
takową robotę powtarzam, poki na- 
czynia oliwą nie napełnię , gdy ie nar 
pełnię, resztę robię iakom wyżey pò- 
wiedział. Nie czytałem aby kto tego 
sposobu używał, z potrzeby wynala- 
jzłem go, nie maiąc tyle oliwy, ileiey 
wanienka bierze. Ze sikawka chociaź 
'cynowa wiele kosztuie , więc do napel.’ 
nienia szkła oliwa, można używać pę- 
cherza, nalawszy go oliwą, a potym 
pod szkło onęż wytłaczaiąc. „Nakoniec 
szkło zamiast wody można oliwą na- 
pełnić, butelkę , w którey iest pełno oli- 
wy pod szkłem odtykaiąc, woda bo- 
wiem iako cięższa, w butelkę wpłynie, 
a zaś oliwa pod szkło wpływaląc , nad 
wodę wznosząc Się napełni ie, Wyzna- 
ię 
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ię że Stałopłyn zrobiony oliwą nie teg 
| czysty , bo oliwa, zwłaszcza która do nag 
przychodzi, ma zawsze zapach, tym 
więc zaraża go. | 
$. 38. 
PORE Nayczyścieyszy Stałopłyn, który 
merkury- zbierają w naczynie merkuryuszem na- 
usżem. lané, 1 w merkuryusz przewrócone , 
ostatnia robota iest taka, iqką wyżey 
(58.36.) opisałem , że zaś merknriusz 
iest drogi i potrzeba go mieć przynay: 
mniey 40. albo 5o. funtów, które Ko- 
sztuią około 400. albo 5oo. złotych, 
więc ostatni sposób samym maiętnym 
zostawiony. Potrzeba iednak mieć Stało: 
płyn za pomocą merkuryuszu zrobiony, 
aby iego własności zgruntu poznać: 
$. 39. 
jak go Aby mieć u siebie Stałopłyn , ia. 
chować ? ,: 3 : - 
kimkolwiek sposobem zrobiony, , i dłu: 
go chować go, żeby ciekawym w 
kródkim czasie iego własności iakoż- 
kolwiek akazać , dosyć iest naczynie 
szklanne , w którem się znaydiie, 
przewrócić w wodę , i w nie wpuścię 
oliwy grubo na cal albo trochę wię 
cey, bardzo długo będzie się kom 
serwo wał, 


Jeże» 


J b 


$. 40. 
Jeżeli według opisu połażonego Stałopły 
w 6. 36. robisz Stałopłyn, sposttzegasz przezros 
bulki przez oliwę przechodzące , podo- **VStY+ 
bne do owych, które widzieć się daią, 
gdy podszkiem pełnym wody odetkasz 
butelkę, w którey samo tylko zdrowe po- 
wietrze znayduie się. Ostatnie doświad- 
czenie bardzo łatwo powtórzyć , bo do- 
syé jest , butelkę iak, mowią próżną; 
prawdziwie iednak naszem powietrzem 
napełnioną , dnem do goty przewrócić, 
pod pion w Wanienkę w stawić i pod 
szkłem na desce stoiącym , odwrocić, 
woda w butelkę w płynie, powietrze 248 
pôd szkło bulkami będzie przechodzić. 
Oprócz tego gdy w.szkle Stałopłynu wie- 
le zbiera się , tak iest przezroczyste, iak 
gdy w nim samo powietrze znaydnie się. 
Otoż masz pierwszą iego własność , 
że iesti przezroczysty , tą własnością 
nie różnisię od powiętrza; czyli zaś 
tyle iest przezroczysty ile powietrze , 
trudno dociec. 
| $. 41. 
| Stałopłynu nabierz w pęcherz , za; Elastys 
'wiąż go mocno i ściskay, doświadczysz czny. 
|że się dą zgiąć, gdy pęcherz z rąk wypue 
„ścisz „ do pierwszey powróci bytności, 
więG 


Ogięń tru- 


mi, 
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więc gdy Stałopłyń daie się piąć krzywią 
iest elastyczny ; niemniey i tò pewną 
że gdy w butelce dobrze zatkaney piwo 
robi, korki wysadza, więc Stałopłyn nad 
piwem będący iest elascyczny. Ciepto 


nawet elastyczność iego powiększa, czes 
go bardzo łatwo doświadczysz ; bo ie. 
żeli odwiązawszy pęcherz wypchniesz 
z niego znaczną część Stałopłynu, zdwią: 
żesz go pówtórnie , a potym nad 0: 
gniem będącym na Faietce potrżymasą 
sposttzeżesz że się nadyma , a gdy g0 
od ognia oddalisz zfdczeie; to samo 
dzieie się znaszem powietrzem ( Fizyt 
$. 215. ) więc ciepło Śtałopłynu ela. 
styczność powiększa. Cżyli zaś wię: 
kszą czyli mnieyszą ma elastyczność 
od powietrza , dla niedostatku machiny 
nie doświadczałem. 
Stałopłyn od powietrza nie różni 
Się przezroczystością i elastycznością 
bo w obydwóch takowe własności upatrw 
iemy, iakom dopiero pokazał ($. 40. 41.) 
różni Się zaś od powietrza iż ogień 
tłami; powiedziałem wyżey ($. 2.) ii 
w naszem powietrzu nietylko otwartem 
łecz zewsząd zamkniętem ogień utrzy 
iuie się , albo w szczegulności mówiąj 
Swie. 
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świeca goreie, przeto gdy sposttzeże- A 
my, że w płynnem do powietrza po- 
dobnem świeca nayle gaśnie, wnieść 
powinniśmy, iż takowe płynne od na- 

szego powietrza iest odmienne. Ze 

zaś świeca gaśnie w Stałopłynie, do- 
świadczysz nabrawszy go w szkło, i 
świecę goreliącą w nie wpuściwszy, spo: Tab: t. 
strzeżesz , mówię, iż tak prędko gaśnie, PROT 
lak gdybyś ią w wodę wstawił, otoż do- 

wód nieomylny , iż ognia nie utrzymu- 

le; więc od powietrza iest odmienny. 

Ś. 43. 

Świecę rozpaloną w Stałopłyn kil- płomień 
ka.razy można wpuścić $ będzie gasła bia 
ieżeliby zaś knot świecy był długi, - się, 
dobrze rozpalony „ wpuściwszy ią w na- 
czynie 5. albo 6. razy , płomień od kno= 
ta odłącza się „ina Stałopłynie utrzy- 
muie się, do którego gdy świecę zbli» 
żemy , zapala się , z tegą wnieść potrze» 
ba, Że w dymie cząstek ogień utrzy- 
muiących wiele znayduie się. Lubo zaś 
w Stałopłynie świeca tak prędko iak w 
wodzie gaśnie , przecież szelestu, któ- 
ry gasnąc w wodzie zwykła wydawać, 
nie czyni. Zgašnie także świeca wpu- 
ściwszy ią w kadż , w ktorey młode pi- 
wo robi, ztego wnieść należy ,iż nad 

niem 


Bo 
niem jest Stałopłyn , ktory ogień tłumi 
Gdy święca lub kilka świec nad piwem 
w kadzi robiącym zgaśnie, dym nad nieni 
zostanie , machnąwszy ręką nad piwem, 
dym Aak: plar a słował į a tego 
wnieść należy, że z Staiopłynem ści- 
śle łączy Się. 
8.144. 
Stałopłyn W naczynie ,: w którem Stałopłyn 
Mes: od znayduie się, w sadziwszy ptaka , ħa- 
tychmiast zdycha; z tego whieść po- 
winniśmy , że Życie odbiera; tey iego. 
, własności doświadczaią Górnicy , bo gdy 
w nim znayduią się, doznaią , że ich 
coś dusi. Ze zaś Stałopłyn życie od- 
biera, możesz tak doświadczać , iakoś 
doświadczał , czyli w nim ogień utrzy- 
muie się. 
3. 45: 
Przygoto: Ktokolwiek ma pierwsze Fizyki 
wanie. początki, wiadomo mu jest „iż merku- 
ryusz cięższy Od wody , a woda cięższa 
od oliwy albo oleiuz wiadomo mu take 
że,iż w naczynie w którem pełno wo- 
dy znayduie się , można nalać merkury- 
uszu , albo Że w naczynie napelnio- 
ne oliwą lub oleiem , można nalać wo- 
dy ;przeciwnie, w naczynie pełne met- 
kuryuszu nikt wody nie naleie , ani na- 
czy- 


pu 
czynia w którem iest woda, nie napełni 
oliwą, przeto wnieść daley ma, że gdy 
w naczynie, w którem iakiekolwiek 
płynne znayduie się , inne płynne wle- 
wa, iż drugie od pierwszego iest lek- 
sze ; albo gdy w naczynie w którem 
lest iedno płynne , innego wlać nic mo- 
żna , potrzeba wnieść , iż pierwsze le- 
ksze od drugiego ; to maiąc w świeżey 
pamięci, łatwo przekona się, iż Sta- 
łopłyn cięższy od powietrza. : 

$. 46, 

Dowiodłszy że w Stałopłynie cięższy 
świeca gaśnie i zwierzęta zdychaią „odpowie 
łatwo oKażę, iż iest cięższy od po- "** 
wietrza. Biorę dwa naczynia Szklanne 
A,B, równie wielkie ; w naczyniu A ; Tab: 1. 
lest powietrze , a zas w naczyniu B, Sta. FiS? 14% 
łopłyn ;'w pierwsze naczynie A wpu- 
Szczam świecę goreiącą ; każdy widzi 
iż pięknie pali się, wpuszczam ią tak- 
że w naczynie B, każdy spostrzega, żę 
nagle gaśnie, zaczem ( $. 42. ) wnieść 
powinienem ,iż w naczyniu B, nie iest 
prawdziwe powietrze. Naczynie B, 
nad naczyniem A, przewracam tak, iak 
więc przewracać ie zwykli ci, którzy 
ż niego wodę lub inny likwor przele- 
waią, to zrobiwszy , świecę  goreiącą 

Dz >. wpu- . * 


. 
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wpusżeżam w naczynie A; widzę że w, 
niem gaśnie , tę samę świecę wpuszczam 
w naczynie B, i spostrzegam, że pię- 
knie mali się. Gdy więc świeca wna- 
czyniu A „, w którem przedtem gorza- 
ła, gaśnie , azas w naczyniu B, w któ 
rem nagle gasła goreie, wnoszę , iż w 
naczyniu A, iest stałopłyn, który ogień 
tłumi, a zaś w naczyniu B, iest powie- 
trze ogień utrzymulące ; aże stałopłyn 
ogień tłumiący w/naczyniu A W ten 
czas pokazał Się , gdym nad niem prze- 
wrócił naczynie. B, czyli gdym go z 
naczynia B, przelał , przeto gdy Sta- 
łopłyn w naczynie pełne powietrza mo- 
Żna, przelać , od niego iest cięższy 
($. 45. ) Ostatnie doświadczenie mo- 
żna kilkanaście razy powtórzyć , prze- 
lewaiąc stałopłyn z tego naczynia, w 
którem świeca zgasła, wto, w którey 
dobrze paliłasię ,i na odwrót, zawsze 
w tem będzie Benes p w którem przed- 
tem gasła , a w tem będzie gasła , w któ- 
rem  dłizedtyy gorzała. "To samo do- 
š viadczenie uda się , ptaszyny wkłada- 
130 w naczynia , bo wiednem żyć , w 
drugiem zdychać będą. 


Ś. 47: 
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SA 4T , 
Ze Śtałopłyń nietylko. lest CIĘŻ- półtora. 


szy od powietrza; ale nawet ile razy taza. 
cięższy , można doświadczyć , nabra. 
wszy gó z kadzi w banię szklaną A, q.y.;, 
albo z kredy narobiwszy 1 w banię wpu- Fig: işa 
"ściwszy ; ważąc więc banię z Stałopły- 
nem , potrzebą iey wagę dobrze wy- 
miarkować ; wypuściwszy. Stałopłyn na- 
pelni 1} powietrze : z niem banie na- 
leży ważyć powtórnie , pokaże się le- 
ksza, więc, aby tyle ile gdy w niey 
był Stałopłyn ważyła, potrzeba cięża- 
rów przydać , te pokażą ile od powie- 
trza cięższy. = Mjr. bania. Stałopłynem 
napełniona waży funtów 4. łótów 7, 
gdy w niey powietrze waży funtów 4. 
łótów 5, nakoniec bez powietrza wa- 
ży funtów 4. łót 1. odciągnąwszy 1. 
od 7. i 5. zostanie się 6. i 4, aże 6, 
większe od 4. półtora raza, albo $ = 13 
więc Stałopłyn ad powietrza cięższy 
tyle razy. Tymci tó podobno sposo- 
‘bem doszedł Czvendiseb , iż ciężar. po- 
wietrza ma się do -ciężaru Stałopłynu 
iak 1, do 14. 

Kto dośwadcza własnosci . Stało- 
płynu , gdy nad piwem w kadzi unosi 
Się , bardzo łatwo przekona się , iż iest 

D3 cięż 


Robić 


Tab: I. 
Fig: 16, 


Z powie» 
trzem po- 
woli ta- 
czy Się, 
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cięższy od powietrza; niech bowiem 
w ów Stałopłyn wstawi świecę maiącą 
knot długi , dobrze rozpalony , świeca 
zgaśnie, dym zaś z niey wychodzący w 
w nim zostanie się; ( $. 43. ) , ów dym 
wraz z Stałopłynem z kadzi wyrzuci- 
wszy, upadnie na ziemię; gdy więc 
Stałopłyn na dół upada, iest cięższy 
od powietrza. 
$. 48. 
Ponieważ Srałopłyn iest cięższy 


Stałopłyn.od powietrza, zaczem bardzo łatwo 


można go robić; maiąc bowiem rurkę 
szklanną w literę V. skrzywioną, koniec 
iey A, można wpuścić do dna naczy» 
nia, a zaś koniec © przez korek wpu- 
ścić w butelkę, w którey olei vitriolu 
i kreda znaydnie się , Stałopłyn przez 
rurkę przeydzie, w naczynie A dla 
ciężkości opadaiąc napełni ie; że” zaś 
napełni ie , można doświadczyć sposo% 
bem podanym w 51 42. 43. 
8. 49. 

Według doświadczeń w $. 43 46. 
przytoczonych , świecę w naczynie na 
pełnioue Stałopłynem kilkanaście razy 
wpuszczaiąc , zawsze gaśnie, lubo nie 
w iedney będąc wysokości, z tych do- - 
świadczeń wnieść należy , iż Stałopłyn 
z po- 
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powietrzem powoli łączy się, mięsza się; 
to także liczą między iego własnościami. 

$. 50. 

Naczynie, w którym Stałopłyn woda go 
znayduie się, zatkawszy , w wodę po- w siebie 
trzeba przewrócić , 1 w niey ie odetkać, zda 
"w kródkim czasie woda coraz wyżey 
w naczynie podniesie się , ztego w no- 
szę , iż go w siebie bierze ; bo gdyby 
go nie brała, w naczynie wznosićby 
się nie mogła , iak w nie nie wznosi się, 
gdy w niem powietrze znaydnie się. 
Gdyby saś kto w kródkim czasie pra- 
gnął okazać , iż woda Stałopłyn w sie- 
bie bierze, taki powinien mieć rurę 
szklanną długą na stopę albo więcey, 
wewnątrz na cal obszerną ; maiąc taką 
rurę , niech iey trzy części napełni Sta- 
łopłynem , w czwartey wodę niech zo> 
stawi , to zrobiwszy , koniec rury ot= 
warty niech: dłonią zatka 1 wodę w 
niey przelewa, to gdy zrobi włoży” 
wszy konieć otwarty wraz z ręką w 
wodę, niech go odetka , a spostrzeże iż 
woda w rurze znacznie podniesie się. Je- 
żeliby rurę zatkawszy, powtóre i potrze 
cie wodę w niey kłocił, i w wodzie ode» 
tkał (czyli to, co naprzod uczynił, 
kilka razy powtórzył ) w niey woda da 

góry 
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góry iść będzie ; otóż dowód oczywi» 
sty, że woda Stałopłynu wiele w, sie- 
bie bierze ; że go zaś wiele bierze , 
przeto, chcąc iey wiele narobić; aby o- 
prócz tey, innych iego własności ,-0 
których uż mówiłem, i ieszcze mówić 
będę; doświadczyć , potrzeba go robić 
używaiąc oliwy '( $. 36. yponieważ go 
prawie nic, w Siebie nie bierze. 


$.51r. 


gle go wo- Nietylko że woda Stałopłyn w 
da bierze, siebie bierze „*lecz ile go bierze, do- 


«świadczam tym sposobem. Naczynie 


Tab: 1. SZKlanne AB dzieję na 4 równe części, 
Fig: 17, gdzie każda część kóńczy Się, kładę 


znaki ab, cg, ef, , wiążąc sznurkiem al- 
bo dyamentem narzyńaiąc ; naczynie 
od A -do znaku ab napełniam Stałopły= 
nem, a zaś od B do ab dochodzi wo» 
da ; to zrobiwszy , czopkiem szklannym 
naczynie przez wodę zatykam, nad wodę 
podnoszę,w niem będącą kłócę przez mis 
npe dwie albó więcey , Skłóciwszy , ko» , 
niec zatkany, wstawiam w wodę, czo» 
pek wyimuię, i spostrzegam , iż woda 
napełnia ie do znaku ef, czyli że iego 
prożne dwie części napełnia; z tego 
doświadczenia przekonywam się, iż 
woda Stałopłynu dwie miary równe 
swey 
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Swey wielkości w siebie bierze , po- 
nieważ przedtem dochodziła do ab, a 
teraz dochodzi do ef”, przeciąg bowiem 
między ab,ef, iest dwa razy większy 
od owego , do którego nayprzód wodą 
dochodziła; tyle zaś woda Stałopłynu 
w siebie bierze , gdy iest merkuryuszem 
zrobiony, zrobionego oliwą, ledwie 
równą część swey wielości brać może. 
Buteleczkę jakąkolwiek , maiącą 
czopek szklanny , na części równych 
cztety łatwo bardzo podzielić; dosyć bo- 
wiem iest naląć ią wodą do punktu , do 
którego czopek dochodzi , wodę z niey 
wylać, i ważkami zwyczaynemi na czte- 
ty części równie ważące podzielić , 
to zrobjwszy, część każdą wlewa- 
iąc w buteleczkę , 1 punkt do którego 
dochodzi znacząc, będzie na równe 
części podzielona, Npr. gdy wleiesz 
pierwszą część połóż znak ef, wlawszy 
drugą naznacz ce, wpusciwszy część 
trzecią połóż ab, na koniec wlawszy 
część ostatnią doydzie doczopka, . Ła- 
two zaś wodę, którą. buteleczka bie- 
rze , podzielić na części równie ważą. 
ce, postawiwszy naprzod , szklaneczki 
na ważkach , a ieżeli potrzeba , na talerz 
do gory idący piasku dosypać i na ró- 

wney 
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wney wadze utrzymać , to zrobiwszyy 
wodę z buteleczki potrzeba wlać wo 
bydwie szklaneczki, aby iednak szalki 
na równey wadze zostawały, to gdy 
Się stanie , podzielona będzie na dwie 
równe części; obydwie części podzieli» 
wszy tym samem sposobem na inne 
dwie, będziemy mieli cztery części 
równe, niemi daley buteleczkę łatwo 
dzielić. 
8. 152. 
Woda z Woda która Stałopłynu w siebie 
Statopty- tyle nabrała, ile, wziąść mogła, czyli 
REA która nim nasyciła się, iest Krasko ai 
ta, i do wód Spaskich, Pirmontskicb, Sel= 
cerskich,' które mimieralnemi lubo błęd- 
nie nazywaią , zupełnie podobna; do 
daję że wody Spaskie , Pirmontskie 1 Sels 
cerskie minerałami błędnie nazywaią, po- 
mieniorte bowiem wody nie maią w So 
bie minerałów , lecz. Stałopłyn ; dlate- 
go nawet są na niektóre defekta sku- 
'teczne , iż go wiele maią , co się ztąd 
pokazuie ,iż z wody prostey można zró« 
bić podobną do Spaskiey , albo Pźrmonte 
skiey, albo KRW P óryuoi ią 
Stałopłynem.= = = 


$ 53: 
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$. 53. 

Wody Spaskie , Pivmontskie i“ Sels Stałopły» 

terskie na wiele defektów przepisuią ; ję waga 

y 

aże pomienione wody,są drogie, uży: napełnić, 
wanie ich samym -tylko możuym zo. 
stawione , że iednak ubożsi niekiedy 
tym samym defektom podpadaią , któż 
rych maiętni doznają , więc aby mogli 
wód wyżey wspomnionych używać, 
ópiszę obszernie , iak ie robić naprzód 
nad piwem w kadzi robiącym , powtó: 

rc używaiąc kredy i oleiu vitriolu, 
Zaczynam od płertwszego : Gdy 
chcesz Stałopłynem z piwą wychodzą 
cym wódę napełniać , miey dwa naczy= 
nia iakiekolwiek, npr. dwa słoiki drewnia- 
ne, albo gliniane , albo szklanne , w o- 
bydwa pełno wody nabierz; gdy pi- 
wo wkadzi robi, w iey część próżną 
w puść świecę gorelącą , ieżeli zbyt 
prędko zgaśnie , wnieś iż w owey czę- 
ści znayduie się bardzo tęgi Stałopłyn; 
© puść w weń obydwa naczynia, trzy+ 
maiąc iedno z nich w ręcę prawey, dru- 
gie w lewey ; z naczynia iednego wy- 
ley wodę w piwo, napełni ie Stato- 
płyn , z naczynia drugiego przeley wo- 
dę w pierwsze, to gdy uczynisż , w 
naczyniu, w którem była woda, będziesz 
miał 
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miał Stałopłyn ; 'powtóre wodę z pier- 
wszego riaczynia przeleway w drugie, 
* z drugiego w pierwsze , przelewanie 
powtarzay przez godzinę albo dłnżey, 
będziesz miał wodę kwaskowatą podo- 
bag do Jejcerskiey. Gdybyś chciał w 
kródkim czasie tę samę wodę stałopły- 
ńem napełnić , miey dwa czopki, albo 
z drzewa korkowego, albo drewniane 
dobrze wymoczone: i płótnem obwinio= 
ne; ieżeli masz czopki, w naczynie 
z któregoś w. piwo naprzód wodę wy- 
lał , nie przeleway wszystkiey z dru- 
giego , ale tylko przeley icy połowę, 
naczynia będącego w Stałopłynie za- 
tkay, nad kadź wyimiy, wodę w: nich 
przez znaczny czas kłóć , to zrobiwszys 
naczynia wpuszczay, w Stałopłyn: w ka- 
dzi będący, w mim „ie odtykay , po 
nieiakim czasie znowu zatykay , wodę 
w nich kłóć, itę robotę póty powta+ 
rzay, póki niem woda dobrze nie na- 
pełmń się, co w kródszym daleko czas 
sie stanie Się , niż gdy ią przelewasz 
z naczynia iednego w drugie ¿nie kto- 
cac ieys 
y Ś. 54. È 
kę Doświadczył Prystley, iż nad pie 


wem iaka wem w kadzi robiącym , Stałopłyn czy- 
+ | wysokość? 207 PY kad 
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ni obłok gruby na stopę, albo dwie, 
Utrzymywał nawet, Że grubszego u- 
czynić nie może, w tem iednak poi 
błądził, bo grubość czyli wysokość 
obłoku Stałópłynu nad piwem robiącym 
unoszącego Się , zawisła od wysokości 
próżnych brzegów kadzi, to iest: im 
wyższa część kadzi, w którey piwa ro: 
biącego nie masz, term grubszy nad 
niem Stałopłynu obłok utrzymnie się ; 
oczym aby się każdy przekonał , radzę 
żeby w kadź, w którey piwo robi, 
wkładał świecę goreiącą , i niech bę. 
dzie pewny , że w tey próżney czę- 
ści, w którey świeca zgaśnie , iest Sta. 
łopiyn ( $. 43. ) ; ktokolwiek takowe 
powtórzy doświadczenie , przekona się, 
iż obłok będzie'*tak gruby , iak kadzi 
brzegi wysokie. Oprócz tego robiąc 
wody sztuczne kwaskowate , radzę na- 
czynie z wodą głęboko wpuszczać w 
Stałopłyn , bo zwierzchni z powietrzem 
bywa zmięszany. 
Ś. 55. 
Z doświadczenia pewna rzecz iest, Wiele 
że gdy wodę w drobnych kroplech pre o atu 
lewaią, iż ptędżęy Stałopiyn w siebie. napeźnić, 
bierze , niż gdy ią z naczynia iednego 
w drugie nagle i grubym strumieniem : 
prze» 


6ż | 


j 


przepuszćzaiąj; albowiem gdy woda Stà | 
łopłyn w Siebie bierze , ten z iey czą- 
stkami łęczy się, ponieważ go ubywa 
(50) zaczem gdy wodę przelewaiąc, 
na krople dziełemy, tey cząstki wła. 
sne wierzchy odbieraiąc , więcey ich 
mają ( Fizy: $. 16. ) zaczem przez 
większe wierzchy Stałopiyn w krople 
wchodzi , i z niemi łączy się. Ze wigo 
woda płynąc kroplami prędzey bierze 
Stałopłyn , niż gdy płynie grubym stru- 
mykiem , przeto ci, którzy wodę Šta- 
łopłynem nad piwem. unoszącym się 
chcą napełniać , powinni się przysposo- 
bić w naczynia do tey roboty bardzo 
wygodne, i robienie wod ułatwiające; 


` Takowe naczynie wystawuią na Figu- 


Tab: 2, 
F. 18, 19. 


F. 1p, 


rze; E, F, są dwa naczynia drewniane 
podobne do konewek , ktorych w os 
grodach do polewania używają, rury z 
nich wychodzące kończą się durszła+ 
kami drewnianemi , maiącemi wiele dziu+ 
rek drobnych. Naczynie każde ma dy 
ametru calów naszych 13. wysokości 
całey calów 15. wewnątrz zaś Są wy- 
sokie na calów 13; X, Z, iest gor- 
ne dno, podobne owemu , które w ko 
newkach ogrodowych widzieć się dalią; 
brzegi konewki nad górne dno na ca- 
lów 
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lów 2. są wyższe; dno X, Z, dopo- 
łowy czyli w części Z, iest całe, w 
drugiey zaś połowie czyli części X, 
ma wiele dziurek. Naczynia E,F, na 
sznurach Są uwieszone , które przez 
bloczki przechodzą i do gwoździa w 
kadź wbitego Są przywiązane, co 1a- 
śnie fig: 1$. pokazuie ; figura zaś 19. 
wystawia jedno naczynie pionowo przez 
turę na dwie części przerznięte , aby 
dno górne iaśniey uważać. ABCD 
iest kadź , na dwie równe części pio- 
nowo przetznięta, aby w niey naczy- 
żę można widzieć ; CPD. znaczy piwa 

z kadzi robiące, TT, są drążki w na- 
anis E,F, wprawione , przez nie w 
końcach TT, przechodzą pręty drewnia. 
ne, żate chwytaiąc konewki łatwo na- 
chylać, i wodę z iedney do drugiey 
przelewać. 

Konewki sporządziwszy i na sznu- 
rach zawiesiwszy ,ieędnę z nich naprzy- 
kład F. wodą czystą napełniaią , ko- 
newkę E próżną w kadź wpuściwszy 
utrzymuią blisko Piwa robiącego ( nie 
szkodzi nawet gdy dnem onegoż doty- 
ka się) doświadczają świecą ( $. 42. ) 
ieżeli w kadzi iest mocny Stałopłyn, 
doświadczywszy , chwytaią za koniec 

SZNU- 


Tab: 2. 
F. 18, 
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sznura, naczynie na niem wisząte u. 
trzymuią wyżey niż pierwsze , aby z 
niego wodę mogli przelać. Sznura ko- 
niec wiążą do haka b chwgtaią się pręt 
ta T, ten wykręcaiąc , wodę z konew- 
ki F przelewaią w konewkę E, ptze- 
to woda z druszlaka płynąc , dzieli się 
na cząstki drobne ; w naczynie £, przez 
dziureczki wpływaiąc, powtórnie na czę 
ści rozdziela się, zaczem Stałopłyn w 
siebie bierze.  Przelawszy wodę w na- 
czynie E, piewsze to iest F, wieszaig 
tak nisko iak przedtem wisiało naczy- 
nie E, naódwrót naczynie Æ podnoszą 
tak wysoko, iak wysoko było naczy- 
nie F, i uchwyciwszy za pręt T, wo- 

( "dę w pierwsze przelewaią, tę robotę, 
5o, alba 60 razy powtórzywszy ,'wo- 
da Stałopłynem nasyci się. 


Ś. 56. 
Ten: Spo- Sposób robienia wody , który tak 
sób wy- j Kir, gł AAR 
godny. obszernie opisałem , iest móy; według 


niego, bez naymnieyszego niebeśpie- 
czeństwa , bez mordowania się, i w 
kródkim czasie, wiele wody Stałopły” 
nem można napełnić. Wykładam te ied 
go przymioty. A naprzód, że podług 
niego bez naymnieyszego niebeśpies 
czeństwa wiele. wody Stałopłynem mo, 
żna | 

p 
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žna napełnić., to pewna: bo gdy dragi 
TT za kadź znacznie wychodzą więc 
przelewaiący wodę z naczynia F do na, 
czynia E, i naodwzót, od Stałopłynu 
iest oddałony , nie bierze go w siebie , 
przeto bez! niebeśpieczeństwa może 
nim wodę napełniać ; gdyby zaś przes 
lewat wodę w naczyniach, z których 
iedno w prawey drugie w lewey ręce 
trzyma , brałby go w siebie „ʻi mógłby 
sobie zaszkodzić, «co wnieść potrzebą 
ztego, com wyżey powiedział. ,( $. 
44.) Powtóte : według tego sposobu 
w kródkim czasie wodę Stałopłynem 
można napełnić , ponieważ woda ż na- 
czynia F płynie do naczynia EÈ ciena 
kiemi strumykami, i oprócz tego w na. 


czynie E, w którem Stałópłyń znayd_ 


duie się wpływaiąc , dzieli się na stru. 
myczki, zaczem na przeciw niego wzglę- 
dem małey massy , wielki wierzch wy» 
stawniąc, ońymże w kródkim . czasie 
napełnia się. Trzeci przymiot, czyli 
że Stałopłynem bez mordowania Się, Wie» 
le wody podług tego sposobu , można 
napełnić , ztowną łatwością , iak pier- 
wsze dwa. okazuię. Ponieważ naczy» 
nia E.F, wiszą.na sznurach , których 
końce do . haków $:,są. przywiążane , 
E prze- 
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przeto przelewaiąc wodę z naczynia Ę 
do naczynia F, nie dzwigamy iey, lecz 
tylko naczynie wykręcamy , zaczem 
przy takowey robocie nie wiele mor- 


łę pracniącą wzgląd mieć potrzeba, 
í naczynia, na sznury ktore ie utrzy- 


sobem wiele wody można Stałopły- 
nem napełnić ;, tegó nie powinienem 
dowodzić; bo ponieważ naczynia E,F, 
wiszą na sznurach, więc te w siebie 
mogą. brać wody garcy 9. które według 


nay mnieyszey trudności, z naczynia ie- 
dnego w drugie można przelewać , więc 
w godzinie wody garcy 9. można Sta. 
łopłynem napełnić , mówię w godzinie, 
bo w minucie woda z naczynia przey- 
dzie w drugie , zaczem w godzinie prze» 


żdego woli zostawuię. Opisane naczy- 
nia bierą wody garcy 6, albo fuńtów 
48, można ie powiększyć , a ciężaru 
mało przybędzie , bo zawsze na Sznu- 
rach będą się utrzymywać. 


Ten 


duiemy się. W każdey robocie nasi- 
tu go miałem, ponieważ ciężar wody 


muig , zwaliłem. - Nakoniec iż tym spo- 


Belidora ważą funtów 70, te zaś bez, 


leię ią 60. razy , i Stałopłynem nasy- 
ci się; można iednak wodę z naczynia. 
do naczynia dłużey przelewać , co ka- 


w 

Ten sposób od 'sposobu P. Pryste 

ley różni się tym, iż podług sposobu 
P. Prystłóy,, mie. wiele wody można na- 
pełnmiać , ponieważ obydwa naczynia w 
ręku trzymać potrzeba; aże ptzynay» 
mniey przez godzinę wodę przelewać 
należy , więc. naczeń większych nad 
garcowe używać mie można. Xiąże 
de Chaulnes podaie inny sposob na- 
pełniania wody Stałopłynem, to iest 
każe zrobić cebratkę Szeroką na łokci 
dwa, głęboką na pół łokcia, każe ią 
nalać wodą, nad piwem gdy w kadzi 
mocno tobi zawiesić, Stałopłyn na 
pełni ią ; aby zaś w kródkim. czasie Sta- 
łopłyn w siebie brała, radzi mieszać ią. 
Ten sposób doskonalszy wprawdzie od 
sposobu P. Prystłey, lecz iż długiego 
czasu potrzeba; aby Stałopłyn wodę do» 
skonale mapełnił, iest niewygodny, 


$. 57: 
Sposobem wyżey podanym wiele 
wody 1 w kródkim czasie ,Piwowarowie Piwowa» 
ŁA > row 
Stałopłynem napełnić š uboższym Przy: zysk. 
służyć się 4.sieblie zbogacić mogą ; po- 
nieważ w tym czasie; w którem piwo 
wyrabia , około ostatniey roboty mogą 


Ea zaba- 
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zabawiać się. 'PPożądana byłaby rzecz 
aby doświadczano iakie ma własności 
woda, którąby napełniano. Stałopły- 
nem z miodu robiącego wychodzącym. 
Zdaie się bowiem, że'iako miód skła- 
> da się z cząstek odmiennych od.cząstek 
słodu „, tak, Stałopłyn wychodzący z 
miodu. miechy powinićn. odmienne-wła- 
` sności: od owych , które w wychodzę- 

cym z piwa znayduią się, * 

S$. 58. 
$tałopły- Chociaż. Stałopiynem unoszącymt 
Mm się nad piwem zobiącym „ bardzo łatwo 
wodę na- wodę napełniać , iako/ się trochę wy 
pełnić,  żęy okazało, że iednak nie zawsze iest 
pod ręką, przeto bardzo.często robie- 
my go, dozwalaiąc aby'kreda'albo mar- 
mur w olein witriolu wodą: rózwolnio- 
nym rozpływały się , iako' wyżey ( $. 
36. ) powiedziało się s! ostatnim Stato- 
płynem można wodę każdego czasu na- 
pełniać ; bo maiąc kredę. albo marmut 
drobno potłuczony i ołei'witriolu , cza- 
su każdego łatwo narobić go, i na t0- 
bienie wody zażyć; co Pyystley 5) La- 
wośsier ; Xżę de Chaulnes: 1 inni czynili. 
Z pomienionych Autorów, każdy szcze» 
gólnem 'sposobem , Stałopłynem , który 
z kredy robił, wodę napełniał ; każdy 
i z nich 
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z mich szczególney na ten koniec 'uży- 
wał machiny , nie myślę wszystkich o- 
pisywać , dwie iednak wyłożę, bo pier- 
'wsza z nich iest bardzo prosta „ i ka- 
żdy ią mieć- może druga dowcipna, 
wygodna , lecz do zrobienia przytru- 
dna, a zatem kosztowna. 

Wykładam pierwszą, czyli tę, któ- Tab: r. 
13 każdy mieć może: Niech będzie na- ™5 1% 
czynie szklanne iakiegokolwiek kształ- 
tu., lakięykolwiek figury , które garniec 
albo więcey wody brać może , takowe 
naczynie wodą zupełnie. napełniwszy 
stawiamy na desce CDG, w butelkę le- Fig: 4, 
iemy. olei witriolu wodą rozwolniony, Big: 11, 
i sypienry w niego kredę albo marmur 
potłuczony ; to zrobiwszy  mięszanina 
burzy się i. powietrze z butelki wypę- 
dza, gdy Ito odeydzie butelkę zatyka- 
my korkiem , przez który rurka szklan- 
nà krzywa: przechodzi, ( butelkę wraz Fist 10. 
z rurką krzywą wystawuie figura) kot Fig: 11. 
niec rurki Z, wpuszczamy w naczy« 
nie na desce CDG stoiące ; (.Fig: 11. 
wystawuie te części osobno ; iak gdy» 
by z wanienki Fig: 4. były wyięte, i 
na bok odstawione zamiast naczynia Fig: 
11. potrzeba sobie wystawić naczynie 
Fig: 13. zaczem Fig: 11. odmieni śię 

E3 na 


7a 
"na 20, na ktorey naczynie C, podo» 
bne iest do Figury 13. ) Stałopłyn 
przez rurkę płynie w naczynie i wo- 
dẹ z niego wypycha; gdy iey po- 
łowę wypędzi, naczynie na bok ód. 
suwamy , koniec rurki Z, pod inne pod- 
kładamy , to zrobiwszy naczynie pier- 
wsze korkiem albo czopkiem szklanym 
przez wodę zatykamy , z wanienki wy- 
iąwszy póty kłóciemy , póki z drugie- 
go. Stałopłyn połowy wody nie wy» 
pchnie ; to gdy się stanie, drugie na- 
czynie na bok odsunąwszy , pierwsze 
czyli w którem wodę kłóciliśmy w WoO- 
dę czopkiem wkładamy, w niey ie od 
tykamy, na desce stawiamy i pod nie 
koniec rurki Z, poddaiemy ; w drugim 
tak jak w pierwszym wodę: kłóciemy ; 
opisaną robotę kilka albo kilkanaście 
razy powtórzywszy ; wodą smaku kwa- 
skowatego miłego nabierze. Sposób 
ten robienia wód kwąskowatych “iest 
bardzo łatwy. Ostrzegam iednak , iż 
butelkę , w którey: oü Stałopłynem 
napełniaią , potrzeba w wodzie odty- 
kąć i zatykać , aby powietrze wewnątrz 
mie wkradało się. 


5.59. 
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P. Prystley spostrzegł iż podczas P. Pry- 
przekładania , czyli odmieniania naczeń, So) Fe 
wiele Stałopłynu ginie , przeto zamiast 
rurki wystawioney na Figurże, używał 
pęcherza , naczynia z wanienki nie 
wyimuiąc , wodę w niem kłócił, lećż że 
pęcherz złym zapachem wodę zarażał, 
więc inni zamiast niego używali kisz- 
ki wieprzowey, ta także wodzie za- 
pachu udziela, przeto choć ze stratą 
Stałópłynu rurki musieli używać. Fig: 13, 

Zamiast szkła wystawionego na 
Figurze można używać iakieykolwiek bu- 
telki albo Baszki , na robienie wody 
kwaskowatey , bo dosyć iest w desce 
w wanience osadzoney wycznąć dziu- 
rę, w którąby szyika wchodziła i w 
niey utrzymywała się ; nad ostatnią Wo- 
dy robotą dłużey nie zastanawiam się, 
bo ią każdy łatwo może poiąc. 

i $. 60. , 

Sposób napełniania wody Stało- Machina 
płynem w $. 58. opisany, iest bardzo RW 
prosty ; każdy może go używać , przy- 
znść atoli potrzeba, że iest 'cożkol. 
wiek pracowity , ponieważ przy szklę 
zawsze czuwać i wodę w niem kłócić 
potrzeba , to zaś dla wielu iest nie wy- 
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Tab: I. 
Fig: 10 
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godne, aže machiną , którą P. ZVobę 
wynalazł i, beż nayrenieyszey przy- 
krości można” wódę Stałopłynem z kte: 
dy lub marmuru wydobytym napełniać, 
wykłada: ią : A, By C;vsą trzy naczy- 
nia szklanne ; w naczyniu-8 woda Sta. 
łopłynem: napełnia. się y w naczyniu C 
Stałopłyn robi się; naczynie A, pier- 
wsze dwa tó iest* B, 0, od trzaska- 
nina zachownie. -Aby «każdy zażycie 
i skutek każdego naczynia poiął do- ` 
kładnie , obszerniey © nich mówić bę. 
dè : Naczynie © ma spodek czyli ra- 
czey dno obszerne, aby gruntownie 
stało ; od. spodka na: dwa albo trzy cale 
wysoko ma szyikę albo rurkę E, któ- 
£ą czopkiem szklannym w niey wyszlu- 
fowańym zatykaią , Szyia N naczynia 
©, wewnątrz iest prosto ztobiona, a- 
by'w nig sżyla nacżynia B, wchodziła. 
Z tego, cóm dotąd o naczyniu © go- 
wiedział, w nieść należy, iż ma dwie 


szyje , z tych EF, mnieysza szczupley- 


sza, 'N, większa obszexnieysza ; zaży- 
cie 'onegoż w kródce, okażę. Naczy- 
nie Biha” ttzy szyie-M, DiN, ( N zna- 
czy szyię iuż naczynią B, iuż naczyź 
nia: © J: W Szyię Ń naczynia B, wcho+ 
dzi czopek szklanny, w niey wyszlua 
fowa- 
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fowany ; przeż. któty przechodzi: ru- 
zek kilkanaście , lecz tak małych, iż 
w nie ledwie włos. koński «mieścić się 
może. ' Szyię Ń'naczynia B; wpusżcza- 
ią: wszyię *N. nączynia €, i w niey ią 
szlufuią ,* aby: do siebie jak *naydosko- 
naley przypadały: ` Przez szyię D ( tę 
czopkiem szklannym * zatykaią ; +) wo- 
dẹ stałopłynem: napełnioną wypuszcza- 
ią. W szyię M wchodzi szyja m;na- 
czynia trzeciego A. Szyia w w szyi M 
powinna bydź wyszlufowana , aby da 
siebie doskonale przystawały.  Naczy. 
nie A ma dwie szyje; wszyi F iest 
czopek szklanny ,szyla m iest krzywa, 
takowe częścy Fig: 21. iaśnie okazu- 
ie, zażycie ich iest' następuiące, 

W czopku w szyi N; naczynia B, 
będącym , tak małe są dziureczki, że 
przez nie ledwie 'włoś koński przeiść mo» 
że, zaczem wódaą przez nie nie prze- 
cieka ( że iednak szkła wodę do sie- 
bie przyciąga ,/ (Fizy: $. n. 2.) zaczem 
aby w dziureczki nmie' w chodziła, mó» 
žna ie wewnątrz wysmarować oleiem 
albo oliwą , ciągnąc ie wsiebie przez 
czopek ) przeto naczynie B,wodą weł- 
no nalawszy, potrzeba w naczyniu O, u 
gruntować , a zaś w naczynie B potrze» 

ba 
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ba wstawić naczynie A; złączywszy 
naczynia jak Fig: 21. okazuie , Szyi- 
kę E naczynia C odetkawszy , należy 
w nie wsypać kredy niezbyt drobney, 
albo marmuru drobnego:, na kredę lub 
ra marmur nalać oleiu witriolu wodą 
rowolnionego ($. 35: ) mięszanina w 
kródce, zawre stałopłyn: z niey wy-- 
chodzący powietrze przez szyikę E 
wypędzi; to gdy się stanie szyikę E 
potrzeba czopkićm zatkać ; gdy szyika 
zatkana , Śtałopłyn jz; mieszaniny Wy- 
chodzący naczynie C- napełni, a że 
go coraz to więcey z mieszaniny wy- 
chodzi, przez dziurki w czopku naczy- 
nia B będące przeydzie, w wodę w 
chodząc, znią złączy się; ieżeliby go 
zbyt wiele w wodę w chodziło, część 
onegóż nad nię wzniesie się , i przeż 
rurę m wypchnie ią w naczynie A ; „gdy 
zaś woda w naczynie A wpływa, po. 
wietrze w niem będące czopek. F pod. 
nosi i do zewnętrznego wychodzi, 
otoż zażycie machiny P. ZVobż, 
Niektórzy czopek w szyję N 
wchodzący składaią z trzech części a;b,c, 
przez a,b, idą dziureczki maleńkie , o 
których trochę wyżey mowiłem , b „iest 
szkło płasko wypukłe , bokiem płaskim 
n leży 


| 25 

| jeży na części cA do niey znpełnie 
przystaie ; więc b zastępuie mieysce 
klapy, którey "w pompach używaią. 
Gdy Stałopiya przez c: przeyidzie , Kla- 
pę b, pódniesie , przez część a w: wo 
dg wpłynie, gdyby zaś «woda przez 
część a, przepiyneła , klapa b zatrzy- 
muie 14 i» do: naczynia Cnie przepu-| 
szcza; przyznać atoli potrzeba , że 
nanić nie przyda, się robić czopek z 
trzech części; bo gdyby woda przeszła 
przez a, naowczas gdy stałopłyn kla- 
pę b podnosi wpłynełaby w naczynię 
C, oley zbyctby się rozwalnił , i fermen- 
tacya ustałaby; zdaiemi się; więc , 1Ż czo» 
pek w szyię N wchodzący z iedney 
sztuki rabiony bydź powinien. 

$. 61. 

Machina P. Nokt iest bardzo wy- Co sądzić 
godna , iako wyżey namieniłeńi. Albo: dioe 
wiem Stałopłyn przez maleńkie dziu- 
reczki przechodząc, i znaczną wo: 
dy wielość przebywaiąć, z nią łączy 
się ; oprócz tego nad wodą zbieraiąc 
się, staie się gęsty , zaczym wodę pred, 
ko napełnia. Przyczyna zaś dla któ- 
tey Stałopłyn nad wodą w naczyniu B 
będącą zbiera się, iest, iż go woda nie 
zbyt prędko w siebie bierze , zaczem 


gdy 
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gdy tego niektóre cząstki w wodę wcho+ 
dzą , inne nad nię wznoszą się ; „dodać 
można, że woda im więcey mą WSO- 
bie Stałopłynu , .tym go mniey. przyi-- 
„mnie, więc nad nią coraz więcey'one- 
goż bydź powinno; aby zaś naczynia 
B elastycznością nie rozsadził , na ten 
koniec przydano naczynie A, którego 
szylia m głęboko w naczynie B. w cho- 
dzi; ba im mocniey Stałopłyn wodę 
przyciska tym więcey w naczynie A 
wznosi :się ; gdy iey tam wiele, Stało- 
płyn w naczyniu zgęszcza się, doświad» 
czono zaś , że gdy: Stałopłyn nad wó- 
dą iest zgęszczony , 1ż go więcey w 
siebie bierze , przeto im szyla m ina; 
czynia A dłuższa , tym tęższą i bar. 
dziey musuiącą wodę można robić; w 
tey atoli okoliczności mięszańina! w na- 
czynu © zwolna powinna 'fermeñto» 
wać, aby Stałopłyn machiny nie «roz. 
sadził, 

Jeżeliby mięszanina w syai 
C, przestała burzyć się , fermentować , 
przez rurkę E można dosypać : krędy 
albo oleju“ witriolu dolac naczyń nię 
rozłączaiąc , co bardzo wygodne. ' Czo= 
pek iD cożkolwiek odwolniwszy , mo- 
žna» doświadczyć, iaki ma smak woda 

w na- 


w maczyiu będąca ; przeto gdyby za- 
miast czopka w turce D był kruczek, 
łatwieyby było doświadczać „ile w wos 
dzie Stałopłynu znayduie się ; a doświad- 
czaiąc; możnaby sądzić o mocy czyli 
xaczey tęgości takowey wody. 

W, mięszanińę w naczyniu C bedą- 
cå; rurką E, można wsypać zędry że: 
lazney, ta więc: tozpływaiąć się, w 
naczynie B przeiydzie , i woda Sta- 
nie się stalowa; Chwalebna byłaby rzecz, 
aby nasi hutnicy takowe machiny roż 
bili „, bo niemi każdy na własną potrze- 
bę, małem kosztem mogłby robić wo- 
dę Selcerską , albo Spaską , albo Pir- 
montską. 
Idy; 8. 62. 

(Chociaż machina wyżey opisana Zrobić ią 
zdaie się zbyt prosta , ztym wszystkiem juan, 
trudno 1ą robić, bo bardzo biegłego 
potrzeba maystra Hutnika , aby szyie na. 
czen A, B, C, tak doskonale zrobił , że. 
by nietylko iednę w drugiey , ale teź 
a czopki wnich szlufować możńa było; 
'maytrodniey zaś robić dziurki w czopku, 
który w szyię N wchodzi , ponieważ tak 
małe bydź powinny, aby przez nie le- 
dwie włos koński przechodził , bo gdy 
są tak małe' woda przez nie nie sączy Się; 

że 


dka 
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że więc takową "machin$ trudno robić; 
rzemieślnicy wysoko ią- cenią, żatem 
ubożsi nabydź iey nie mogą; że zał 
ci wody sztuczney Selcerskiey , albo 
Spaskiey albo Pitmontskiey, zażywać 
są przymuszeni „, bo dla niedostatkn, 
naturalnych nabydź nie mogą , przeto 
podaię. sposob , którym machinę P. ZVobt 
albo przynaymniey podobną do niey 
łatwo 1 zamałe pieniądze można zrobić: 
Naprzod naczynie C szklanne ko. 
niecznie bydź powinno , ponieważ zto- 
bione z innych materyałow olęy wi. 
triolu  psowałby ; hutnicy takowe na- 
czynie łatwo z robią, ponieważ iuż 
robią naczynia z dwiema szyikami, 
zwane muszarki; więc naczynie C ła. 
two robić, zwłaszcza szyikę E daiąc 
blisko szyi N. Szyikę E zamiast czo» 
pka szklannego można zatkać korkiem ; 
używając zaś korka , nie potrzeba szyi- 
ki E wewnątrz szlufować , więc koszt 
zmnieysza się. | 
Naczynia A,B, mogą bydź glinia. 
ne, lecz gdyby kto szklanne mieć pra- 
gnął, łatwo robić ie , bo aby Szyia nas 
czynia B wchodziła w szyię naczynia 
C, dosyć iest aby pierwsza powierzchu 
była mnieysza od drugiey wewnątrz , 
na 
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na ow czas iedńa w drugą zmieści się; 
tego samego naczynia B inne dwie Szy- 
ie to iest: D, M, łatwo robić, i Za- 
miast czopka D można używać korka, 
więc takowe naczynie. nie powinna 
wiele kosztować. 


Naczynie A można zrobić podo- 
bne do Liwaru , którem wino ciągną , 
(te w naszych hutach robią ) rurę m 
skrzywiwszy ; 1 korkiem zamiast czo- 
pka szklannego F zatkawszy ; można 
nawet ostatniego naczynia nie zatykać; 
przeto takowe naczynie powinno bydź 
tanie. Gdy więc naczynia A,B,C, ła. 
two robić , całey machiny za małe pie- 
niądzę można nabydź. 

Wyznaię że naczynia A,B,C, ia- 
kokolwiek zrobione złożywszy, do 
siebie nie przystaną , pomiędzy szyia- 
mi Stałopłyn będzie przechodził ; temu 
przecięż łatwo zapobiedz , bo szpary 
pozostałe między szyliami moźna kitem 
albo lakiem pozalepiać , te zaś matery- 
ały nie są kosztowne. Jeżeliby szy- 
ie w inne wchodzące , w proporcyi 
tych, w które wchodzą , były zbyt 
szczupłe , moźna ie w drzewo korko- 
we wprawić, i wraz z korkiem w szyie 

wpu- 


Tab; T, 
Fig: ir, 


go 
wpuścić, iak więć rurkę ktzywą Z wbs 


telkę wprawiamy. 


Nakoniec zamiast czopka szklanne» 
go maleńkie dziureczki maiącego w szyię 
N wpuszczonego , można użyć z wosku 
alba z drzewa korkowego zrobionego. 
Z wosku, ustrugawszy czopek , któryby 
szyię N, napełniał , cienką igiełką Jub 
Szpilką można w nim łatwo dziureczki. 
porobić nżywaiąc drzewa korkowego, 
potrzeba przez nie przepuścić kilkanaście 
rureczek szklannych wewnątrz bardzo, 
szezupłych. Aże drzewa kotkowego funt 
kosztuje tu w Warszawie Zł, 2. 1 rutee 
czki wewnątrz bardzo szczupłe w hutach 
raszych robią , przeto podług tego opi- 
su, można małem kosztem nabydź machi- 
ny podobney do wyrażoney na I"ig: 21. 

Co się tycze wielkości szkieł A, 
B, C, te każdy może kazać sobić 
według woli, ponieważ między nie- 
mi pewna nie zachodzi proporcya, Fi- 
gutę także jakąkolwiek mieć mogą, tal 
iest, mogą bydź podługowate, ż. £. d. | 

Wyznaję, że machina , któtey 
części kitem, albo lakiem, albo korkiem 
są połączone, i w ktore zamiast czo+ 
pka. szklannego byłby wprawiony z wo: 
sku , lub korka zrobiony , nie są tak 

piękne 
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piękne, iak-gdy wszystkie części, są = 
szkłanne i wyszlufowane , lecz, w. nie- 
dostatku , na piękność oglądać się nie 
potrzeba. 


§. 63 


Okazniąc;y iż , woda Stałopłynu wy wo. 
wiele w siebie bierze , i podaląc sposob, dach kwa- 
jak nim napełnić ią, powiedziałem: kil: ryc 
ka razy , że woda nim napełniona , po- stato. 
dobna iest do, Selcesskiey , Pirmantskióy, PY" 
albo « Spaskiey j- xakowe | podobieństwa 
okazać powinienem. 1. Ze wody Sél- 
cerskie maig w. sobie Stałopłyn, że 
on iest przyczyną, iż pryskaią „ „musu- 
ią, że nakoniec: mają smak kwaskowa- 
ty, wnoszę: zdłoświadczenia mąstępuią- 
cego.: Wodę Selcerską w naczyniu A, 34 1 
a'zaś pospolitą , którą słodką hazy Wa- Figs 14, 
my, w drygiem.czyli B, trzymaiąc, wStą- 
wiam pod'szkło machiny. Paeumatyczney; 

z pod szkła, wyciągaiąc powietrze. Spo- 
strzegam , dż zawody słodkiey! więcey 
t większych Bulek i wychodzi , niż z 
Sełcerskiey ; zobydwoch p powietrza iak 
naywięccy, wyciągnąwszy:/słodka sma- 
ku nie. odmienia, a zaś Sęlcetska zu- 
pełnie go: traci; zaczem gdy woda Sel- 
cerska: ttacąc “Wlasny Stałopiga , smak 
Po F i 10- 


Tab: 1, 
Fig: 20* 


32 
i inne traci własności ; ma ie od niegoy 
tego zaś doświadczył P. Vencel, który 
wodę Selcerską kilka razy aozgrzawszy 
i pod szkło machiny pneumatyczney 
podstawiwszy , powietrze ż niey wy- 
ciągał , to czyniąc doświadczył , iż ową 
wodą, styk utraciła , i stała Się zupełnie 
podobną: do'pospolitey.  Pordoświad. 
czenie łatwo każdy może powtórzyć, 
a' przekona się , iż jest prawdziwe. O; 
prócz tego, woda Selcerska gdy zmare 
Zie- traci swoie' przymioty, lecz ie 
traci także woda Selęerska sztuczna gdy 
żmarznie , że więc wodzie Selcerskicy 
naturalney i sztuczney odiąwszy Stało: 
płyn , własności odbieramy ; muszą ie 
mieć ód niego. Jane oczywistsze tey 
prawdy doświadczenie iest następuiące, 
Wodą nasyconą .Stałopłynem* napeiniy 
naczynie szklanne A, utrzymny ie na ko- 
lumnie, ztego naczynia niech wycho- 
dzi rurka szklanna krzywa a,b,c, tey 
część b, ma bydź długa ha calów 14: 
albo 18. pod naczynie A poddawszy fa- 
ierkę B, stolącą na nodze. D,.która ma 
kolumnie uwzymuie się, i ogień natę- 
żywszy , przez rurkę 4,5, c, wyidzie 
naprzód“ powietrze , po niem odeydzie 
stałopłyn , gdy ten zacznie odchodzić, 
rurki 
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žurki a,b,c; koniec c włóż w naczynie 
© wodą czystą napełnione , gdy iey, po» 
towe wypchnie, faierkę odsuń , nogę D 
odwracciąc ; naczynie C, czopkiem 
szklannym w wodzię zatkay; wodę w 
niem pożostałą kłóć przeż kilka minut, 
to gdy uczynisz , doświadczay wody 
laka iest, a przekonasz się, iż ma smak 
kwaskowaty. Nakoniec gdy woda w na 
czyniu A , ostygnie , doświadczay iey 
także, auznasz, że nie ma smaku , któ- 
ry: przedtem miała, więc gdy przepę: 
dzaiąc Stałopłyn ż iedney wody do 
drugiey ; można ią odmienić, od nie» 
go swe ma własności 

5. 64. 

Ponieważ woda Stałopłynem na- wody 
pełniona iest podobna do Selcerskiey , kwaskot 
przeto iedne wody Selcerskie można na zóżyche. 
zwać naturalne,drugie zrobione albo sztu-' 
czne, tych słów w potrzebie będę używał, 

$: 65. 

"Wodę mapełniwszy Stałopłynem własności 
zwłaszcza ztobiónym Z kredy ,: albo z wody Sta- 
marmutu białego , oleiem witriolu pos Ay: 
lanych , „smak płzyiemnieyszy od Sels ney, 
cerskiey naturaldcy mieć będzie; w 0- 
statniey bowiem wodzie oprócz Stało- 
płynu znayduią się rożne sole , które 

Fa czy: 
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czynią ią mniey smaczną: Więcey:po: 
wićm, wody Sztuczney  Selcerskiey, 
w niektórych chorobach z komplikówa: 
mych beśpieczniey można używać , niż 
naturalney , bo sól w naturalney będą. 
ca, w chorobach z komplikowanych 
szkodzić może. Jeżelibyś pragnął miec 
wodę Selcerską sztitczną , któraby mo. 
cno misowała, czyli pryskała , łatwo 
tego 'dokażesz , wodę Stałopłynem na. 
$yciw$ży i nad nią zgęszczony trzyma. 
iąc. Można zaś nad wodą Stałopłya 
żgęszczony trzymać w Machinie P. 2Vobż, 
iako się trochę wyżey ($. 61.) po. 
wiedziało ; albo też sposobem następnią- 
cym : Butelkę albo gąsiorek wody Stato: 
płynem dóbrze napełniwszy , potrzeba 
zatkać kotkiem , w pęcherz należy. na- 
brać Srałopłynu , i zawiązać go , lecz 
aby koniec zawiązany był długi ;. to zto. 
biwszy 1 czopek wyiąwszy z butelki 
albo gąsiorka w Których woda. Stało. 
płynem napełniona znayduie się, ko: 
niec pęcherza potrzeba obwiązać około 
szyiki butelki, lub gąsiorka,. odiąwsz 
pierwsze zawiążanie pęcherza , należy 
wpuścić go w naczynie koniczne, i zia 
cznemi przyłożyć ciężarami ; te z pęche: 
rza Stałopłyn w butelkę „albo gąsiofel 
będą 
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będą wpychać ; ciężary coraz to miżey 
będą opadać ; odwiązawszy- pęcherz i 
wodę wylawszy, będźie iak wino Szam- 
pańskie musowała.  Przyznaię że tako- 
wa woda, coś z pęcherza nieptzyie- 
mnego- w Siebie nabiera, zaczem tą- 
kowego sposobu radzę używać szcze- 
gólnie dla okazania, iż woda Stało- 
płynem. napełniona, daleko moceniey 
niż nathralna Selcerska możę musować. 
$. 66. 
Wody napełnioney Stałopłynem, W nicy 
własność naywidocznieysza , iż w niey dwa 
Pływa 
żelazo batdzo łatwo rozpływa się ; CZE- się, í 
go tym sposobem doświadczysz : 'we 
dwą naczynia rowne , nabietz równe 
wielości wody , iedney Stałopłynem na- 
pełnioney, drugiey zwyczayney , albo 
raczey przedystyllowaney, (wielości wo- 
dy mogą bydź kwarta iedney i kwarta 
dzugiey ) w obydwie włóż zędry dros 
bney równą wagę , przez godziń 4 al- 
bo 5 zostaw, mięszaniny na mieyscu 
spokoynym, wody obydwie zley z zę- 
dry, przecedź przez bibułę ; takowe 
wody iednakowo wprawdzie będą prze- 
zróczyste , Z tym wszystkim nasycona 
Stałopłynem , będzie miała smak wody 
żelazney , w czystey tego smaku. nie 
F3 do- 


4 


Uwaga. 
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docieczesz; oprócz tego do wody Sta, 
łopłynem nasyconey, w którey byłą 
zędra, przylawszy wody, w którey mokk 
galas , albo wsypawsży szczyptę gd. 
su potłuczonego, Stanie się fioletową: 
potym zczernięie , woda za$ ordyna. 
ryina, w którey zędra przez takiż cza 
znaydowała się , dodawszy do. niey po- 
mienionych materyałów , wyrażonych 
odmian nie okaże , z tego iuż wnieść 
należy , iż w wodzie Stałopłynem nas 
pełnioney „ żelazo bardzo, łatwo roZ; 
pływa się. | 
$. 67 

Gdy chcesz robić iaką szczególną 
wodę sztuczną , podobną do.szczegól- 
ney. wody naturalney. 1. Wodę zwy- 
czayną napełniy Stałopłynem. 2. Do. 
świadcz, ile w wody naturalney szcze. 
gólney nýr. Spaskiey pewneęy mierze , 
jako to w kwarcie , oprócz Stałopłynu 
znayduie się żelaza. 3. Doświadczy. 
wszy ile w kwarcie wody Spaskiey na. 
turalney znayduie się żelaza , do kwar. 
ty wody Stałopłynem napełnioney do, 
day go tyleż , będziesz miał wodę Sztu» 
czną Spaską, P. Hulme mówi, że a 
by zrobić wodę sztuczną Pyrmontską, dą 
pół kwarty wody , czyli do. funta , dą 
16, 


w 
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16. uncyi, napełnioney Stałopłynem , 
dosyć iesę wsypać gran witriolu żelaza, 
czyli część „%,..łóta , stanie się zupeł- 
nie stalowa, Co się tycze innych wód, 
potrzeba wiedzieć , ile w nich soli i 
iakiey znayduie się, a oprócz soli in- 
nych materyałów, tych dodawszy pro- 
porcyonalnie , będą laxuiące 4 te d. 

$. 68. 
Mógłby kto powiedzieć , że aby Jak w 
wody naturalne stalowe imitować , po- zibi ma 
trzeba używać materyałów w żiemi znay- we xobią 
duiącycb się, lecz w ziemi nie masz siè 
żędry żelazney , zatem wnieść potrze- 
ba, iż natura na robienie wód stalo- 
wych żelaza nie używa. Prawda że 
w ziemi nie masz zędry żelazney , ale 
iest ruda żelazna, tey więc natura uży- 
wa na robienie. wód stalowych ; że zaś 
rudy żelazney do robienia wód stalo« 
wych można użyć, to pewna, albowiem 
rudy żelaznęy , którey. magnes, nie cią» 
gnie, kawał iak naydrobniey. potłukł. 
szy „i w wodę Stałopłynem napełnioną 
wsypawSzy , po kilku godzinach , smak 
stalowy mieć będzie , przylawszy na- 
wet do niey solucyi galasu , pokaże się 
fioletowa, a potym sżczernieie; otóż don 
wód oczywisty, że rudą napełniwszy wo- 
dę 
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r dę staie się stalowa , przeto wnoszę iż 
natura' na robienie wód stalowych uży. 
wa żelaza, ieszcze w rudzie będącego, 
Odkrycie robienia wód sztucznych 
stalowych „albo kwaskowatych ~ wiek 
ji ośminasty sławnym uczyni; ubóstwo bo- 
wiem będzie miało sposobność zaży wać 
K takowych wód , a podobno skuteczniey- 
i szych od natoralnych; doświadczono: 
ra bowiem ; że w wodach naturalnych les 
dwie piątą część ich wielkości Stato. 
płyn zastępulie , w wodzie zaś sztu. 
e czney , może bydź' wielość Stałopiynu 
m równa wódy wielości, naprzykład w 
pięciu kwartach wody naturalney , Stai 
łopłynu iest kwarta, a-zaś w wodzie 
Sztuczney będzie-g0 kwart pięć , więć 
w óstatniey żelaza, albo soli laxuiącey 
daleko więcey rozpłynie się 1 będzie 
ńoenieysza od naturalney, zwłaszczą 
owey, którą z dalekich kraiów odbie- 
ramy, bó $Stałopłyn z czasem wodę o- 

puszcza. 

Narobiwszy wody Selcerskiey al. 
bo Piwmontskiey , albo Spaskiey, mo- 
żna ,ią znaczny czas chować , naczy- 
Mie szklane dobrze zatkawszy i dnem 
do góry ptżewróciwszy. | 


Mo- 
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Może, bydź, iż używanie wód 
sztucznych wielu nie będzie się podo- 
bało , lecz że w Kraiach oświeconych 
pomyślnie ich używają, 'u nas także 
mogą bydź skutecznie użyte , przeto 
tych, którzy *takowych wód, używanie 
potępiaią, słuchać mie należy. 

8. 69. 

Wodę wapienną ,zowią , w którey zla pod 
wapno nie ,,gaszońe znaydowało | Się. pada, 
Albowiem takowe wapno w wodzie ga- 
snae ; rozpływa Się., i cząstki iego w 
wodzie uttzymuią się, lak, cukier albo 
sól zwykły utrzymywać się. o Woda w 
którey wapno zagaszono, tak iestczy» 
sta dak pospolita ; w takową wodę iw pus 
ściwszy  Stałopłynu state się mętna, iak 
mleko bieleię ; zostawiwszy ią w miey- 
scu spokoynem, wapno. zniey opadnie 
i zupełnie wyklarnie się. «Ilo wody 
wapienney inney Stałopłynem napełnio- 
ney. wlawszy kilka kropel , cóżkolwiek 
bieleć będzie ; dolewaiąc zaś coraz wię- 
cey takowey wody, bardziey zbieleie , 
z tego wnieść mamy, iż własność Sta- 
łopłynu iest, że od niego woda wa- 
pieana bieleie, i wapno opada. Ze 
wapno opada , tego przytzynę łatwo 
okazac, dowiodiem bowiem ($. 5o ) 

iż 


s 

929.1. 
iż woda $tałopłynu prawie dwa mzy 
tyle bierze , ileiey iest, przeto gdy w 
wodę wpuszczam Stałopłyn , z nim łą- 
czy się, a Że-przedtem łączyła się z 
wapnem, czyli wapno do siebie przy- 
ciągała„ więc łącząc się z Stałopłynem, 
wapno opuszczą , iako w Fizyce po- 
wiedziało się; toż samo mówić o wo- 
dzie Stałopłynem napełnoney , gdy iey 
do wapienney przylewamy. 

Opadać rakże będzie wapno z wo- 
dy oddychaiąc w niey , albo leiąc ią w 
naczynie , w którem świeca zgasła, Ła- 
two zaś w wodzie wapienney oddychać, 
bo dosyć iest mieć rurkę szklanną z 
obydwóch końców otwartą , koniec ie- 
den w wodę wpuścić , drugi wziąść w 
usta i powietrze z siebie wydać , to 
przeydzie przez wodę , powtóre , po- 
trzecie ir. d. powietrze z siebie przez 
wodę przepuszczając , zbieleie. W na- 
czynie w którem świeca zgasła, naley 
nagle wody wapienney , także zbiele- 
ie, więc gdy woda wapienna bieleie 
nietylko od Stałopłynu , lecz i od in- 
nych powietrza gatunków , wnoszę , że 
wody wapienney nie można używać na 
doświadczanie , gdzie Stałopłyn znaydu+ 
ie się, 

/$. 70. 


9r 
i 8. 70. 

Prystleg 1 Mackbrid w Stalopłynie AA 
przez znaczny czasu przeciąg zostawia» cia zacho- 
li mięso świeże i nadpśute , to, czyniąc wuie. 
doświadczyli, że świeże nic nie ze- 
psuło się, nadpsute zaś nietylko Baf- 
dziey mie gniło , lecz fetoru pozbywa- 
ło sięz 2 ich doświadczenia wnieść 
potrzeba, Że Stałopłyn ma własność za- 
chowywania ciała od zepsucia, Ze zaś 
w piwnicach , w których u naspiwo wy- 
rabia, naywięcey Stałopłynu znaydnie 
się, przeto w nich naylepiey. cho% 
wać mięso., bo nie łatwo zepsuie się, 

5.071, 

Wodą błękieną , zafarbowaną błę- Mode: 
kitną farbą zrobioną z -Zirek słone- mienia, 
cznika (taką farbę zowią Tonsneso/' em 
póte, ) napełniwszy butelkę , 1 w tę 
wpuściwszy do połowy Stałopłynu, po- 
tym wyjąwszy z2 wanienki 4 mocno 
skłóciwszy „Kolor granatowy, czyli błę- 
kitny utraci, czefwona pokaże się (kłó- 
cenie i stałopłynem napełnianie wody 
zafarbowaney, lakā się powiedziało , kil- 
ka razy potrzeba powtarzać); z tego 
wnieść należy: że Stałopłyn kolor od- 
brera,  Dodawszy Stałopłynu do syro- 
pu fidlkowego , kolor stracony odzy- 

ska, 
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ska. Chcąc drugie powtórzyć doświad- 
czenic, postąpisz-sobie sposobem na$tę. 
puiącym : wsyrop fiałkowy wley tyle 
wody, aby eukier rozwolnił się , w roz- 
wolniony syrop: wpuść kilka kropel oler 
żartari aby' zazieleniał , co. gdy się sta- 
nie, wody dystyllowaney napełnioney 
*Stałopłynem wpuść w.niego kilka kropel, 
obaczysz że wkródkim czasie pierwszy 
kolor odbierze ; ztego wnieść należy, 
że Stałopłyn: iest kwas, toztop, 


m” 

$. 72. 

W wodach Olei witriolu diest; bardzo, wielką 
CELNE [ i > zem po. 
cznych . (TUCIZNĄ „;AZ6 nayczęsciey. uzywamy 


nie masz | go do robienia $tałopłynu z kredy albo 


olein wi» 


tiolu, 
— 


marmuru, zdczem niektórzy, wnoszą , 
iż on Sam przez się wody czyni kwa- 
skowate; lecz że iest, trucizną , więc 
wody które nim robią są także truiące, 
zamiast leczących. Ten wniosek błę- 
dny, okażę bowiem, iż Stałopłynem z 
kredy zrobionym , nie używaiąc do te- 
go oleiu witriolu można wodę napeł- 
nić , która mieć będzie własności , któ- 
re miewać zwykła , gdy ią. napełniamy 
'Stałopłynem wychodzącym z kredy 0- 
leiem witriolu polaney;, takowe zaś na- 


Tab: 1. pełnianie dzieje się tym sposobem ; Ru- 
Fig: 12. tę żelazną napełniam kredą potłuczo- 


ną ; 
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ną, napełniwszy wpuszczam w nią in- 
ną żelazną , lecz'w końcu szczupłą 1 
zakrzywioną ; albo wyrazniey mówiąc, 
w rurę żelazną obszerną wkładam inną 
szczupleyszą zakrzywioną ; koniec za- 
krzywiony podkładam pod szkło, a zaś 
turę kredą napakowaną kładę na ogień ; 
gdy go nagle i mocno natężę , spostrześ 
gam , iż Stałópłyn z kredy wychodzi ; 
ponieważ woda z-naczynia wypływa; 
gdy iey połowa wypłynie , odeymuię 
pierwsze naczynie , pod inue rurkę pod- 
kładam , jako się powiedziało ©$. 58. ) 
to zrobiwsży wodę w naczyniu , któ- 
tem odiął kłócę, i spostrzegam, że 
Stałopłynu wiele w'siebie nabrała , po- 
wtórzywszy, kilkanaście razy wody Sta: 
łopłynem napełnianie i kłócenie, tyle 
go w siebie nabierze , ile wziąć mo; 
że, czyli że mim nasyci się/ Tako. 
wey wody wlawszy w wodę wapienną, 
wapno będzie opadać , iak opada , gdy 
w nią wpuszczamy” albo sam śtałopłyn 
z kredy ołeiem wittyolii zrobiony , al- 
bó wodę onymże napełnioną leigć w 
wapienną ($:769.') Przyznać atoli po- 
trzeba, że ż begonie można wnieść pe- 
wnie,:' 12 Stał łopłyńn mie iest truią- 
cy; Kot Się albowiem, że' każde 
Szko- 


94 


szkodliwe powietrze z wody wapin 
ney ściąga wapno.  P. Hey nayoczy wie 
ściey dowiodł , iż w wodach kwaskowaz 
tych sztucznych nie masz oleiu, witrio- 
lu, ten w wodę czystą wpuścił kroplę o- 
leiu;witriolu, do niey dodał syropu fi~ 
ałkowego kilkanaście kropel; co gdy 
uczynił , pokazał się kolor czerwony, 
gdy zaś pomienionego syropu dodał do 
wody napełnioney Stałopłynem zrobio- 
nym ż. kredy. oleiem witriolu; takowe= 
go koloru nie spostrzegał ; wniosł. za- 
tem; Że w wodzie ostatniey nie- było 
oleiu, witryolu , przeto można mówić, 
że olei witriolu rozłączaląc cząstki 
kredy A którą w weń sypiemy , Sprawu» 
ie, iż z niey PiN wychodzi. 


78: 


Krzyształy Stałopłyn nakoda płynne odmies 


robić, 


nia w krzyształy ; tey prawdy doświad- 
czysz, ieżeli w naczynie szklannę wpu- 
ścisz kilka kropel: olei łastari, per deli» 
quim „i ieżli nim szkło wewnąttz wy» 
smaruiesz , w takie bowiem szkło nala- 
wszy Stałopłynu , iszklo pęcherzem ob- 
wiązawszy , doswiadczysz, iż pęcherz 
coraz to bardziey*w szkło będzie wcho- 
dził „a nakoniec pęknie ;; to gdy Się sta- 
nie, na bokach szkła pokażą się prą- 
teczki 
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teczki, okazuiące iż oley odmienił się 
w sól. Daleko prędzey ostatni, skutek 
pokaże się , ieżeli szkło wysmarniesz 
wewnątrz likworem zwanym 4/cali 00- 
datślis fluor , albowiem pęcherz: w kród- 
szym czasie w szkło opuści się i pęknie; 
zaś ieżeliby ostatniego likworu na dnie 
szkła nie wiele było, pokilku- dniach 
dość znaczne krzyształy pokażą"się: 
Z czego owe ,krzyształy składaią się 2 
czyli nie tyn sposobem w ziemi kamie- 
nie zwłaszcza drogie formuią się, na tę 
niech. Chimicy odpowiedzą. "Ze pod; 
czas pomienionego doświadczenia pe; 
cherz wewnąttz szkła wchodzi , wnieść 
należy, iż w niem czczość robi się,, -4 
zatem wnieść potrzeba , że lak piet- 
wszy. tak drugi likwot Stałopłyn wies 
le w siebie bierze. 

$. 74: 

Dowiodłem*( $ 33.) że z piwa, 
wina , miodu gdy robią. ,. burzą się, wy: 
chodzi stałopłyn , dodałem że. w pi, 
wnicach , w których pomienione trun- 
ki wyrabiaią się onegoż naywięcey znay- 
dùie się, a że iestszkodliwy ( $. 44. ) 
przeto dziwić się nie potrzeba, iż o- 
bowiązani wchodzić do piwnic na ów 
czas, gdy w nich trunki robią , powine 

ność 


W piwni:. 
cah udu. 
szonych 
ratować, 
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nosé swolą częstokroć! życiem” pieczę: 

tuią; aby ich ratowacy ralepiey jest do - 
piwnic lać wody: iaki naywięcey bo tą | 
bięrze 'w siebie” Stałopłyn; można na- 
wet włać. w ich usta kilka kropel A/kali 
wolatilis for , ponieważ kropla iedna 
takiegć hkworu., bierze go -w-.siebie 

niekiedy kwart dziewięć ,. tako "okazał / 
P- Romme ; używanie alkali ao». na ravo= | 
wanie “w piwnicach zaduszońnych na. 
tym fundamencie niektórzy nutrzymuią 34 
Że ptaszynę , która w Stałopłynie zde- 
chła , można ożywić; wławszy iey w 
dziobek kilka kropel: Alkalź volatilis fiu 

ót , więc ieżeli ich powieść na doświad. 
czeńiu gruntnie się , wnoszę: że ludzi. 
zadnszonych Stałopłynem z trunków 'la- 
kichkolwiek wychodzącym , tym samym 
sposobem można ratować. 

8. '75- 

Gdy Prystley i. Mackbrik: okażah gi 
iż w. Stałopłynie mięso świeże przez 
długi czas w caiości: zachowuie Się, ‘al 
Żaś. nadpsute' fetoru' pozbywa: się 4 0; 
czym wyżey ( $.'40. ) powiedziałem, 
niektórzy Doktorowie” Angielscy wnie+ 
$h, iż na dyssentetyć krwawe j skute 
cznym iest lekarstwem... PP.<Porwicał, 
zy 4: inni obsźernie pisali skutki „ któ+ 
re 
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te w spomnioney chorobie: Stałopłyn 
sprawuie. Jani przepisywali używanie 
Stałopłynu na leczenie raka , albó na 
wykotżenienie kamienia , to lest: prze= 
pisywali zażycie Stałopłynu -na ulecże- 
nie chorób , albo cale nie uleczonych, 
albo które przez niebeśpieczne opera- 
cye , iakie są odrzynanie albo wyrzyna- 
nie „leczyć można. Miłosć ludzkości 
zachęciła Doktotów różnych Narodów 
do powtarzania doświadczeń. Doktotów 
Angielskich , lecz nie czytamy aby. Scaż 
łopłynu skutki y sktóze Angielscy: opi: 
sali, w innych Państwach: okazały sigo, 
Z tego aednak „aż Ahgielskie'doświad. 
czenia w innych kraiach. niepaudawały 
się , wnieść nie można, że były fałszywe, 
ponieważ przy ludziach godnych wiae 
ry były czynione; ale taczey: wnieść 
należy, Że odmienność temperamentu 
i z niego wynikaiące symptomafa, nie= 
skuteczności Stałopłynu były przyczy- 
ną; zdaie mi się bowiem, że sposób 
wychowania; utrzymywaniaosię, od- 
mienność powietrza, i inne tysiączne * 
przyczyny „skutek lekarstw kraju ież 
dnego;, mogą osłabiać w kraiu drugim, 
ptzeto żąddniem iest, aby w każdym 
kraju , nie podług'eudząziemskich prze-* 


G- NAŃ e 


Co Stało- 
płyn palą 
cy się? 
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pisów , lecz według własney praktyki 
ludzi: leczono: i 


ROZDZIAŁ 1II. 


O 
STAŁOPŁTYNIE PALĄCTM SIĘ, 


; 5. 76. 

Maiya płynna z różnych ciał wy» 
j «dobyta.„ przezroczystością i ela. 
stycznością «do powietrza podobna , za. 
pala się., przybliżywszy 'do niey świe. 
cę lubiane ciało gorelące ; takową ma-/ 
teryą nazywam Stałopłynem zapalaią- 
cym się; daię iey nazwisko Stałopły- 
nu dla tego, iż ma niektóre własno- 
ści w Stałopłynie , o którym w Rozdzia- 
le poprzedzaiącym mówiłem, znaydu- 
iące się, zowię zapalaiącą się , bo tą 
własnością od innych Stałopłynów ró- 
żni sigo 


$. 77. 


7 
Które cia. -o Stałopłyn zapalaiący. się wydaią, 
ła wydaiq FR 
go 


prawie wszystkie metale , i półme- 
tale semimetalla, Luba zaś wszystkie 
wydaią go , przecięź z iednych mniey, : 
z drugich więcey onegoż odbieramy , 
tak z metalów „żelazo i cyna; z pół- 
me- 
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metałów ż/nk  naywięcey takowego Sta- 
łopłynu wydaią, a. Z drzew 1roślińpra- 
wie wszystkich i z węgli ztemnych 'su- 
rowych , można go odebrać. 3. Zwie- 
rzęta zwłaszcza guiąc , iuź ostatni, 
iuż pierwszy wydaią Stałopłyn. 4. Z 
wód stoiących zepsutych, w których 
wiele roślin zgniło , i z mieysc bagni- 
stych , takowego stałopłynu wiele wy- 
chodzi. 

KB 
Z metalów i półmetalów Stato: Z etas, 
płyn zapalaiący się nayłatwiey odbie. t: aia 
rać bò dosyć jest, polać ie oleiem wi-rać ? 
triolu wodą rożwolnionym , wydadzą 
go. « W odbieraniu z.metalów ostatnie- 
go Stałopłynu dwoiako można sobie 
postąpić : bo ieżeh kto chce tyłe tylka 
zebrać go , aby się zapalił „.1 łoskot ia- 
kikolwiek wydał , może tego dokazać 
w butelkę iakąkolwiek wsypawszy tros 
chę zędry żelazney; ( 0 tę nayłatwiey), 
i nalawszy w nią oleiu wittyolu wodą | 
rožwolnionego x: i palcem: Żatkawszy ; 
albowiem po nielakim czasie, do szyiki 
przybliżywszy świecę goreiącą , i od 
butelki palec odiąwszy „/Stałopłyn wy* 
padnie , zapali się, i łoskot uczyni, 
który tym większy będzie, im Stało- 
. G2 płyn 


Koo 


płyn bardziey zgęszczony.  Wyznaię 


“jednak „że takowe Stałopłynu zapalają 


cego się doświadczańie żest niebeśpie- 
ezne., bo butelka może pęknąć (to zaś ` 
bardzo często przytrafia się) i przypad 


"ku nieszczęśliwego nabawić. ` Podam 


więc miżey sposoby , iak go zapalać, 
aby' przypadku uniknąć.  Jnny spósób 
odbierania Stałopłynuzapalaiącego 'się , 
który za sobą żadnego nieszczęśliwe- 
go przypadku nić ciągnie , iest taki : 
w butelkę: wley trzy kieliszki 'olein wi- 
triola wodą rozwolnionego , podług 
przepisu $.' 35; szkło B, napełniy wo- 
dą , postaw na desce CGD; w oley w 
butelce będący wsyp pół kieliszka zę- 
dry żelazney , butelkę zatkay korkiem, ~ 
przez który rurka w $ skrzywiona ptze= 
chodzi, konięc rurki Z.podłóż pod szkło 
na desce wanienki stoiące , Stałopłyn 
przez rurkę krzywą pod szkło po- 
plynie; im 'go zaś więcey będzie przy= 
bywać, tym woda niżey opadnie , na+ 
koniec szkło napełniwszy, około bos 
ków szkła w powietrze wypłynie ; otóż 
drugi sposób odbierania ‘z metalów Sta- 
łopłynu zapalaiącego się, 


X 


$. 79: 


IOL 


+% -79 

„ Drugi Sade odbierania Stato- Uwagi. 
o Zibi kc się iest bezpieczny, 
„bo im więcey go w butelce przybywa, 
tym prędzey z pod szkła wodę wypy- 
cha, zaczem szkło nie pękas na ie- 
dnę przecięż rzecz piłne oko mieć po- 
trzeba, to iest : aby rurka krzywa z bu- 
telki wychodząca nie- była „wewnątrz 
zbyt subtelna , bo gdyby zbyt była sub- 
telna, Stałopłyn rozsadziłby ią. 2. Na 
robienie Stałopłynu zapalaiącego się po- 
tzzeba używać zędry czystey , im bo- 
wiem czystsza tym więcey i moeniey- 
szego wydaie Stałopłynu. 3. Jm mię- 
Szanina w butelce będąca bardziey wre, 
buczy się, tym ostatni Stałopłyn iest 
tęższy , i większe czymi skutki, 4, Sy> 
piąc zędre w olei, potrzeba przestcze- 
gać , aby iey niezbyt wiele było , ta 
bowiem mięszanina zbyt prędko i mo- 
cno rozpala się , zaczem mogłaby pę- 
knąć butelka. 5. Na robienie Stato- 
płynu zapalaiącego się z metalów , za- 
miast oleiu witriolu , można używać aci. 

dum maris, ten Sam będzie skutek. * 

$- 80, 

Kto chce ze zwierząt albo roślin Odbierać 
odbierać Stałopłyn zapalający 8 kia BASN 

G3 d 


Tab: 1. 
Fig: 10 


Tab: I. 
Fig: 12 


Przestrogi, 


1oż 


winien ie palić w rurze żelazney , Šta. 
łopłyn'w szkło w płynie , i wodę z nie- 
go wypchnie. Można zaś w rurę kłaść 
zęby zwierząt , mięso Żyłowate, albo 
inne iakiekolwiek , włosy nawet wy: 
dadzą go. W tę samę rurę można kłaść 
drzewa różne , albo węgle , z nich tak: 
że odeydzie Stałopłyn zapalaiący się. 
Ze zwierząt można także odbierać Sta- 
łopłyn zapalaiący się , zostawuiąc mię- 
so żyłowate pod szkłem merkuryuszem 
napełńionem , i w merkuryusz prze- 
wróconem ; gdy albowiem takowe mię- 
so gniie , wychodzi z niego Stałopłym 
zapalaiący się, lecz bardzo nieczysty, 
ponieważ gdy zwierzęta gniią , z nich 
oprócz zapalaiącego się pierwszy także 
Stałópłyn odchodzi, więc ostatni ni- 
gdy tak mocny nie będzie iak ów , któe 
ry odbieraią paląc ie , iako się powie- 
działo ; nakoniec fetor, który wydaie 
Stałopłyn palący się ze zgniłych zwie- 
rżąt wychodzący , odstręcza od naby- 


. wania go wspomnionym Ssposobera na: 


wet Ardy Oy 
$. 81. 
Odbieraiąc Stałopłyn zapalaiący się. 
że zwierząt, drew , $ z. d: potrzeba za- 
chować przepisy wyraźone w $. 79. 
oprócz 
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oprócz tego „rurę w którey z ciał wspo 
mnionych wyżęy którekolwiek jest ża- 
mknięte , należy wkładać w ogień gwał- 
towny i nagle rozpalać ; doświadczenie 
bowiem uczy, ' źe im gwałtowniey i 
w kródszym' czasie rura rozpalona, 
tym więcey i mocnieyszego,ciała w niey 
zamkniętę, daig Stałopłynu zapalaiące- 
go się , to iest :ieżeli rurę włożemy w 
ogień gwałtowny i nagle rozpalemy , 
12. granów drzewa dębowego '( gran 
tyle. waży ile ziarko ięczmienia pomier- 
ne, niezbyt wysuszone ) dadzą Stało- 
płynu ząpalaiącego się pełny pęcherz, 
ieżeli zaś rurę , w którey tyle iest drze- 
wa dębowego , powoli rozgrzewamy , 
i nakońcu roboty gwałtownie rozpala- 
my, ledwie trzecią albo czwartą część 
Stałopłynu zapalaiącego się odbieramy. 
Qo zaś tego zaprzyczyna? dotąd nie- 
wiadomo. Pryytley mowi, iż gdy poż 
woli drzewa lub inne ciała palą się, 
Stałopłyn łączy się z ziemią drzew, 
albo węgli, albo raczey z ich maci- 
cą, z tego daley wnosi, że gdy wę: 
gle kurzą, potrzeba aby ogień był 
bardzo. wolny , żeby Stałopłyn gore- 
iący łączył się z ziemią drzew , tako+ 
we bowiem węgle gwaitownieyszy da- 
dzą 


Z 


kurzyć £ 


a wody, 
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dzą ogień od owego , który wydawać 
zwykły z tych samych drew , lecz wiel. 
kim ogniem wypalone. Takowa wia- 
domość. dlą wytapiaiących metale bar: 
dzó pożyteczna, albowiem fogistyk 
łącząc Się z ziemią , macica , bazą iak 
mówią metalową , dodaie im ciągłości 
i.innych przymiotów. Przeto maiący 


Tak węgle fabryki, do których ptrzymywania wę 


gle. są potrzebne ,. powinni kurzaczom 
zalecać , aby węgle iak naywolniey ku- 
rzyli „czyli, aby: kurząc ie pilności doa. 
kładalis;żeby drzewa zbyt nie rozgrze= 
wały się. 
$. 82 


Zbierać go Z wody błotnistey stoiącey , w 


którey wiele roślin zgniło , nayłatwiey” 
zbierać Stałopłyn zapałaiący się , albos 
wiem dosyć sest: wziąć iakąkolwiek bu- 
telke wodą napełnioną „iw wodzie 'bło- 
tnistęy do góry dnem „rzęwrócić, to 
zrobiwszy ; w butelkę w wodzie. będącą 
potrzeba, wpuścić liiek; poď liykiem. . 
błoto poruszaiąc kiykiem , Stałópłya w 
błocię będący póydzie pod kiiek, z nies 
ga: wpłynie w butelkę; zaczem butel< 
kę wraz z lrykiem przez wodę z iedne- 
go mięysca ńa drugie przenosząc i bło” 
to pod” aim poruszaiąc , w kródkim cza« 
sie 


tos 
sie Stałopłynu zapałaiącego się pełną 
butelkę można: nazbierać ; to gdy się 
stanie , liiek odiąwszy 1 butelkę w:wo- 
dzie 'zatkawszy ; Stąłopłyn do siebie na- 
leży zanieść. Ten sposób zbierania 
Stałopłynu iest wprawdzie bardzo łatwy, 
lecz niewygodny , bo się maczać i w 
błocie walać potrzeba ; niekiedy iednak 
używać go. należy , aby okazać , iź pra- 
wdziwię w wodach.stoiących i w bagnis- 
kach pomeniony Stałopłyn M się. 

. 88: 

Który itoi z wyżey wyťażo- 
nych sposobów Stałopłynu zapalaią ce- 
go się w szkło nazbieramy , Spostrze- 
gamy , iż szkło tak iest przezroczystę 
rak gdyby w niem powietrze zdrowe 
znaydowało się. /Stałopłynu: zapalaią- 
cego się nabrawszy w*pęcherz pełno, 
zawiązawszy gd mocno, da się giąć:, 
płaszczyć , lecz sobie zostawiony piet- 
wszą figurę odzyskuie ; nakoniec gdy 
pęcherz, takowym  Stałopłynem nie 
zupełnie napełniony , trzymamy nad o- 
gniem , spostrzegamy że się nadyma , 
oddaliwszy go od ognia flaczeie ; z te- 
go inż wnieść należy, że Stałopłyn 
zapalaiący się iest przezroczysty i ela- 
styczny , a że te własności w powietrzu 

iw 


Jest przes 
źroczysty 
i elasty« 
czny. 


Tab: 


Figa 


Lekszy od 
powietrzajcszy od powietrza, tey własności „do. 
15. świadczysz ważąt'go w bani, "A, iakó 


Zwierzęta - 4 $ 
w niem powietrza , że w nim zwierzęta zdycha» 
zdychaią, 
Tab: 
Fig: 6 


406 


i w Stałopłynie, o ktorym w poprze- 
dzaiącym: rozdziale mówiłem  znayduią 
się, wnoszę, iż niem} iak od pierwsze- 
go tak od drugiego nie różni się. 
$: 184: 
Stałopłyn zapalaiący się iest le. 


się wyżey powiedziało ( $. 47. ) P. Ca. 
wendisch utrzymuie„, iż ostatni Stało: 
płyn od powietrza iest lekszy dziesięć 
razy , to iest ieżeli bania A, napełnio- 


. na powietrzem waży granów 10. gdy 


w niey iest Stałopłyn zapalaiący się , | 
waży gran 1. późniey przecięż doświad. 
czono, iż P. Cavendiscb ptoporcya myl. 
na, bo gdy ciężkości ostatniego Sta. 
łopłynu: pilnie doświadczano , spostrze- 
żono, iż od powietrza iest lekszy sześć, 
a mie dziesięć razy. Czyli zaś Stało- 
płyn zapalaliący się z metalów , z pół- 
metalów , z drzew , rośliń , zwierząt 
wydobyty, i z bagnisk zebrany , ma 
iednę wagę, tego niedoświadczano: 
3. 85: 

Stałopłyn  goreiący różni się od 
ią. Tey prawdy bardzo łatwe doświad- 
czenie , albowiem nabrawszy go w szkło 
i pta- 
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i ptaka w nie przez wodę wsadziwszy, 
natychmiast zdycha. ' Pokazało się w $. 
poprzedzaiącym s Zë Stałopł yn zapala- 
iący się iest lekszy od powietrza , więc 
chcąc przekonać Się , czyli w nim zwie- 
rzęt: zdychaią , można sobie tak po- 
stąpić : naczynie w którym się znaydu- 
ie , potrzeba podnieść do góry, i nim 
zwierza nakryć , to uczyniwszy każdy 
spostrzeże , iź prędko. zdycha, , Przy. 
czyna dla którey radzę naczynie z Sta- 
łopłynem gorciącym w górę podnosić 
i nim ptaszynę przykrywać , iest mniey- 
szy iego od powietrza ciężar; bo po- 
nieważ od powietrza iest lekszy , więc 
podniosłszy go ze szkłem w powietrze 
‘nad niem zostanie , przeto szkłem , w 
którem znaydnie się , ptaka przykry wa- 
iąc, wkładamy go w niego.  Ostat- 
nią własnością Stałopłyn goreiący, rów 
Żni się od powietrza , lecz od innych 
'Stałopłynów, októrych iuż mówiło się 
nie różni się, poniewaź w nich także 
zwierzęta zdychaią. 
$. g6. 

W $. 78: wykładając sposób , któ- lwa" 
rym Stałopłyn zapalaiący, Się można TO- jż się za. 
bić, okazałem , iż się zapalą, tę iego pala. 
własność widoczniey można okazać , to 

1E5t ; 


Fig: 22. 


Pistolet: 


rog 


jest ; nabrać go w pęcherz, i przez cien: 
ką rurkę z niego wychodzącą naprze« 
ciw świecy goreląceęy wytłaczać , bę- 
dzie się palił , tą własnością istotnie od 
innych Stałopłynów różni się, ponie» 
waż inne, iako się pokazało: i ieszcze 
pokaże, ogień tłumią. Stałopłynu za» 
palaiącego się łatwo. nabrać w pęcherz, 
albowiem obwiązawszy koniec iego 0: 
twarty około kruczka A, i powietrze 
z niego iak naydokładniey wytłoczy- 
wszy, kruczek zamknąć , to zrobiwszy 
koniec kruczka A, potrzeba wszrubo- 
wać w kruczek B, otworzywszy oby- 
dwa kruczki, Stałopłyn napełni pęcherz, 
zamknąwszy obydwa kruczki, potrzę- 
ba ieden z drugiego wyszrubować, wy: 
szrubowawszy, kruczek A do które- 
go pęcherz przywiązany, należy wsztu- 
bowąć: w rurkę C, resztę robić iako wy- 
żey powiedziało się. 
$. 67. 

Ostatnie doświadczenie iest pię: 
kne, z niego przekonywamy się; iż Staa 
łopłyn, którego tęraz własności uwa- 
Żamy, zapala się, abym iednak oczy 
wiściey okazał , iż nietyko zapala się, 
ale nad inne materye nam/znaiome prę- 
dzey i zswielkim hałasem, 'wykładam 

nā- + 
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naprzód pistolet , którego na teń ko- iia 
niec używam. A, iest rura mosiężna rr 24, 
kruczkiem K, w rurze iest dziura 4, z 
gwintem wewnęttznym , w tę wśzruby- 

wy walą rurkę Z kości. słoniowey , dlu- 

gą na ćwierć cala; PE, kość prze- 
chodzi drót krzywy a, $, maiący na 
końcach. gałeczki a, b, metalowe ;/ ga- 
łeczkę b przybliżamy do u. wewnę< 
trznego rury na Jedne nią, czyli dwu 

nastą część cala; rurkę z kości słonióz 

wey i drót oblepiamy lakiem ( gałka te: 

dnak 4, nad lak powinna wychodzić ) 

aby- powietrzetpomiędzy częściami zło» 
'żonemi przechodzić nie mogło ; Ł, iest 

łoże: drewniane ;, w które rutę A/wpta- 
wiaią., > M, iest część, która na turę szru. Fig: 25. 
buie- się , tę część korkiem K, zatykaią ; 

O iest ińna część . którą zamiast 'części Fig: 26. 
M, na turę wszrubywywają , gdy” kulą 

chcą strzelać. Maige. takowy pistolet Jak g0 
łatwo okazać, iż ostatni Stałopłyn zapa- JAD 
ląsię; albowiem część M, narirę A, 
wszrubowawszy ,.i-korkiem K, zatka- 
wszy, Worek W, z gumy elastyczney 
bierzemy , krilczek R, otworzywszy, 
powietrze z piego wypychamy, wy- 
pchnąwszy kruczek zamykamy , ten w » 
inny B, osadzony ną szkle, w którym Fig: 22, 

iest 


ʻ 


rDo 
; 


jest Stałopłyn zapalaiący Się, wśztubda | 
wywamy, kruczki B, R, otworzywszy, | 
Stałopłyn worek napełnia; ponieważ 
nadyma się, to gdy się stanie, kruczki 
R, K, zamykamy, worek wyszrubowa: 
wszy. z kruczka B, fig: 22, wszrubo+ 

Fig: 24. wywańy go w kruczek K, obydwa krua 
czki otwieramy , z worka W, powietrze 
w, pistolet wypychamy , kruczek K; za- 
mykamy, więc w pistolecie mamy Stało-- 
płyn zapalaiący się; chcąc go zapalić, pi- 

Wystrze- stolet przybliżamy do machiny elektry: 

Hee czney,przybliżamy gorzaś gałeczką 4; ise 
kra elektryczna wybiegaiąc: z gałeczki 4, 
do, boku wewnętrznego. pistoletu; Sta 
łopiyn zapala , który niekiedy huk das 
leko większy sprawnie nad ów , któs | 
ry się słyszeć daie, gdy prochem z pi. 
stoletu strzelaią , otóż nowy dowód, iż 
ostutni Stałopłyn zapala się. 


8. 88: 


Jony pie Pistoletu wyrażonego na fig: 24a) 
stole.  używaią na okazanie, iż Stałopłym goa 
reiący nietylko zapala się , lecz że wiel. 
ki huk sprawuie , że iednak o worek 
W, z gumy elastyczney bardzo trudno; 
ponieważ zażycie takowych worków 
małey liczbie dotąd wiadome , przeto 
tru- 


tit 


trudno ich nabydź , nietylko w innych 
miastach , lecz w, tey nawet Stolicy , 
zaczem wyłożę robotę innego pistole- 

tu, który maiąc „bez worka W, obeyść 

się i wielki huk Stałopłynem sprawić 
można. = Co" się tycze roboty pistole- 

tu, wtóry wystawiam na figurze , wie- Fig: 28, 
dzieć potrzeba., że w nim drót krzy- 

wy g, podobny do' aó, znaydnie się, 

i w nim iak w poprzedzającym iest osa- 
dzony ; kruczek: K, nie iest na boku Fig: 24, 
iak w pierwszym , lecz na końcu za- 

miast worka W, do nąbiiania pistoletn Fig: 28. 
P, używamy sikawki S, z kruczkiem R, Fig” 2 
który 'w kruczek K, pistoletu wszrubo- 
wywamy ; poprzedzaiący pistolet zaty. Fig 24. 
kamy korkiem , lecz że nie zawsze mo- 

żna mieć korek , ponieważ pistolet mo- 

że mieć dyametru dwa albo trzy: cale, 

tak gruby zaś korek nie zawsze, mieć 
można, więc zamiast korka, do dru- 
giego pistoleth używamy pęcherza; to 

iest koniec iego P, pęcherzem obwią- 
zuiemy ; maiąc takowy pistolet nabiia- 

my go , 1 Stałopłynu zapalania doświad- 
czamy tym sposobem. 

Narobiwszy Stałopłynu ząpałaiące- 

gosig w naczyniu B, w Sikawce S, kru-Fig: 22, 
czek R, otwieramy , stępel opuszcza. 


my 


Yr2 


my do kruczka' R. przeto powietrze 2 diey 
wychodzi ;; kruczek R, zamykamy 4- Si. 
Fig: 22, kawkę.w ktuczek B, wszrnbowawszy; 
i kruczki B, R, otworzywszy , stępeł 
do góry podnosiemy , przeto Btałopłyn 
gotejący sikawkę napełnia ;. habrawszy. 
go w Sikawkẹ , kruczki zamykamy, Sie 
kawkę odszrubowawszy,, w kręcamy.w 
kruczek K, pistoletu P; obydwa: kuuk 
czki 'otworzywszy stępel w: sikawkę 
wpychamy j Stałopłyn w niey będący: 
przepędzamy w pistolet ; kruczek K, za. 
mykamy, sikawkę odeymuiemy"-, pistó- 
Fig: 28. let wyłoże Ł. wszrubowywamy , galè“ 
czkę- g, przybliżamy dp. machiny vele- 
ktryczney , Stałopłyn zapala się , pę= 
cherz rozrywa i huk Sprawnie. 
Kula stcze. Chcąc doświadczyć z, iaką dziel. 
la, nością: Stałopłyn* palący się kule wg- 
rzuca, zamiast pęcherza , którym pisto- 
let był obwiązany., potrzeba wszru- 
Fig: 2, bOWać część podobną do O. Z doświad- 
czenia rzecz pewna; iż dodawszy dó 
dwóch części. powietrza: trzecią część 
Stałopłypu zapalaiącego się, huk nay- 
większy słyszeć się daie, i kule nay- 
daley Sięgaią; używaląc: zaś sikawki do 
nabiiania pistoletu , bardzo łatwo dodaćł 
trzecią część Stałopłynu ; mech bowiem 
sikaa 


vi 
02 
LU 
“N 


TEN 

sikawka S. Fig: 23: bietze połowę wò» 

dy. lub innego likworu , który w pisto» 

lec P, mieści się „, zaczem gdy'w pistos 

lecie powiettze zriayduie się , iest go 

dwa raży tylę ile w sikawce ; przetó i 
Stałopłyn z sikawki wepchngwszy w pi. 

stolet, do dwóch. części powietrza; 

dodamy onegoż część ttżecią. i Łatwo 

bardzo zaś. zrobić sikawkę , któraby bra» 

ła połowę likworu w pistolet mieszczą 

cego się , albowiem. ztobiwszy przy* 

dłuższą sikawkę „ pistolet należy nalać bg 
pełno wodą, itę na dwie równe części 
rozdzielić ( $.51. ) , połowę wody: wla» 
wszy w sikawkę, potrzeba uważać ile 
iey napełnia, ido wody opuściwsży stę- 
pel, próżną część można. oderznąć y 
albo na drążku stępla haznaczyć; iak wy» 
Sokó podnosić go potrzeba; biorąt Sta- 
łopłyn z naczynia Fig: 42, aby go w sie 
kawce tyle było, żeby połowę pistole- 
tu napełnił. ~ Z tego com powiedział 
każdy wnieść powinien , iż do Mabiia- 
nia pistoletu Stałopłynem zapalalącym 
się lepiecy itest używać sikawki ; niź 
worka z gumy: elastyczney ; mając bo= 
wiem worek trudno bardzo dodać trżea 
cią część Stałopłynu do dwóch cżęści 
powietrza ; ponieważ z worka powie« 

trza 


Nayprę- 
dzey za- 
pala się. 
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trza wszystkiego nie można wypchnąć, 
ani Stałopłynu pełno w niego nabrać , 
co, przez się oczywiste. 

Gdyby kto huk Stałopłynu zapa- 
laiącego się chciał ieszcze bardziey na- 
tężyć , łatwo tego dokaže, ieżeli spie 
ritusu winnego zwanego Ether dwie 
krople wpuści w pistolet , nabiie go Sta. 


łopłynem i strzeli; na ów czas huk 


wielki da się styszeć , okna wypadać, i 
dom. cały trząść się będzie. Ostatnie 
przecięż doświadczenie z wielką ostro: 
Źnością powtarzać należy, bo w tey 
drugiey okoliczności , pistolet bardzo 
często pęka. 

Ztego com powiedział o zażyciu 
sikawki do nabiiania pistoletu Stałopły- 
nem, wnieść należy , iż worków z gu- 
my elastyczney z zagranicy sprowadzać, 
i drogo «kupować niemasz przczyny ; 
gdy bez nich obeyść się można. 

5.89. $ 

Ze ostatni Stałopłyn zapala się, 
i wielki huk wydaie , otym z-doświad- 
czenia ostatniego przekonaliśmy się , 
z niego także wnosiemy, że nad inne 
ciała zdolne do gorzenia nayprędzey 
zapala się. Albowiem nabiwszy nim 
pistolet ,i przybliżywszy do niego ele- 
ktro- 
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Rtrofor , albo pistolet przybliżywszy da 
machiny elektryczney bardzo słabey ; 
zapalisię, co z doświadczenia pokazuie 
się; niepodobna zaś tak. słabą elektry: 
cznością zapalić naytęższego spiritusu 
winnego, zwanego Ether albo Alcohol; 
a tym bardziey nie można nią zapalić 
świecy świeżo zadmuchnioney, albo 
prochy, którym 'strzelaią , te przecięż 
materye łatwo ząpalaią się, gdy więc 
Scałopłyn „ © którym mowai, naymniey- 
szą elektrycznością zapalamy , wnoszę 
iż nad inne materye nayprędzey zapa- 
la. się. 

$. go. 
Aby elektrycznością takowy Sta Strzelając 


łopłyn zapalić , potrzeba 1. przestrze. ję; T 


gać , żeby gałeczka b, nie dotykała się Tab: u. 
boku wewnętrznego pistoletu, bo gdyby ČS 3% 
go się dotykała, Stałopłyn nie zapalił- 

by się. Ze zaś nie zapała się Stałopłyn 

gdy gałeczka b, boku dotyka się, łatwo 
doświadczysz, gałeczkę tyle nachyli. 
wszy , aby na boku leżała, i -pistolet 
iako się powiedziało nabiwszy, do ma- 
chiny przybliżywszy , Stałopłyn nie za- 

pali się. Z tego wnieść potrzeba, że ele- 
ktryczność. w ten czas zapala, gdy z ciała 
iednego w drugie nie ciągiem lecz prze- 

2 rwa- 
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ywanie płynie ; 2. pilną także baczność - 
dawać należy , aby- drot ab, nje doty- ' 
kał się boków pistoletu „ ale żeby byk 
wyłączony , to iest. aby przechodził 
przez ciała przez się elektryczne (Fizy: 
S$. 338. ); dla tey przyczyny przepu- 
szczam g0,ptzez kość słoniową, ta bo- 
wiem przez Się elektryczna. W niedoż 
statku kości słoniowey„ drót ab, mow 
źnayw dziurze pistoletu ma lak osadzić; 
gdy drót wyłączony. , materya: elektry= 
czna wewnątrz płynie, i z gałeczkił, 
do boku pistoletu przez, Stałopłyn za- 
palaiący się przebiegaiąc , zapala go; 
gdyby zaś drót nie. był wyłączony ; 
materya elektryczna 2 drótu wpłyneła- 
by w. pistolet, i doswiadczenie nie ù= 
dawałoby „stę. i03. Jeżelrdróc przez pi- 
stolet: przechodzący: margałeczki a, b, 
mąterya elektryczna nawet naysłabsza 
Stałopłym zapali, i doświadczenie. uda 
się , gdyby 'zaś nie było” gałki b, lęcz 
drót, sam ostro: zakończony doświade 
czenie ;czysto omyh , ba rkońce ostre, 
powoli materyą elektryczną /wyciągaią 
(o tym.końców ostych skłtku obszet= 
nie mowić się zwykło, wykładając wła» 
sności; i, skutki materyi „elektryczney X 
eż znącznych skutków pa czyni 
92, 


tiy 
$. 91 s 
Chociaż Stałopłyn zapalalący SIĘ.z,, te 

naysłabsza elektryczność zapala , prze. wietrza 
cięż aby go'/źspalić; potrzebne iest po: AD api 
wietcze , bo bez niego zapalić go nie- 
podobna, czego tym spósobem doż 
świaądczam , pistolet przyszrubowawszy 

do machiny pneumatyczney; powie- 

trze z niego wyciągam , wyciągnąwszy: 
napełniam Stałoptynem zapalającym Się; 

i przybliżam do! mocney machiny ete. 
ktryczney, to uczyniwszy Stałopłyn nie 

zapała się, chociaż iskier elektrycznych 

i wiele 1 wielkich przez niego, i przez 

drót ab, ( Figr 34: ) przebiega; abym 

więc okazał „iż dlacego nie żapala się, 

że nie iest z powietrzem zmięszany , Si. 
Kawka S. Fig: 47.-z pistoletu wycią- 

gam Stałopłynu dwie części, na ich 
mieysce. powietrza tyleż wpycham; pi- 

stolet przybliżam do teyże co przedtem 
machiny elekttyczney, albo do słabszey, 
Stałopłym zapala się , z tego więciwnoż 

szę , iż potrzebne iest powietrze , aby 
takówy Stałopłyn zapalić,  Jnaczey o ` 
tey prawdzie przekony wam się , w szkło 
iakiekolwiek , naprzykład w butelkę ma- 

łą , nabieram pomienionego Stałopłynu, 
zatykam czopkiem , w którym iest fa- 
i H3 ią 


FI 


ła dziureczka, przez szkło wypukłe w 
pośrzód: butelki zgromadzam promienie 
słoneczne „, Stałopłyn: nie zapala się ; 
spostrzegam atoli że z, butelki wiele 
~” ernegoż wychodzi , adiąwszy szkło wy- 


grzany ostygł „, gdy. stygnie: w. szkło 
wpływa. powietrze ; dziurkę w czopku 
będącą zatykam, butelką ruszaiąc powie- 
trze z Stałopły nem, mięszam ; to zro- 
biwszy , przez szkło wypukłe we śrzod. 
ku: butelki zgromadzam promienie ,„ do. 
znaię iż się zapala, i czopek wyrzu= 
ca, ztego. więc wnoszę , iż do zapa 
lenia ostatniego Stałopłynu , powietrze 
jest potrzebńe. Przyznaję że takowe 


szkło. częstokroć. trzaska ikaleczy, prze- 
prawdy, przypadku uniknęli, podaię 
że do zapalenia Stałopłynu zapalaiącego 
się , powietrze iest potrzebne ,, sposób 
zaś, jest taki. Rurę żelazną długą po- 


wiednym koncu otwartą, w drugim Zas 


Stałopłynem zapalaiącym Się, koniec 
otwarty długim czopkiem, zarykam, rus 
; i rę 


pukłe„ dozwalam. aby. Stałopłyn: roz- 


dobna do wyrażoney Tabs. Fig: 12. 


lutow aną albo; zaszrubowaną napełniam. 


doświadczenie iest. niebeśpieczne „ bo ' 


to aby. mniey ostrożni doświadczaiąc tey 


inny sposób „ którym można okazać „ 
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rę kładę na ogniu, konieć zalutowany 
rozgrzewam do czerwoności, i Spo« 
strzegam , że póki w niey czopek, pó 
ty .Stałopłyn mie zapala się, gdy go 
zaś wyimę, zapali się, pewna więc, 
iż Stałopłyn zapalający, się, dak inne 
ciała, bez powietrza nie pali się, 
$: 93: 
Przyczyny iskutki od nich pocha. Dla cze-. 
dzące pod zmysły podpadaią , zaczem*” “` 
z; przyczyny łatwo wnieść skutek, a 
z skutku przyczynę, lecz sposób któ- 
rym przyczyna „wydaie skutek , albo 
którym skutek od przyczyny pochodzi, 
prawie nigdy pod: zmysły: nie podpada» 
ją, zaczem bardźo trudno wyłożyć, 
dla czego wszczególności ta przyczy- 
na, do takowego skutku ‘iest potrze- 
bna, i iak od niey skutek pochodzi. 
Tak że Stałopłyn zapalaiący się, bez 
powietrza nie goreie , to pod zmysły 
podpada, lecz jakim sposobem. powie 
trze, do gorzenia dopomaga, tego zmysła- 
mi nie dociekamy , to pod doświadcze< 
nie nie podpada ; przyczynę dla którey 
powietrze. do palenia, się iest potrzebne, 
niektórzy wnoszą z domniemania się , 
które natym kończy się, iż powietrze 
dopomaga cząstkom prawdziwie. pałą 
cym 
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eym Się, od nie goreigcych odłącząć 
się , to lést: mówią że gdy ciało gos 
geie , iż z niego wychodzą cząstkiedwoż 
iakie , jedne Które ogień prawdziwie 
utrzymuią , drugie które go | tłumią ; 
własność * zaś” powietrza iest 12 €zą- 
stki ogień: tłumiące w siebie bierze ; żaż 


„tym inne kupiąc się-,. ogień utrzymu- 


ią; gdyby 'żaś powiettze cząstek 0- 
giei” tłumiąeych nie*prżyimówało „02 
gień utrzymnuiące”z'pierwszemi pomiię: 
szawszy się palicby się; nie mogły ; na 
tych atoli wykłądach przestawać nie mó: 
Źna ,: bo nić nie znaczą:  Wyznadć więc. 
należy ;, iż nie wiadomo iest;' iak pó- 
wietrze do utrzymania ognia dopomigh 
S93: 


> ogień thus” Chociaż Stałopłyn zapalaiący sig 


mi. 


naymnieyszą elektrycznością można ża- 
palić, z tym wszystkim , sam przez Się, 
czyłiczysty, ogień tłumi, czego łatwa, 
bardzo: doświadczysz , pod szkło w któś 
tem zaayduie się) świecę  goreiąty | 
wstawidiąc , albo szkłemhieżbyt obszer. 
ną cdziutę maiącym, w którem, takowy 
Sułogłyn. znaydnie się „ świecę gores 
iątą nakrywaiąc, matychmidst zgaślie'g 
možak że w'Stałopłyn zapalają cy się 
kret dalsze zarzący się 4lbo/ głó+. 
wiens 


[AT 


ienke’ goreiącą ;*prędko zgasnią, ' Ła- 
two zaś takowe ciata w Stałopłyn wkła* 
didi, ponieważ: iest lekszy 6d powie» 
tzal przeto niczynię , w któreni nay- 
duie.się , podaiosłszy “had “wode Stas 
łopłya'w niem zostanie , więc naczyż 
nisi «prżykrywsżywęgiel goreiący, zo: 
Stanie Ww statoptý hte 'zapalaiącym się i 
prędko zgaśńie. . Takowe'doświadcze- 
a” "są pewne, przécięż wykładiich 
trudny ‘jako się wyte} (8 924: ) po. 
wiedziało. vdi 
È 94: 

Niektórzy zastanawiali się nad ko- Kolor ii 
lotami płomienia ; któty Stałopłyn pa. mitos] 
ląe'śię okazuje , lecz- że-spostrżeżenie ł 
kolótu*od wiela "okoliczności zawisło; 
jako: totol większey lub "mnieyszęyjcięz , 
mqąości, odlika. bystrżeyszego ,) tub , 
miey bystrego, zdaje missie , iż: cale 
rzecz'nie potrzebiday' zastanawiać się h! 
mad" kolórdmi; * które płomień ostatni s 
wydaje', zwłasżeża” że: ich pewnie spo- 
strzedź 1 'ńic z nich porze. nie mo. 

Zi.) 3:0 4 

Co się tycze żywości sa) riczey 
niócy płomienia , który” Stałopłya göre- 
jąc wydaie , to'pęwna „żerożgrzewą, i 
zapla ; albowiem głownią rozżarzoną 

nim 


jak go 
<zyścić ? 


Tab: 1. 
Fig: 13. 


r22 


nim bardzo łatwo zapalić. «Niektorzy 
zbyt delikatni sądzili, że pomienione- 
nego płómięnia do: rozgrzewania po- 
traw , zamiast Spiritusu: „można używać , 
pońieważ spiritus zawsze iakis zapach 
wydwie , a zaś ,Stałopłyn palący się, 
Żadnego, zapachu mie Sprawuie z, przy- 
znaię ,iednak, że takowe wynalazki 
cale, Są nieużyteczne , poniewaź, '10- 
bięnie Stałopłynu „ostatniego  więcey 
kosztuie , niż spiritus: winny, i nić mo- 
żņa nim ognia podług. upodobania na- 
tęzac. p 
8: 95: 
P. Prystlóy, mówi, iż Stałopłyn za: 
palaiący się można , przeczyścić płócząę 
go w wodzie , na ten koniec szczegól. 
ny: podaie przepis, mówi bowiem , że 
Stałopłyn zapalaiący się można. popra- 
wić wodą „lecz w tem pewna zręczność 
iest potrzebna, gdyby bowiem nabrał go. 
kto w szkło, z wodą kłócił,. 11w wodzie. 
szkło otwierał , iako się mówiło. o na- 
pełnianiu wody: Stałopłynem z kre- 
dy zrobionym ( $. 58.) nie polepszy 
sięsslęcz gdy gos w. naczyniu obszer- 
nym zamknąwszy,, mięszamy w wodzie, 
będącey w wielkim naczyniu , a mięsza- 
my. przez znaczny czas , Staie.się zdol- 
nym 
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nym do utrzymywania ognia i Życia. 
Nawet takowy Stałopłyn traci własność 
zapalania się, gdy wodą zamknięty , 
zbyt długo trzymaią ; można więc mó- 
wić, iż go woda w siebie bierze , ale 
bardzo powoli , czyli że między nim 
i wodą mała iest attrakcya , iako utrzye 
muie Prystley, którego w tey, materył 
zdanie wielkieyśwagi bydź powino.: Ze 
Stałopłyn /zapalaliący się nad wodą dłu- 
go zostaiąc , tract własność zapalania się, 
przeto chcąc iego własność okazywać, 
na kródki czas przed doswiadczeniem 
narobić go potrzeba , aby doświadcze- . 
nia udały +Się: 
NL 

Stałopłyn zapalaiący Się trzyma- pra i 
iąc w szkle w wodę opuszczonem , CZY= będąca. 
li w szkle zamkaąwsży go wodą , po- 
nieiakim czasie pokaże się na hiey błon 

ka „albo czerwonawa albo 'biaława, bo 

ieżeli robią Stałopłyn , w oleiu vit- 

riolu żelazo rozpuszczaiąc , błon- 

ka ma, kolor tzerwony , przez: który 

inne także przebiiaię się ; "przeciwnie 

błonka będzie biaława , ieżeli robią go, 

gink- w ;pomienionym oleiu rozpuszcza- 

iac, P. Prystley mówi, że błonka czer- 

wona nic innego nie iest, tylko zie- 

miá, 


wykład, 


Swiatłą 
pa ba. 


guach, 


mia , albo raczey macica żelaza ; Któw 
ra pod czas burzenia się oleiu vitriolu, 
na bardzo małe cząstki podzieliła się ; 
przeto wraz z Stałopłynem wzniosła się 
pod szkło, ta więc opadaiąc, czyni błon- 
kę; tenże, Autor dodale; że błonka 
biaława na wodżie pokazuiąca się , gdy 
Stałopłyn: robią *z zinin ,. iest wapno ż 
ginku pozostałe ; zamięszawszy wodę 
na którey takowe /materyały znayduią 
się, pokażą się niteczki bardzo deli- 
katae: ; y 
Ś. 97. 

Ponieważ Stałopłyn zapalalący się; 
wychodzi z bagnisk 1 2 dołów , w któ- 
rych ruda żelaza, gink, 1 cyny znay- 
duią się), albo,w których węgle ziemne 
kopią . ( odkryto diey Starostwie Hole 
sztyńskim «w Roku 1784. ) więc wnieść. 
należy”, *że niektóre: skutki, które od 
ńaydawnieyszych '6zasów "znano , .ód 
niegormaią początek. Wiedziano zaś od 
czasów naydawnieyszych „iż na miey: 
scach bagnistych , błotnistych , ma któż 
rych wiele roślin zgniło ;pod czas cie- 
mhey noty pokazuią się światła, te ha. 
sze pospolstwo sądzi bydź płomieniem 
wyśshodzącym z pieniędzy palących się, 
to iest mówi pospólstwo; iż wtem 
miey- 
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imieyscu , w którem ów płomień poka- 
zuie się, pieniądze 'znaydunią się, i że 
paląc się , przeczyszczaią się ; to mnie- 
manie starożytności , iest zczódłem wieś 
lu błędów i zabobonów ;.bo ponieważ 
na tym mieyscu , ną którem . takowe 
ognie pokazuią się „ pospólstwo nigdy 
dięniędzy nie znaydwie , zaczem z po- 
między nich, zwłaszcza większego do- 
wcipu wnieśli, iż je potrzeba zarzu- 
cać , ztąd sposoby. zarzucania:, których 
niechcę „wspominać „, wzięły początek. 
Aże błędy pospólscwa. rozciągaią się na 
osoby wyższęgo stanu „ tożciągaią się 
żaś szczególniey przez mamki i służą+ 
cych , którym'.pierwsze nawet osoby 
dzieci swoie poruczaią, lecz że mamki i 
służących za zwyczay-bierą z, pospól- 
stwa, przeto do rzeczy moiey należy, 
pospólstwa mniemanie ; okazać falszy- 
„wem: a okazać doświadczęniem , ba 
tem Samem zapobiegę , aby pomienione 
błędy na-osoby 'wyższego urodzenia 
nie „rozciągały się. „Mówię zatem, 14 
płomienie na mieyscach błotnistych po+ 
kazniące się , nie od pieniędzy: palących 
się, lecz od Stąłopłynu palącego się 
maią początek, A naprzód, że wspo- 
mnione. płomienie” nie maig: początky 
od 
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od pieniędzy palących się , to pewna, 
bo ich na *akowych mieyseach. nigdy 
nie znaleźiono , gdyby: zaś paliły się, 
więcby w ziemi były „a zatem kiedyż- 
_ kolwiek znalezionoby ie. - Powtóre, iż 
takowe płomienie od. Stałopłynu zapa 
laiącego Się maią początek , to doświad 
czeniem okazał P.. Volta; ten bowiem 
na mieyścu - bagnistem ; w bił w ziemię 
kołów kilkanascie. wbił ie zaś blisko 
siebie ; pod czas ciemney nocy ; kazał 
koły iedea po drugim wyimować , do 
dotka pierwszego , czyli do tego, Z któ- 
rego nayprzód kół był wyięty , przy- 
bliżył świecę goreiącą, tę w latarnię 
ciemną schowawszy , spostrzegł , 1ż z 
dołka płomień wychodził, aże od doł- 
ka pierwszego wiatr wiał na inne (po- 
nieważ z wiatrem wszystkie po sobie 
następowały ) przeto: gdy z innych ko- 
ły powyimowano „płomień z pierwsze- 
go zaniósł wiatr do drugiego , zaczem, 
Stałopłyn z drugiego wychodzący zay 
palił się , ostatni płomień zaniosł wiatt 
do trzeciego ź. t> d. przeto ze'wszystkich 
dołków Stałtopłyn wychodzący palił się, 
i piękny widok czynił ; z tego doświad- 
czenia wnieść należy , że Stałopłyn za- | 
palaiący się , lest początkiem światła, 
któ- 
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które” na mieyscach błotnistych widzieć 
się daie. Pomienione światło ma ró. 
žne kolory, te żaś od większey lub 
mnieyszey nocy iashości zawisły:, bo 
iak świeca goreiąca przy większym 
dziennym świetle mniey , przy mniey- 
szym więcey kolorów wydaie, tak, pło- 
mień Stałopłynu palącego się y pod czas 
nocy ciemnieyszey odmienne ma koloty, 
0d owych, które widzieć się daią,gdy noe 
1aśnieysza. Okazawszy doświadczeniem 
P. olta, które Każdy przy mieyscach bło- 
tnistych mięzkaliący może powtórzyć, że 
Stałopłyn z bagnisk wychodzący zapala- 
iąc Się, Światło wydaie, wnoszę iż świa» 
tła, które między Czerniakowem i Uia- 
zdowem, albo raczey Jazdowem widzieć "99 Czek A 
się daią, od ostatniego Stałopłynu ma. wem, 
ią początek.  Cibowiem , którzy wspo- 
mnione światło widzieli, twierdzą , iż 
od Czerniakowa posuwa 'się, do Jazdó- 
wa, lecz ktokolwiek zna położenie 
tych mieysc, przyznać musi, iż od 
Czerniakowa aż do Jazdowa smugi bło- 
tniste ciągną się, Że zaś od wisły czy- 

li raczey od, wschodu ku zachodowi, 
po zachodzie słońca , wiatr ciągnie ( w 
tego początek nie wchodzę ) więc gdy 
z błot Stałopłyn zapalaiący się w sk 


pod 


_ 
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żę 
pod! Czerniakowem |zapaliwszy sięy-0i4+ 
gme pod Jazdówwis Spyta mię kto, fak 
się. zśpala ? odpowiadam elekttyczno» 
ścią,;,dowiodłem bowiem ( $. 89: ) iż 
takowy Stałopłyn naymnieysza elektry: 
cźność zapala; Że:zaś w powietrzu'znay- 
duie się „elektryczność ( iako dowiodłem 
mówiąć o elektryzatyi w Fiz: $. 365.) 
ta więc Stałopłyn z bagnisk wychodzą: 
cy zapala, ZE zaś z wód błotnistych 
wychodzi  Stałopłyn, któty można za: 
palić, optocz dowodów P. Volta, możdà 
prźytoczyć świadectwo P. Franklina; pis 
sze on, Że w nowey Jersey , niekiedy 
na wodach pokazuie się płomień, któ- 
ry czasem przez godzinę utrzymuje Się; 
dodaie , 1ż ieden ż iego przyiacioł, tczys 
mał nad ową wodą swiecę goreiącą, mu 
pod wodą będący wzruszał , Stałopłyń 
z niego wychodzący , nietylko nad wo. 
dą palił się, lecz i mankiet u tego kószuli 
zapalił. Mamy więe prawdziwy początek, 
światła na mieyscach błotnistych widzieć 
Uaiącego się. 

Słyszemy bardzo często , iż > gdy 
piorun w staw udetzy , że ryby «w nimi 
zdychaią > to także Stałoptyn palący się 
sprawnie , ten bowiem: zwierzętom żya 
€ie odbiera ( $. 85, )a że w mieyscach 

yo bas 
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bagnistych , błotpistych -bardzo , wiele 
onegoż znayduie się , przeto gdy pio- 
tua w Staw uderzy ò Stałopłyn zapa 
la, zaczem ryby mocnicy dasi, ogień 
bowiem życia nie utrzymuie , co przez 
się oczywiste. 

Niekiedy po «cmentarzach, pobo- 
iowiskach „ czyli mieyscąch ma których 
w krwawych potyczkach wiele ludzi 
degło , światło widzieć się daie , to tak 
że od Stałopłynn zapalaiącego się mą 
początek, pewna bowiem , iż ciała lu- 
dzkie , albo zwierzęce gniiąc, takowe- 
go Stałopłynu wiele wydaią , przeto 
elektryczność , albo niekiedy inna ma- 
tęrya zapala go, więc światło widzieć 
się daie. Dodałem iż Stałopłyn za- 
palaiący się, oprócz elektryczności, 
inna materya może zapalić, dla te- 
go. Że są ciała, którę zmięszane 
zapalaią się , przeto zapaliwszy Się , 
inne zapałajązy źe zaś niektóre ciała 
żmięszane ząpałalą się, to pewna, wszak= 
że siarkę zzędtą Żelazną zmięszawszy, 
burzy „się i;zapala się ; niemnięy; spiris 
tus mitri fuwantis leiąc na oley terpen- 
tynowy zapalą się, zaczem gdy iest 
kilka materyi, ktore zmięszane zapala- 
ią Się, te więc w ziemi mieszaiąc Się , 

I m0- 


Cmentże 
rzach, 


Pioruh, 
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mogą zapalić się, a zatym Stałopłyn złe 
pałaiąćy się, z ciał gniiących wycha=* 
dzący także zapiiatą. 

Niektórzy przez Stałopłyn zapa. 
laiący się wykładaią pioruny, mówią 
bowiem , że gdy w chmurze zbierze się 
bardzo wiele Stałopłynu zapalaiącego 
Się , ten materya elektryczna w powie- 
trzu znayduiąca się zapala, przeto mię- 
dzy chmurami zapaliwszy się , huk wy- 
daté, iak go zwykł wydawać, gdy w 
pistolecie zapala się; ów hak' tym wię- 
kszy, im Stałopłynu więcey w chmu. 
rach , i im proporcyonalniey z powie- 
trzem iest zmięszany. Ostatni wykład 
można potwierdzić doświadczeniem na- 
stępuiącym. W pęcherz nabrawszy Sta- 
łopłynu zapalaiącego się część iednę , 
d zaś powietrza dwie , mydło w wodzie 
rozmąciwszy , koniec C, rurki w wodę 
mydlaną wpuściwszy , potrzeba nań 
wziąć kroplę wody , to zrobiwszy ; na- 
leży kruczek K, otworzyć i z pęcherza 
powietrze powoli wytłaczać ; na końcu 
rurki C zrobi się bulka wielka, ta gdy 
pokaże się, kruczek K, potrzeba za- 
mknąć ,, i do bulki świecę goreiącą 
przybliżyć , mięszanina w niey będąca 
zapali się i huk sprawi, który tym wię+ 
< kszy 
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kszy będzie, im części powiettza i 
Stałopłynu ptopotcyonhalniey zmięszat 
ne. To samo doświadczenie można 
inacżey powtótzyć , "to iest : w wódę; 
w którey mydło roztobiono , potrzeba 
wpuścić koniec ©, (Figuta ta sama), 
; krucżek otworzywsży, z pęcherza Stato- 
płyn należy powoli wytłączać, wypycha 
iąc.go , koniec rurki tu i owdżie:powoli 
przesuwać , to gdy kto uczyni , na całey 
wodzie bulki pokażą Się, przybliży» 
wszy ogień do iedney , zapali się, od 
niey ogień przeydzie do innych, będą 
się palió, i dtogę piorunu okażą. Taz 
kowe doświadczenia w ciemńey izbie, 
i przy małey liczbie spektatotrów czy- 
nione bydź maią. Zdaie się: więc „iż 
pioruny od Stałopłyuu zapalaiącego się 
maią początek. 
| 8: 98 i 

Nakoniec Stałopłynu zspalaiącego posta”: 
się dodawszy do metalu skalcynowane= dodaie. 
go. czyli do wapna metalowego , bẹ- 
dzie mieć ciągłość 1 inne metalu przy* - 
mioty; ostatnią własnośćodktył P. Pry- 
stley ; albowiem w Stałopłya zapalaią- 
cy się włóżył ołów skalcynówany, przez 
szkło wypukłe zgromadził nań promieć 
nie słoneczne, w kródce stopniał iw 

lą tży» 


134 


czysty ołow przemienił się, gdy więc 

dodawszy  Stałopłynu zapalaiącego się 
do metalów skalcynowanych, pierwsze 
własności odbieraią (rėwiviscunt) wnieść 
należy , iż obfitnie w cząstki goreiące 
czyli w, fogistik. Jnny dowód iż Sta- 
łopłyn 'zapalaiący się obfituie w Aggi- 
styk vieśt , iż płomień , który wydaie/,. 
Sprawuje , żemetale chociaż nie cyle 
ile potrzeba rozgrzane  topnieią ,*d9- 
świadczył tey prawdy. P. Chanssier , 04 
krył. on: blaszką 'cynową Thermomętr, 
na blaszkę wyciskał z pęcherza, pło- 
mień Stałopłynu, blaszka stopniała, chos 
ciaż thermometr- nie okazał tyle/ciępia, 
ile go okazunie , gdy blaszka , którą Jest 
okryty, topnieie od płomienia, który na 
nią napędzaią. Tenże sam Cbazssier pa 
cynę stopioną , która stopniawszy bat- 
dzo łatwo kalcynnie się , wyciskał pło-' 
mień Stałopłynu , bynaymniey nie kal- 
cynowała się , kalcynuią się zaś metale 
tracąc Hogistyk, odzyskuiąc go y; wra- 
caią do stanu metalu, przeto gdy Sta- 
„łopłyn przywraca ciągłość metalom., 
gdy ie prędko topi, gdy ie zasłania od 
kalcynowania się, obfituie w fogistyk, 
A że z drzew , iako się wyżey w $. 81. 
namieniło Stałopłynu bardzo wiele od- 

| bie- 
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bieramy paląc ie ogniem” natężonym , 
przeto aby w węglach , których do to- 
pienia albo wygrzewania metalów uży 
watą', lak naywiżcey Stałopłynu zosta- ? 
ło się , potrzeba ie kurzyć ogniem nay- 
wolnieyszym , bo gdy wolnym ogniem 
korzą siç, w węglach bardzo wiele zo- 
stanie się Stałopłynu ;: zaczem przy o- 
stacnich węglach ruda prędko będzie to- 
paieć , i metalę staną się ciągleysze. 


ROZDZIAŁ IV. 


O 
STAŁOPETNIE SALETRZ ANTM. 


$. 99. 

Rozpuszezaişc metale w SErwaserze , Co Stato 

wychodzi z nich płynne do powie- płyn Sa- 
trza przeżroczystością i elastycznością UW 
podobne , takowe płynne wydają że- 
lazo, miedź, mosiądz, cyna, srebro, ' 
i merkuryusz , wydaią ie zaś, gdy w 
serwaserze znayduią się. Ostatnie płyn- 
ne nazywam Stałopłynem saletrzanym, 
bo ma zapach setwaseru , albo spiritu- 
„su saletry. Jako zaś pierwsze dwa Sta- 
łopłyny przezroczystością nie różnią 
się od powietrza i od siębie samych , 

13 tak 
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tak saletrzany onemiż do nich iest pos 
dobny. y 
8. 100. 


Jak go ros Stałopłyn saletrzany tym samym 


bić £ 


Tab: f, 
Fig: IL, 


sposobem robiemy , którym popizedza 
jące dwa robiliśmy ( 36, 78.) z tą tyl- 
ko różnicą, iż chcąc ostatni Stałopłyn 
otrzymać , nie używamy oleiu witriolu, 
alẹ serwaseru (acidu. nitri ) to iest: 
w butelkę leiemy serwaser ordynaryi: 
ny. Sypiemy zędrę żelazną , zatkawszy: 
ią korkiem , przez który rurką krzywa 
przechodzi , koniec iey podaładamy pod 
szkło. pełne wody , nadesce stóiące, w 
kiódkim czasie. Srałopłyn wodę wy» 
pchnie ; zamiast zędry można zażyć 


- innego metalu, z wyżey wspomnio+ 


nych. 
$. ror. 


Przestrogi, z. Robiąc ostatni Stałopłyn , po- 
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trzeba się wystrzegać , aby go w Sie- 
bie nie brać , bo iest wielką trucizną, 
Gdy go robię, stawam zawsze z wia- 
trem, i tóż każdemu czynić radzę. 
2. Z zędry żelazney bardzo prędko wy- 
chodzi , więc koniec rurki Z, pod szkło 
na desce stoiące , prędko podkładać 
potrzeba. 3. Zędrzy niezbyt wiele w 
seawasex sypać: należy , albowiem takos 
wą 


i35 
wa miçszanina zbyt prędko i znacznie 
rozgrzewa się , przeto butelka , w któ- 
rey iest mięszanina, może pęknąć. Aur" 
Takowy Stałopłyn mosiądz, i inne me- 
tale gryzie, więc chąc go robić , más 
chiny metalowe wypolerowane 1 ko 
sztownieysze , potrzeba oddalać. 
$. 102. 


Stałopłynu saletrzanego woda bie- Jakie ma 
rze w siebie dziesiątą część {wey wiel. własno 
kości s iako „doświadczył P. Prystley ŚW j 
chociaż zaś woda nie wiele przyimuie 
go; ztym wszystkim ściśle z nim łą- 
„czy Się, tę prawdę doświadczeniem 
chcąc okazac , w iedno naczynie bie- 
rtzemy wodę napełnioną Stałopłynem 
opisanym w Rozdziale IL, w drugie le- 
iemy wodę nasyconą Śtałopłynem SA- | 
letrzanym , naczynia ustawiamy pod 
szkło „machiny pneumatyczney, pom- 
puiąc powietrze spostrzegamy , iż pier- - 
wsza woda prędzey, druga późniey 
własny Stałopłyn wydaie. Gdy Stało- 
płyn saletrzany z wody wychodzi, bul- 
ki białawe, albo raczey obłoczek bia- 
ławy nad nią spostrzegamy , z owego 
obłoczka wnieść móżna , czyli w wodzie 
ostatni Stałopł yu znayduie się, Druga 
własność , iż w nim zwierzęta zdycha- 


ią. 
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ią. "Trzecia własność , iż wodę zafar- 
bowaną granatową farbą ( $. yi.) où- 
‘ mienia w czerwoną , 4 A d. lecz że 
pomienione własności w poprzedzaią- 
cych Stałopłynach znayduią się, prze- 

łożę inną , którą od nich różni się. 

$. 103. 

Powietrze Stałopłynu saletrzanego własność, 
zmpicy- która Od innych różnisię, iest „iż põ» 
py wietrze zdrowe zmnieysza, czyli że 
ptzymięszawszy. go do powietrza zdro- 
wego , po zmięszaniu obydwa mbieysze 
mieysce zastępuią. Tey iego własno+ 
ści bardzo łatwo doświadczyć używszy 
u prag szkła AB. Chcąc zaś okazać , iż do 
Stałopłynu saletrzanego przydawszy po 
wietrza zdroweżo , albo przeciwnie do 
powietrźa przydawszy g go, po zmięsza- 
niu mnieysze mieysce z zdstępuiią , szkło 
AB, napełniamy Stałopłynem saletrza- 
nym do: znaku drugiego , to iest: do 
cg, mapełniwszy . wpuszczamy w niego 
powietrza miarę równą iednemu prze- 
działówi zpr. egab, to uczyniwszy ,. 
spostrzegamy w szkle kolor pomarań- 
czówy , widziemy także,iż woda co- 
ráz wyżey w szkio wznosi się , uwa- 
żaiąc pilnie punkt, do któtego woda do- 

chodziła , gdy w szkle Sam Stałopły 
salè- 


13 8% 
salerrtzany znaydował się, a do które- 
go podniosła się po przydaniu powie- 
trza , łatwo wnieść , nietylko że mniey- 
sze mieysce zastępują , lecz iak mniey- 
sze ; bo ponieważ po zmieszaniu .ta- 
kich płynnych woda do góry wznosi 

się , więc nad nią dla niey mieysce znay- 
duie się, czyli mnieyszy niż przedtym 
iest opór (Fiz: $. 16.) lecz że ani Sta- 
łopłyn saletrzany , ant powietrze ze 
szkła nie wyszło , próżne mieysce nie 
„lnaczęy stało się , tylko że wzaiemnie 
strawiły Się. Wiedząc iuż miarę oby- 
dwóch płynnych, łatwo poznać ile ich 
ubyło, przeto wnieść należy , że Sta- 
łopłynu  saletrzanego własność szcze» 
gólna, iż z powietrzem zmięszany mniey- 
sze mieysce zastępuie. 
>i -6. 104. 

Aby iakokolwiek okazać , iż po- Machiną 
wietrza pospolitego ubywa , gdy do nie- śą, SIĄ 
go przymięszamy Stałopłynu  salettza- kazać, 
nego , można PSW na doświadcze- 
niu i machinie w $. poprzedzającym 
wyrażonych , lecz ily dowieść , że po- 
mieniony Stałopłyn tym więcey nasze- 
go powietrza, że tak rzekę poże- 
ra, im iest zdrowsze , że z Stałopły- 
inami od powietrza odmiennemi nie mig- 

sza 
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sza się, że ich nie żmnieysza , ná teņ | 
koniec potrzebna jest machina zwanaj 
Eudyometr ; lubo zaś kilka ich wynale» | 
ziono, przełożę odkrytą od P, Magelan, | 
bo tę. nayłatwiey zrobić, Części | 
są następujące : 1. butelka przywiększa | 
C maiąca trzy szyiki. 2. Rurka » A 
w końcu A, zakrzywiona , w końcu m, 
otwarta ( w koniec m, czopek szklanny 
wchodzi ) Rurka A w tak długa bydź po- 
winna, aby w nią tyle wody mieściło 
się , ileiey biorą obydwie butelki, a,b, 
3: W.szyiki butelek a, b, powinny 
wchodzić szyiki butelki C, iako figura 
29. pokazuie. ~ 4. Potrzeba mieć tabli- 
czkę z drzewa lipowego lub innego, 
o iey podziale niżey mówić będę. Szyi- | 
ki butelek a,b, na szyikach butelki C, 
powinny bydź „wyszlufowane ; z 


także A, rurki m A, w swey szyice mą 


bydź wyszlufowany. Maiąc takową ma- 
chinkę , łatwo bardzo doświadczyć, nie- 
tylko że zdrowe powietrze zmnieyszą 
Stałopłyn saletrzany, lecz ile ie zmniey- 
szą śt.d. Doświadczamy zaś zmnieysza= 
nia tym sposobem :- Odiąwszy butelki 
a,b, Butelkę C wstawiamy w wanienkę 
AB, woda ią napełni, rurkę % A, w szyi- 
kę butelki C, wprawiamy , woda w nieg 
tak 
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tak wysoko utrzymuje się, iak w wanien- 
ce; butelkę iednę spr. a, wstawiamy 
na deskę CD, napełniamy ią Stałopły= 
nem saletrzanym , napełniamy ią zaś, 
albo przelewaiąc w nią Stałopłyn , któ. 


ry trzymamy w szkle zrobiony , albo kaś 
robiąc gó 1 w butelkę a, wpuszczaiąc, 


iako się wyżey ($. 100. ) powiedziało ; 
napęłaiwszy zupełnie butelkę a, Stało 
płynem saletrzanym , wkładamy ią na 
szyikę butelki ©, na którą przypada ; 
drugą butelkę b, w którey zdrowe po- 
wietrze zqayduie się, wstawiamy na drus 
gą. szyjkę butelki C; nakoniec z rurki 
mA, czopek szklanny wyiąszy „ nale- 
wamy ią pełno wodą , pilnie przestrze» 
gaiąc, aby w Żadney iey części powie 
trze nie zatczymywało się, i czopkiem 
m, zatykamy. ią; to uczyniwszy, le- 
wą ręką chwytamy za rurkę A m, blis- 
ko A, prawą zaś ręką butelkę C, do 
góry wykręcamy, to iest: aby bu- 
selka €, była w górze, a zaś butelki 
a,b, na dole, iako figura pokazuie, to Tab: 2 
gdy się stanie, woda z butelki C, wpły- *6' 3% 
nie w butelki a, b, zaczem powietrzę 
zdrowe i Stałopłyn saletrzany przenio- 
$ą się w butelkę C, tam zmięszawszy 
$ę, pokaże się kolor pomarańczowy, 
i 0- 
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i obydwóch ubędzie. Ze ich zaś uby- 
wa, przekonywamy się sposobem ha. 
stępuiącym.  Tabliczkę lipową długą 
prawie tyle , tak długa: rurka A m, dziez 
lemy, na części równych 12, z tych 
każda znaczy dwunastą część likwotn, 
który obydwie butelki >,a, bierą ( ła. 
two zaś likwor albo raczey wodę w 
obydwóch buteleczkach mieszczącą się 
podzielić na części równe , podług spo- 


„Sobu podanego w §. gr.) Ze takowe 


przedziały są wielkie , więc każdy mo- 
żna podzielić na części mnieyszych ty- 


je. ile się każdemu podoba npr. na czę: 


ści 6, przeto cała tabliczka podzielona 
będzie na częścią. Pierwszy podział 
tabliczki przypada pad czopkiem szklan- 
nym ©;  maląc takową tabliczkę, 
zmnieyszańia powietrza tak doświadcza: 
my ; przewróciwszy butelki a, b, iako 
się ttochę wyżey powiedziało , powie- 
trze i Stałopłyn saletrzany wpłyną w 
butelkę `C, ponieiakim czasie woda w 
rurce A m, Opada , przyłożywszy ta: 
bliczkę spostrzegam , na ile części O- 
padła, zatem wnoszę, iź powiettza po 
zmięszaniu tyleż części ubyło, bo po- 
nieważ każda część tabliczki , znaczy 
takąż część wody w buteleczkach będą- 
cey, 


; 
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tey, zatym gdy woda wrutce opadnie 
na 6. części większych, w. noszę iż 
tyleż powietrze zimnieyszyło się , albo 
że go tyleż ubyło. Gdyby żaś nie o- 
padała w rurce: na całe części, ale na 
mnieysze podziały , łatwo wniosę, ia- ` 
ba część powietrza ubyła , co przez się 
jasna, 

$. 105. 

Zamiast powietrza zdrowego w Zdrowe 
butelkę npr. a, nabrawszy samego Sta- KOVR 
topiynu-albo;zapalaiącego. się, w bu-zmniey- 
telce zaś b, mając: Stałopłyn "saletrza.,573+ 
ny, obydwa według sposobu dopiero 
podanego zmięszawszy , nię ubywa ich, 
co wnosiemy ztąd, że w rurce, Am, 
woda nie opada, ztąd. wnieść powin- 
niśmy iż Stałopłyn saletczany samo 
zdrowe powietrze zmnieysza , a im jest 
zdrowsze tym. ie bardziey, zmnieysza, 
albo tym go więcey pożera.  Ostatniey 
prawdy łatwo doświadczyć , z różnych 
mieysc powietrza naznosiwszy , i i€- 
dnem po drugiem butelkę a, a zaś Sta- 
topły nem saletrzanem butelkę b, napeł- 
niaiąc, i obydwa mieszaiąc, to czyniąc 
pokaże się, z którego mieysca w szcze- 
gólności przyniesione powietrze iest 
zdrowsze, czystsze , a które mniey zdro- 

we 


Jak Po- 
więtrze 
do siebie 
znosić, 
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we i mniey czyste ; to bowiem pówió: 
trze nayczystsze , którego po zmięszą. 
niu naywięcey ubywa , przeciwnie tai 
to naymniey czyste, którego pó zmię: 
szaniu naymniey ubywa. Powszechnie 
mówiąć , z gatunków powietrza , w Któ- 
tym żyjemy naymniey zmnieysza się od 
Stałopłynu Ssaletrzanego to, które w 
Salach teatralnych, albo balowych , na 
których widowiska lub zabawy przy 
wielkim mnostwie ludzi, 4 wielkiey 
liczbie światła odprawuią Się; z tego 
wnieść potrzeba , że bawienie się ‘nå 
hcznych , zwłaszeza nocnych kompa: 
niach, przepędzanie nocy na balach lub 
tedutach , szkodzi zdrowiu, ponieważ 
w takich mieyscach bawiąc się, bierze- 
my w Siebie truciżnę , połykaiąc po- 
wietrze zarażone szkodliwemi exhala- 
cyami, i od ognia źmnieyszone , z tych 
zaš żadne Życia nie utrzymnie ,iako Wys 
żey ($. 6.) powiedziało się, 
$. 1oć. 
Namieniłem w $. poprzedzalącym, 
iż z różnych mieysc nazbierawsży po- 
wietrza, i każdego doświadczaiąc , mo- 
Żna zapewnić się , gdzie zdrowsże , a 
gdzie mniey zdrowe znayduie się , ła- 
two zaś powietrze z różnych mieysě 
zng- 
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znosić , bo dosyć jest, kilka albo kif- 
kanaście butelek wodą napełimć , kor- 
kiem zatkać , 1 natym mieyscu;, z któ- 
tego powietrza chcemy nabrać , z bu- 
telki wodę wylać , to gdy uczyniemy , 
2tego mieysca , na którym wodę wyle- 
wamy , powietrza w ' butelkę- nabiera- 
my , zaczem butelkę powietrzem na- 
pełnióną żatkawszy, i do domu przy- 
niosłszy, będziemy mieć u siebie pó- 
wietrze ,' ma tem lub innem mieyscu 
„znayduiące się , tym ci to sposobem z 
teatrów więzieniów publicznych ; po- 
wietrze żnoszono, i onegoż dobroci 
dochodżono , iako się powiedziało: 

$. 107. 

Doświadczono , iż w Stałopłynie Stałopł: 
saletrzanym mięso zgniłe przez długi zepsucia 
czas zostawione , bardziey nie psuło zachowu» = 
się, a zaś świeże w onymżę nienaru- "* 
szone-<zostawało ; ostatnie doświadcze- 
nie czynił P. Prystley, w. pomieniony 
Stałopłyn w kładaiąc myszy iuz nadpsu- 
te , iuż dopiero zabite , takowe czy- 
niąc doświadczenia , spostrzegł, że 
nadpsuta bardziey nie psuła się , a świe- 
_żo zabita” została nie naruszona , lubo 
w nim przez ośm albo dziesięć dni bý- 
ły zostawione 5 z tego wnieść należy, 

iż 
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iż Stałopłyn saletrzany od zepsucia zde 
chowuie, że dó świadczenia P, Prystłey są 
pewne , o tem każdy bardzo łatwo 
przeświadczy się , w takowym Stałopły= 
nie przez znaczny czas zostawując mię- 
so iuż świeże iuż nadpsute, to, czy- 
niąc doświadczy , iż świeże nic nie ze- 
psuie się, nadpsute bardziey psuć się 
nie będzie , chociaż w nim w, czasie 
naygorętszym , iakie bywa w Lipcu, als 
bo w Sierpniu oneż zostawi, Ż.do- 
świadczeń tu przytoczonych wnieść na. 
leży, iż Stałopłyn saletrzany, bardziey 
od zepsucia zachowuie niż opisany W 
Rodziale II. 

$. 108: 

Pożytek: Dowiodłszy iż Stałopłyn saletrza: 
ny od zepsucia zachowuie , z.P, Prystley 
wnieść powinienem, iż go zażyć mos 
żna na chowanie. , 1. Fruktów, delika- 
tnych , iakie są Morele , Brzoskwinie, 
Winogrona ź t. d. 2. Pastwa o$obli- 
wszego. 3. Gadzin rożnych , albo Mo» 
tylów nadzwyczaynych. Wspomnione 
bowiem ciała zostaną w całości, włoży- 
wszy ie w takowy Stałopły n, iw nim 
ie zamknięte, zostawniąc. Zwierzęta 
albo gadziny żywe , można w neeg 
wkładać „j w kródkim czasie żyć przes. 

sta, | 


; 


. 


145 
słaną, to gdy się Stanie , w nim ie zo- 
Stawiwszy , długo nie naruszone trwać 
będą, iak długo zaś każde z nich nie 
naruszone zostanie , tego kaźdy. cieka- 
wy doświadczy, takowe bowiem do- 
świadczenia wielu powtarzało. 
$. Tag. 

Naypięknieyszy widok sprawuie Obłoczek 
Stałopłyn saletrzany , wpuśtiwszy go yaray: 
w powietrze , w którem znayduie się 
Alcali volatile fluens albo concretun , bo 
wpuściwszy go w takowe powietrze 
$nieżek pokaznie Się ; łatwo zaś śnieżek 
pokazać , używając alcali concretum: 
Niech bowiem będzie szkło A, wyso:Tab: > 
kie na całów 14. albo 15, z szyiką”” KB 
A, długą na cal mniey lub więtey, i 
z dziurką małą a, blisko wietzchu ; czyli 
pod znakiem fig: 32. zrobioną, w szyi: 
kę A, potrzeba wetknąć kotek „w któ- 
rym iest haczyk, na haczyku w gazie 
albo płotnie rzadkiem zawiesiwszy ka. 
wałek alca/ż wolatilis concreti , szkło po- 
trzeba w wodę w wanience będącą opu- 
ścić na calów 2. albo 3, na ów czas 
dziurką a, część powietrza wyidzie , to 
gdy się stanie, dziurkę należy zatkać , 
szkło na desde CDG, postawić , wodaT:b: r 
w niem wysoko na 2. albo 4, cale i 

utrzy» 
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utrzymywać się będzie, przygotowawszy 
to wszystko , Stałopłyn saletrzany po- 
trzeba. wpuścić pod szkło, ten gdy 
wnidzie w powietrze , natychmiast po- 
każe się kolor piękny pomarańczowy , 
w naczyniu woda wyżey podniesie się , 
z gazy zaś wyidzie obłoczek biały, a 
pówiększaiąc się; szkło napełni, w wo- 
dzie nawet nakształt drobnego śnieżku 
pokaże się. Ow obłoczek albo raczey 
śnieg nic innego nie iest, tylko saf 
ammoniacum nitrosum. Początkiem tako- 
wey soli nie iest sam Stałopłyn sale- 
trzany „, ale raczey kwas saletry , któ- 
ry w ten czas robi się, gdy Stałopłyn 
z powietrzem mięsza się. Ze zaś ten 
iest: prawdziwy obłoczka początek, 
w noszą ztąd , iż w; Stsłopłyn: sale 
trzany czysty, z powietrzem pospo- 
licem nie zmięszany , włożywszy Al; 
cali, wspomniony obłoczek nie poka- 
zuie się, pokazuie się zaś po zmięsza- 
niu onegoż z powietrzem pospolitem, 
zaczem wnieść należy, że gdy dwa 
pomienione płynne mięszaią się , iż po» 
wstaie kwas ( acidum ); lecz takie uwa- 
gi zostawnię Chimikom. | 


$. ror, 


$. tio. 

Stełopłyn saletrzany w kródszym Zycie ode 
czasie niż poprzedzające życie odbie. "bieta. 
ta, czego sposobami. wyżey podanemi 
doświadczamy: 

$. 1I1. 

Niektórzy pisząc o Statopłynie sa- Uwagi. 
letrzanym , utrzymuią , 1. iż iest złom 
żony z kwasu saletry, z fogistyku „czy 
li cząstek zapalaiących się , 1 z ziemi 
metalowęy.  Mówią,2. że zmięszawszy 
go z powietrzem , powstaie , czyli ro- 
bi się spiritus nitri fumans , to zaś wno- 
szę z koloru pomarańczowego , który 
po przydaniu powietrza pokaznie się „ 
taki bowiem kolor ma spiritus nitri fu- 
mans. Co się tycze koloru pomarań- 
czowego , który po zmięszaniu pomie- 
nionych płynnych pokazuie się, wie- 
dzieć potrzeba; że im powietrze po- 
spolite iest zdrowsze , tym kolor ży- 
wszy pokazuię się, zaczem z koloru ży- 
wości , można wnosić , które zdrowsze, 
które mniey zdrowe powietrze. Twiet- 
dzą 3. Że nim można dociec , w któ- 
rey wodzie żelazo znayduie się. Utrzy- 
muią 4. że zmięszawszy go z powie- 
trzem i w Szkle w wodę opuszczonem 
zamknąszy , Zrobi się likwot, w którym 

K2 stę 
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srebro rozpływa się £ t.d. że iednak 
takowe wiadomości , nie tak do Fizyki, 
iako raczey do Chimii należą , nad nie- 
mi nie zastanawiam Się, zwłaszcza że 


nie są dostatecznie okazane. | 


ROZDZATA UEV 


USA 
POWIETRZU NAYZDROWSZEM, 


$. 112. 

prawie ze wszystkich ciał, sposobem 
szczególnym można odbierać powie» 
trze zdrowsze od naszego, pospoli- 
cie iednak na ten koniec używaią wa- 
pna z metalow , które bez przydania 
materyi flogistyczney ; w metal czysty 
odmieniaią się. Z liczby ostatnich, nay- 
częściey używają wapna merkuryuszu, 
albo żywego srebra, ostatnie wapno 
iest dwoiakie , pierwsze zowią, mercu- 
rius precipitats per se ,.czyli, żywe sre» 
bro, które skalcynowano nic do nie- 
go nie przydaiąc , drugie praczpitatum 
rubrum mercurii; wapno drugie robią 
merkuryusz w serwaserze rozpuszcza- 
iąc , i Serwaser ogniem odciągaiąc; O- 
statnie wapno powietrza nayzdrowsze- 
80 
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go tyle daie ile pierwsze , od niega. 


przecięż iest znacznie tańsze. Z wa- 
pna drugiego, zwanego precipitatum ri- 
brum chcąc robić powietrze nayzdro- 
wsze,„ w butelkę A, wkładamy uncyą 
albo więcey precipitati rubri, że zaś 
materyał w butelce będący "dóńaąkć 
wielkim ogniem palić , zaczem aby szkło 
nie pękło , nie stopniało , wkładamy ie 
w naczynie zrobione z blachy żelazney 
niepobielaney ; naczynie żelazne tak 
głębokie bydź powinno , aby szkła trzy 
części ząkrywało ; że zaś szkło w naczy- 
niu żelaznym zhwsze zostawać powin- 
o, przeto naczynie wiążemy drotami 
do kołka metalowego na szkle będącego, 
albo wieszamy ie na ramieniu , na któ- 
rem butelka szklanna utrzymuie się , to. 
w myśli łatwo sobie wystawić , spoy- 
rzawszy na figurę. Butelkę w naczy- 
niu żeląznem będącą na kolumnie u- 


_gruntowawszy,, i faierkę B, z ogniem, 


` pod nią podłożywszy , wraz z naczy- 
niem żelaznem potrzeba w węgle roz- 
żarzone włożyć , ogień z początku po- 
woli , potem coraz bardziey powiększać, 
to czyniąc przez rurkę a,b,c, odey- 
dzie naprzód powietrze pospolite , po 
nim nastąpi nayzdrowsze ; gdy więc 
3 za- 


Tab: 1. 
Fig: 20. 
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zacznie nayzdrowsze powietrze wycho 

> dzić , rurki koniec c, potrzeba włożyć 

rigi 6, pod szkło MN, ( robiąc bowiem po- 
wietrze nayzdrowsze „ zamiast szkła ©, 
potrzeba brać szkło MN, aby z niego 
można powietrza zrobionego nabrać) 
w kródkim czasie powietrze napełni ie. 
Ze zaś trudno poznać kiedy nayzdro- 
wsze powietrze wychodzi, zaczem aby 
się © tym przeświadczyć , można użyć 
sposobu następuiącego: naczynie szklan- 
ne małe, podobne do wyrażonego na- 
fig: 1. 'Tab: r, potrzeba postawić na 
desce wanienki Fig: 4, nabrawszy w 
mie powietrza ze szkła MN, należy w 
nie wpuścić świecę goreiącą , iak się 
powiedziało w $. 6 ; aieżeli iey plo“ 
mień powiększa się , ieżeli bardzo iasno: 
pali się, można bydź pewnym, iż pó 
wietrze nayzdrowsze wychodzić zaczę- 
ło, przeto potrzeba ie pilnie odbierać 
1 ma doświadczenie odłożyć. 

$. 113. 

Jego wła- Powietrze, które podług sposobu 

ORGE podanego zrabiono., do tego w którem 
Żżylemy , lest. zupełnie podobne, bo 
tyle prawie iak nasze iest przezroczy- 
ste „boie ciepło rozrzedza, zimno zgę- 
szcza, ba Życie £ ogień utrzymuie ; bo 

i go 
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go woda prawie tyle ile pospolitego,czy- 
li +. swey wielości w siebie bierze , 
bo wpuściwszy go w wodę wapienną, 
wapno nie opada , Słowem zdaie się zu- 
pełnie" podobne do naszego powietrza; 
od niego przecięż różni się. 1. Ciężko- 
ścią, doświadczono bowiem, iż od po- 
wietrza w którem Żyiemy, iest cóż- 
kolwiek cięższe, 2. iż iest zdrowsze 
dwa albo trzy razy, 3. że ogień lepiey 
utrzymuie. 4. Ze ie Stałopłyn sale- 
trzany bardziey zmnieysza, niż na- 
sze. Wyliczone własnosci ( pominąwszy 
pierwszą, która tak mała iest , że pod 
zmysły nie podpada ) doświadczeniami 
okazuię. "A naprzód że iest zdrowsze 
od pospolitego okazuię sposobem na- 
stępuiącym , biorę”dwaą szkła równe , 
lecz niezbyt wielkie, u góry zamknię- 
te, u dołu otwarte , czyli podobne do 
wyrysowanych na Figurze 14, brzegi 
ich szlufuię szmerklem; ietlno z nich 
napełniam powiegtzem nayzdrowszem 
ztobionem , drugie pospolitem , w oby. 
dwa wsadzam wróble, Które równie 
zdrowe bydź się zdaią , Szkła stawiam 
na talerzach metalowych płaskich, skó- 
ry wilgotne pod nie poddaię, i same 
szkła ciężarami przyciskam, aby Świe. 
że- 
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że powietrze w nie nie wchodziło , to 
zrobiwszy, ptaszyny pod niemi póty zo. 
stawuię , póki żyć nie przestaną ; do+ 
świadczenie zrobiwszy , przekonywam 
się, że w szkle w którem nayzdrow= 
sze powietrze znaydnie się, wróble : 
dwa razy dłużey żyią niż w pospolitemy 
ztąd wnoszę , że od pospolitego tyle ra- 
zy iest zdrowsze,oróż dowód oczywisty, 
iż powietrze nayzdrowsze zrobione, iest 
zdrowsze od pospolitego. Niemniey i 
to prawda , że ogień lepiey niż nasze 
utrzymuje , iakom wyżey powiedział, 
Abym tę drugą własność tak iaśnie iak 
pierwszą okazał , w naczynia tę same 
Fig: 14, z których w iednem iest'po- 
wietrze pospolite , w drugiem nayzdro- 
wszę zrobione „ wstawiam dwie rozpa- 
lone świece tówne , albo raczey iedney 
tówne' kawałła ; uważaiąc obydwóch, 
płomienie , widzę iż będąca w powie-. 
trzu nayzdrowszem płomień żywszy 
od będącey w pospolitem wydaie , bo. 
płomień daie tak żywy, że go ledwie 
znieść można , świeca sama. prędzey 
daleko niż w pospolitem trawi się ;, 
przeto wnoszę , że takowe powietrze 
od pospolitego lepiey ogień utrzymuie. 
Zarówną łatwością trzeciey iego Wlas 
Sno- 
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sności dowiodę. Albowiem w butelkę 
g; nabieram Stałopiynu salettzanego , 
w butelkę: zaś b, powietrza nayzdro- 
wszęgo, zmięszawszy obydwa, spostrze- 
gam , iż Stałopłyn saletrzany nayzdro- 
wsze powietrze prawie dwa razy wię- 
cey zmnieyszą niż pospolite, przeto 
ostatnie od pierwszego dwą razy jest 
zdrowsze. Przyznaię iednak iż 'z'0sta- 
tniego „doświadczenia nie można wnieść, 
że kaźde nayzdrowsze powietrze , od 
pospolitego iest dwa albo 'więcey razy 
zdrowsze , ale że to w $Łczególności 
zrobione nayzdrowsze powietrze , od 
tego w szczególności powietrza nasze- 
go, iesę zdrowszę więcey lub mniey 
razy. 

$. 114: 

Oprócz. wyliczonych własności w $trze- 
nayzdrowszego powietrza , tę także w ri huk 
nim upatrujiemy , iź gdy 'go do strze- | APG 
lania używamy, większy daleko huk 
sprawuie , niż pospolite, czego każdy 
doświadczy ; z-pistoletu wyciągnąwszy Ró 
powietrze pospolite, inabrawszy w nie. 0 
go nayzdrowszego część iednię , a zaś 
Scałopłynu zapalaiącego się dodawszy 
dwie, 1 mięszaninę zapaliwszy , huk 
daleko większy da się słyszeć , niź gdy 

da. 
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do dwóch części powietrza dodano trze- 
cią część Stałopłynu , łatwo zaś tako- 
Fig: 27. WE części mięszać , maiąc sikawkę S, 
1 wiedząc ile razy "mieści się w pisto- 
lecie , łatwo w pistolet wepchnąć dwie 
części Stałopłynu zapalaiącego się, a 
trzecią powietrza nayzdrowszego , lecz 
nad gem- nie powinienem się rozciągać, 
bo zstego co się wyżey powiedziało , 
każdy takowe roboty póiąć powinien, 


i $. 135: j 
Unig! i Niektórzy wyłożywszy własno- 
;ści ' powie nayzdrowszego , które 


sposobem wyżey opisanym odbieramy, 
 zastanawiaią się 1. nad tem, czyli do 
robienia prochu nie możnaby go użyć; 
uważają 2. z iakich części powietrze, 
w którem żyiemy składa się. Roztrząsa- 
ią 3: Czyli w takowem powietrzu 
dłużey albo kródzey niż w naszem Żyć 
można. Z doświadczenia bowiem wy- 
żey przytoczonego pokazuie się, iż 
w niem zamkniętem dłużey niż w po- 
spolitem żyć można, z tem wszyst- 
kiem mówią niektórzy, że w niem któ- 
dzey żylibyśmy niż w naszem, boby 
z mas nadto prędko części nam. szko 
dzące, odnosiło , zatem w niem tak iak 
świeca, októrey wyżey , ginęlibyśmy. 
Roz- 
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Roztrząsaią 4. dla czego metale skal. 
cynowane stalą się cięższe ? że zaś z 
tych uwag ,” niektóre należą do Me- 
, dycyny: inne do Chimii, do: tych u- 
mieiętności nie chcąc się mięszać ; im ie 
zostawuię. i 


ROZDZIAŁ':YVI 
R A kak 


STAŁOPŁYNACH KIWASNYCH 
'GRTZĄCYCH I ALKALI- 


CZNICH. 
iQ $. 116. 
Swosttngui których własności opi- Przygoto- i 
sałem w. Rozdziałach II; IIL IV. zyżyy,, * 


ciał, odebrawszy , płynne i przezro- 
ezyste bardzo długo utrzymują się , te 
za8,6 których mówić zaczynam , póty 
tylko są płynne, poki od nich wilgoć , 
albo w szczególności mowiąc woda nie 
dochodzi, bo gdy wody dotkną się , 
z nią łączą Się, w. nią wchodzą 1 nis 
kną. Ze więc z wodą 1 innemi płyn- 
nemi bardzo łatwo łączą się, przeto 
chcąc ie robić, potrzeba używać mer- 
kuryuszu, czyli iak mówią żywego Sre- 
bra. A że maiętni tylko są w stanie 
zakupienia. tyle merkuryuszu , ile ga 
Was 


Tab: I. 
Fig: 4. 


„Tab: 2, 
Fig: 33. 


ti5ó 


wanienka A, B, bierze , przeto Xiążę 
de Chaulnes“ opisał inną , którą sporzą- 
dżiwszy, niezbyt wiele: maige merku+ 
ryusżu, różne stałopłyny robić można% 
takową wanienkę wystawia Figura. A,B, 
iest wanienka czworograniasta , z bla» 
chy żelazney zrobiona , albo z żelaza 
odlana, ' Jeżeliby ią kto kazał z blachy 
kuć , powinien robotnikowi zalecić, aby 
iey mosiądzem , albo miedzią „ albo cy- 
ną nie lutował ; wiadomo bowiem, iż 


"w mierkuryuszu, wyiąwszy żelazo , 


wszystkie metale rozpływaią się , za- 
czem gdyby blachy: żelazne lutowano, 
metal ,- którego do cowania używaią, 
rozpłynąłby się w merkuryuszu , więc 
ten wypłynąłby 'z wanienki, dla tego ro- 
biąc takową wanienkę z blach , potrze- 
ba 1. używać blach niepobielanych, 2. 
należy ie zwarzać w ogniu , iak więc ró. 
żne sztuki żelazne zwarzaią. Ze wanien- 
ka żelazna napełniona merkuryuszem 
iest ciężka przeto aby ią, można podno- 
sié , powinna mieć uszy A, B. © Niekie- 
dy Stałopłynów ostatnich bardzo mało 
potrzebuiemy , przeto aby na ow czas 
nie wiele merkuryuszu używać , Wa- 
nienka w podłuż iest przedzielona na 
dwie części nierówne, część, a, iest węż- 
sza, 
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ża , część zaś b, obszernieysza. = Je- 
żeli wanienka iest długa na calów 7 
' szeroka ma calów 35. głęboka na calów 
4, CZĘŚĆ a, może bydź szeroka na pół- 
tora cala, na ówyczas'część b, będzie 
miała szerokości calow 2. oprócz tego 
aby w wanience tyle tylko ile potrze- 
ba mieściło się merkuryuszu, nie robią 
iey wszędzie równiey , lecz u góry ob- 
szernieyszą, u dołu szczupleyszą. A,B, ię, nA 
oznacza szerokość u wierzchu, D zna- 
czy tę Samę szerokość.u spodu, Z wy- 
rażonych wanienki rozmiarów wnieść 
należy , że szkła na zgromadzanie Sta. 
łopłynów proporcyonalnie wielkie bydź 
powinny, żezaś zczęści na które wa, 
nienka podzielona , pierwsza na półto- 
ra, drug na dwa cale szeroka, więc 
naczynie szklanne p, proporcyonalnie Fig: 35.. 
grube bydź powinno , aby w częśći 4, al- 
bo w części b, mieściło się, takowych 
naczeń maiąc kilkanaście, i krzynowki 
małe m, (figura ta sama ) Stałopłyny 
gryzące łatwo robić , co z dalszego 
przeciągu okaże się. 

Gdyby kto niechciał łożyć kosztu 
na wanienkę żelażną, może ią kazać 
zrobić z drzewa gęstego , iakie iest gra- 
bowe , brzozowe + t.d. na spaianiach 

z wie- 
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z wierzchu potrzeba ią okuć3 „wes 
wnątrz pargaminem albo skórką inną 
lub też płótnem bardzo gęstemwykles 
iċ; okuć wanienkę zwierzchu dla tego 
potrzeba „aby iey merkuryusz nie ro- 
zepchał , pótrzeba ią wykleić, żeby 
przez drzewo nieprzeciekał. Że zaś ro- 
biąc Stałopłyn , niepodobna prawie u- 
strzedź się, aby merkuryusz z wanien- 
ki bądź żelazney , bądź. drewnianey 
ptzeż wierzch nie. wypływał , przeto 
Fig. 33. Żeby nie ginął, w wanienkę A, B, sta- 
i wiamy na desce maiącey brzegi zna- 
cznie wysokie , aby na niey Merkuryusz 
zatrzymywał się, co z Figury łatwo zro- 
zumieć. 
$ $. 117. 
Ay ft Maige wanienkę , merkucyusz , i 
zrobiony. Szkła w $. poprzedzaiącym opisane , 
można robić Ścałopłyny , które, od ma» 
teryału z którego ie robią , nazwiska 
odbieraią. A naprzód na robienie Sta- 
łopłynu ze ŚSpabt, bierą pewny Spabt, 
który nazywaią Spabt de Derbiscbir , al- 
bo Spabt Vitreux , ( ostatnie nazwisko 
daią mu dlatego, że w nim wiele czą- 
stek zielonawych spostrzegaią ) albo 
Spabt pbospborificus dla tego zwany , że 
pali się, gdy go na węgle wrzucaią; 
phe 
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pospoliciey iednak ostatni Sżabt zowią 
Fluor spaticus albo Flnor. Stałopłyn z 
pomienionego Spabt zrobiony, zowią 
Spahtyczny , robią go sposobem ma 
stępuiącym = Spabtu zwłaszcza tego , w 
którym wiele cząstek zielonych wyda- 
ie się, dwa łoty kładą w szkło. A, po- tabin, 
podobne do wyrażonego na figurze iFig: 2, 
wstawione w naczynie żelazne ($.112.) 
leią na niego+4. albo 6. łótow acidi 
vitrioli concentrati , w naczynie szklanne 
wprawiwszy rurkę a, b,c, ( Fig: 20.) 
poddaią pod nie falerkę z ogniem, ko- 
niec C, rurki wkładają w merkurynsz 
w wanience będący, szkło rozgrzewaią, 
zaczem aciduśn witrioli gryzie Spabt 1 spra» 
wuie , iż z niego Stłopłyn wychodzi, 
poprzedza go iednak powietrze pospo- 
lite, po którem Stałopłyn następnie , 
który z zapachu przykrego rozeznaią , 
gdy zacznie wychodzić, odbieraią go w 
szkło małe p, ieżeli takowych szkieł ma: Fig: 35. 
ią kilka , Stałopłynem wszystkie, napeł. 
niaig , albowiem z położoney wielości 
Spabt i kwasu witriolicznego , móżna 
go przynaymniey kwartę narobić. 
$. 118. 

Chowaiąc go zamknięty merkury- Jego wła. 

uszem suchem , będzie przezroczysty; 999 
P> 
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podług odmiany ciepła i zimna będzie | 


się odmieniał , to iest będzie się zmniey. 
Szał albo powiększał , gdy ciepło lub 
zimno odmienia się, temi własnościa- 
mi nie różni się od powiettza. Do in- 
nych zwyż opisanych  Stałopłynów 
iest tym podobny , iż ogień tłumi, że 
przydawszy do niega Stałopłynu sale. 
trzanego , po zmięszaniu nie ubywa ich, 
zaczem Życie odbiera ; nakoniec w nim 
rośliny bardzo prędko usychaią ; temi 
mówię własnościami iest podobny do 
innych Stałopłynów, od nich atoli ró- 
Żni się, iż go woda w Siebie bardzo 
wiele bierze. Sposób doświadczenia 
tey prawdy iest bardzo łatwy , albo- 
wiem w szkle nad merkuryuszem Zo: 


stawiwszy trochę wody, i Stałopłyn 


robiąc podług sposobu w poprzedzają: 
cym $. podanego, każdy doświadczy , 
że bulki przez merkuryusz , przechó- 
dzące są wielkie, skoro zaś w wodę 
wnidą , małeią, z nią łączą się, obło- 
czek ciemny pokazuie się , nakoniec 
woda w kamień odmienia się , który ma 
cożkolwiek kwasu, lecz obmywszy go 
wodą , kwas traci. Z ostatniego do- 
świadczenia oczywiście pokazuie się, że 
między wodą i wspomnionym Stałopły» 
nem 


Isar 


| mem wielka zachodzi: attrakcya. Zites 


go iż woda łącząc Się z takowym Sta- 
łopłynem w kamień odmienia się, nies 
którzy wnoszą, iż podobnym Sposo- 
sobem kamienie w ziemi robią się, 


$e 119: go 


Stałopłyn witryoliczny nazywaią, Stałopłya 
ten który robią kwasem. witriolu; robią witiyoli- 
go zaš: ciała tłaste i fogistyku wiele z) 


wydaiące, polewaiąc kwasem witryoli» 
cznym (acido: vitrioli ), że iednak Cias 
ła vłuste polane takowym kwasem ; bats 
dzó prędko fermentuią 1 Stałopłynu tak 
wielka’ obfitość wydaią , iż. naczynia 
szklanne, w których się znayduią po» 
kaią , przeto aby naczynia nie pękąły , 
na robienie ostatniego Stałopłynu nie 
nżywaią teraz ciał tłustych, lecz mer- 
kuryuszu , bo póławszy go kwasem wi- 
triolu, wiele wprawdzie, lecz powoli 
takowego Stałopłynu. wydaie.. Robią 
zaś z merkuryuszu Stałopłyn witrioli- 
czny sposobem następującym: w naczy= 
nie małe szklanne , biorące naprzykład 
dwa cale kubiczne, leig: merkuryuszu 
półtora cala, nańsleią 4:łócy kwasu:witri- 
olicznego mocnego., rurkę abc, w szkło 
wprawiwszy „. oblepiaią , kitem, « który 
zobią z wapna zmięszanego z białkiem 
L iay- 
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idyka, takowy kit bardzo prędko wys 
sycha; gdy kit wyschnie , naczynie 
umocowawszy na kolumnie , nogę D; 
wykręcaią , faierkę z ogniem pod nie 
podkładaią, gdy kwas rozgrzeie Się, mer- 
kuryusz gry wapor w szkle poka. 
zwe sigs skoto powietrze pospoliteze 
szkła i rurki a, byc, wydizie, kóniec c, 
podkładaią pod szkło merkuryuszem nas 
pełnione, i w merkuryusz przewróco- 
ne, w kródkim czasie merkuryusż opa- 
da, i mieysce iego żastępuie Stałopłyn, 
gdy zas połowa merkuryuszu wypłynie, 
nogę D; na bok odwodząc , ogień z pod 
szkła odsuwaią, ogień oddaliwszy; Sta- 
łopłynu bulki przez nieiaki czas przez 
merkuryusz przechodzą , gdy żupełnie 

gab: a, VStang, pierwsze szkło wraz z merku 

Fig: 3$, tyuszem na talerzm, biery, na bok od- 

stawiają , a inne-na iego mieysce' sta- 

wiaią, pod nie rurkę poddaią , ogień 
podsuwaią , więc z nowu Stałopłyn wy- 
chodzi. * Trzecie, ćwarte ź. f. d. naczy” 
nie podobnie Stałopłynem napełniaią: 


$. 120. | MUZA, 

„m /J3kie ma Stałopłyn witrioliczny iest bardzo 
++ Własno* k RZ ~ 4 

Sei, szkodliwy:,- życie . odbiera ,, więc pod 


czas robienia, gdyby‘ go kto! w siebie 
naymniey: wziął , kaszel go porwie pus 
r4M czu- 
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fuie w płucach konwaulsye , zaczem to. 
biąc ostatni Stałopłyn potrzeba się wy- 
strzegać , aby gó w Siebie nie brać. 
Ogień także tłumi, tey iego własno- 
ści doświadczamy tak, iak innych Sta: 
łopłynów. Woda go w siebie bierze; 
albowiem ptzez merkuryusz wpuściwszy 
trochę wody w. szkło; w któtem się 
znayduie , w wódę wpłynie , merkuryusż 
do góry wzniesie Się; zostanie wpra- 
wdżie nad wodą trochę Stałopłynu , 
' lecż ten iest odmienny od wittyoliczne- 
ga, bo przez merkutyusz wpuściwszy 
pod szkło świeżego Stałopłynu witry= 
olicznego , ten woda w siebie weźmie; 
a że pozostałego nie przyiinowała , mu- 
"si bydź odmienny od wittyolicznego. 
Doświadcżóno nawet , iż wody cal ku- 
bicżny, bierze w siebie 10. ćalów Sta- 
łopłynu witryolicznego , i dopiero nim 
nasyca się; takowa woda ma znaczny 
kwas, czego łatwo doświadczyć , wzią- 
wszy iey kroplą na ięzyk. Lodu ka- 
wałek w pomieniony Stałopłyn włoży=, 
wszy, bardzo prędko rozpływa Się; 
woda z lodu pozostała w siebie go bie- 
rze. Oprócz wody wszystkie ciała , w 
których wiele fogistyku , takowy Sta- 
łopłyn w siebie bierą , wyiąwszy żelazo. 

La Przý- 


solny. 


Stałopłyn 


1 64 


Przydawszy go do Stałópłynu zapala. < 
jącego się, będzie się palih.: Ze żaś 
woda Stałopłyn witryoliczny w. siebie 
bierze , zaczem w szkło „ w którym 
takowe Stałopłyny: zmięszane znayduią 
się, wpuściwszy trochę wody , Stało: 
płyn witryoliczny wnią wnidzie , za- 
palaiący Się mad nią zostanie. Nakos 
niec w Stałępłyn witryoliczny kawałek 
kamfory .włożywszy ,rozpłynie się , z 
niey oley zrobi się , w puściwszy w ów 
oley kilka kropel wody , Stałopłyn w 
nią w bidzie, kamfora stwardnieie , to 
wszystko wielką iego z wodą attrakcyą 
okazuie, 'Węple także 'onegoż bardżo 
wiele w siebie bierg, tego doświadczenie 
takić jak wyżey. | „Lubo'gozaś węgle w 
siebie wiele bierą , przecięż z nich nic 
nie odćiąga , nie solwuie ich, zatem 
wnieść potrzeba , że tylko ma ich wie- 
rzchu zgromadza się: 
$. 121: ł 

Cavendisch chcąc mieć Stałopłyn 
zapalaiący się, Żelazo, i zamiast! óleżu 
witriolu polat spiritusem - solnym» to 
zrobiwszy doświadczył , iż Stałopłyn, 
który tym sposobem odbierał , nie pa- 
lit się, ale że go woda wiele w siebie 
brała; Prystiey powtarzał iego doświad- 
cze- 
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czenie , i przekonał się że nietylko że 
lažo , ale ołów , zink , cynę, polewa: 
iąc spiritusem . solnym, można ostatni 
Stałopłyn odebrać. -Po niektórych do- 
świadczeniach wniósł , iż go możnato- 
bić tym samym sposobem , którym spi- 
ritus solny robią ; przeto w maczynie 
szklanne wsypał trochę, soli oczkowey, 
na nią wlat kilka kropel oleiu witriolu 
zkoncentrowanego, szkło rozgrzawszy, 
Stałopłtyn kwaśny solny otrzymał ; ten 
sposób robienia ostatniego Stałopłynu 
iest bardzo łatwy , co przez się oczy» 
wiste. ; robiąc go zaś potrzeba machi- 
ny wszystkie metalowe albo pozłoco= 
ne wynosić , ponieważ takowy Stało: 
płyn wszystko gryzie i szpeci. | 

SwWi22. 

Własności są te same , które w wi- 
tryolicznym upatruiemy , lecz niektóre 
są większe, inne mnieysze ; zd». wo- 
da go w siebie wiele bierze , lecz mniey 
niż witryolicznego , i prędko nim na- 
$yca się , nasyciwszy się nim , bieleie ; 
oley terpentynowy także go wiele bie- 
rze, i od niego gęstnie , czernieie 
Włożywszy w biego węgiel, rozsypie 
się i Stałopłyn zapalaiący wyda. <Oli- 
wa niezbyt wiele-onegoż w siebie bież 

L3 Kzę:, 


z octu, 


Tab: T. 


Tab: 2 
Figi 36. 


Fig; 204 
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„cze, tey więć zamiast merknryuszw ną 
robienie onegoż użyć można; takowy 
stałopłyn zabiia „ świeca w nim prędką 
gaśnie , nim zaś zgaśnie pali się plo» 
mieniem zielonym , gdy w nim zgaśnie, 
zapalaiąc ią powtórnie, płomień zielo- 
ny okazule, 
$. 123. 


stałopłyn, P. Prystley ocet naytęższy odmie- 


niał w Stałopłyn przezroczystością, i 
elastycznością do powietrza podobny ; 
to, iest w szkło. A, wlewał ocet, pro- 
porcyonalnie rozyrzewał go , koniec 
rurki a,b,c, podkładał pod szkło C, mer- 
kurynszem napełnione, i w merkury- 
usz przewrócone , to uczyniwszy , 0- 
cet odmienił w Stałopłyn, że zaś w 
occie iest wiele wody , która wraz z 
Stałopłynem pod szkło C, przenosiła 
się, 1 moc iego osłabiała , przeto aby 
iak naysuszszy Stałopłyn odebrał , użył 
machinki wyrażoney na Figurze; to iest: 
rurkę wychodzącą z butelki w którey 
jest ocet, wpuszczał w drugą butelkę , 
do c, wtę samę butelkę wpuszczał in- 
ną, ktorey, koniec ieden dochodził do 
d,,drugi pod szkło C, Fig: 20; gdy 
więc Stałopłyn wraz z wodą wpłynął 
w butelkę srzednią, woda w niey ochło- 
dia 
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dła i została , a zaś czysty i suchy Sta- 
łopłyn przeniósł się. w naczynie C. 

$. 124. 

Stałopłyn z octu odebrany , iest Własno-. 
bardzo szkodliwy , nie potrzeba go w **" 
siebie brać , lak nie należy ¿brać , w siea 
bie wyżey opisanych, świeca w nim 
iak w witryolicznym gaśnie , lecz pło- 
mień kolorów nie odmienia. Woda, 
spiritus winny, oley: terpentynowy , 
onegoż bardzo wiele w siebie bierą , w 
oliwę cóżkolwiek onegoż wchodzi, 
gdy zaś w nią takowy Stałopłyn wcho- 
dzi klaruie się,1 staie się biała ; potize- 
baby doświadczać czyli tym sposobem 
nie można oliwy starey czyścić, 

$: 125, 

P. Prystley z spiritusu Soli ammo- Stałopłyn 
niackiey, zwanego spiritas wolatślis SA czy, 
lis ammouiąci, odlierał Stałopłyn alka- 
liczny tym sposobem: w Szkło cien= 
kie wlał dwie uncye pomienionego spi- 
ritusu , rozgrzał go płomieniem świe- 
c$,.i Stałopłyn otrzymał ; że iednak 
pomieniony Spiritus drogi., przeto uży- 
wał „materyałów z których go robią , 
czyli soli ammoniackiey i wapna; soli 
brał część , wapna części trzy , w Szkle Tab: r. 
palił i w naczynie C, merkuryuszem na- **' 2% 

pełnio- 
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pełnione odbierał go; Że iednsk z Sta. 
łopłynem wilgoć odchodziła , przeto aby 
suchy otrzymał , używał szkła c, d, 
,Fip:.36, w które wlewał trochę mer- 
kuryuszń, w ten wpuszczał koniec rur- 
ki z butelki wychodzącey , przeto wil- 
goć w owym Szkle zostawała, li Sta- 
łopłyn suchy odchodził. Można na- 
wet bez machinki Fig: 36. obeyść się, 
z pomienionych materyajów niezbyt 
wiele Stałopłynu odciągaiąc, na ów czas 
bowiem wilgoć w nich zostanie. 
$. 126. 
jskie me 7 W ostatnim Stałopłynie zwierzę- 
wiasności.ą prędko zdychaią, światło także w 
nim gaśnie, gdy zaś w nim świeca 
zgaśnie, płomień ma dwoiaki, to iest: 
przy pierwszym, pokazute się drugi Żół- 
ty, lecz bardzo blady ; kolorów atoli 
wzmiankować nie potrzeba , bo te po» 
dług światła odmieniaią się. Z wodą 
bardzo łatwo. łączy się, bo wpuści- 
wszy w niego dwie lub trzy krople wo- 
dy , bardzo prędko w nią wchodzi, È 
prędko nim woda nasyca się, tą więc 
własnością iest bardzo podobny do Sta- 
łopłynu solnego. W naczyniu nawet 
Fig: 86. woda pozostała; nim nasyco- 
na, nicinnegó iest , tylko alcali con~ 
scen» 
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centratum. Lód w mim bardzo prędko 
topnieie, woda-zaćś z nicgo -pozosta- 
ła , coraz to więcey onegoź w siebie 
bierze. Spiritus winny naytęższy „ zwa- 
ny Eqt$r , onegoż bierze bardzo wiele, 
gdy nim masyci się , równie iak beż nie- 
go pak się. Oleie nie biorą go wsie- 
bie , ciała zas wiele porów maiące , ia- 
ko hubka , gębka, wiele go przytmułą. 
Powietrza api Stałopłynów nie odmie- 
nia , czego łatwo doswiadczyć, w szkło 
w którem. znayduie się , wpuściwszy 
kroplę wody , w nią ostatni Stałopłyn 
wnidzie , powietrze zaś albo Stato- 
płyny pokażą się takie iak przedtem. 
Jeżelily go zas, przymięszano do Sta- 
topłynów kwaśnych, robi się sól niia- 
ka (sal neutrum ) Mięszanie takowych 
płynnych widok piękny czyni, bo gdy 
mięszają się , pokaznie się“ obłok biały, 
i krzyształy na bokach szkła zbieraią się, 

Teć to są gatunki Stałopłynów do~ 
tąd odkryte ; pożyteczne obsżernie wy- 
łożyłem , mniey pożytecznych własno- 
ści kródzo przebiegłem. 
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